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iMO niezaprzeczony postęp w dziedzi- 
nie życia spałeczne-ku turalaego licze 
ba przestępstw wogółe, a wśród nie” 
letnich w szczegóiności systematycz" 

nie wzrasta w czasach osiatnich.*) 
$prawa nabiera poważniejszego znaczenia, 
iwobec tego wskazanem jest zastanowienie 
się nad źródiem tego zatrważającego objawu, 
który stanowi w pewnym stopniu chorobę spo- 
iaczną, oraz omówienie, przynajmniej w ogól- 

nych aarysąch, środków zapobiegawczych. 
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j ; kisu maisu 
zagadnienia przestępczości ńielstnich, pomijam, 
przynajmniej w przewaźnej części, prawno-spo"” 
ieczny punkt widzenia na te sprawę. który zor 
stał wszechstronnie uwydatniony w znakomitej 
pracy prof. Fi. Mogiinickiego, p. t. „Dziecko 
a przestępstwo",—i pragnąibym głównie wyka- 
zać, jaka jast psychologja dziecka występnego 
i jakie może być zapobieganie tej nowoczęsnej 
klęsce społecznej z punktu widzenia tej psy- 
cnoiogji. 

wróćmy  przedewszystkiem uwagę ma 
pewną stronę zagad iien'a, Która pozornie za- 
wiera paradoks: właściwie nie może być 
mowy o dzieciach wys%£ępnych. Wszel- 
ki czyn bowierm może być zakwalifikowany, 
jako występek jedynie wówczas, gdy dokonana 
go z peinem rozumieniem, z poczuciem odpo” 
wiedzialności i winy, słowem, gdy czyn ten zo* 
stał popełniony przez oscbę zupełnie świado- 


mą i zdolną do samodzi-inego zarządzania 


swemi sprawami. Tymczasem dziecko, jako 
osoba niepełnoletnia, z samej netury rzeczy 
jest niepoczytaln:m: gdy rozwój umysłowości 
jest jeszcze nis*kompletny, a charakter dziecka 
nie jest ukształtowany, taim nie może być peł- 
nej świadomości czynu, oraz nalezytego tozu- 
imienia karygodności występku, a zatem nie 
może być prawdziwej winy i odpowiedzialności. 
Widzimy więc, że w pojęciu „aziecko— przestęp- 
ca“ mieści się sprzeczność łogiczna, Wskutek 


czego należałoby używać innego, bardziej od» ` 


powiedniego określenia. 

Badając przyczyny rozmaitych wykroczeń 
u dzieci i nieletnich, stwierdzić można, że typ 
przestępcy urodzonego‘ (Lombrosa) — dziecka 
przedwcześnie zwyrodniałego, z odziedziczone- 
mi cechami degeneracji moralnej,—-to typ sfo- 
sunkowo rzadko spotykany. Według większości 
autorów, badaczy tej dziedziny, jak Tarde, 
Achaffenburg. Ziehea, Rubaszewa, i in. jedynie 
około 107/, ogólnej liczby małoletnich, padle- 
gających sądowi za rozmaite przewinienia, na- 
leży do tej kategorji niepoprawnych przestęp- 


*) Statystykę przestępczości nieletnich i jej. wzrost 

w ostatnich Czasach omówi sędzia Brześciański w ozQ- 
buym artyku!e na łamach naszej Gazety. ri 
Sprawa przestępczości nieletnich jest jednem z naj- 
donioślejszych zagadnień Masżego życia społecznego, 
w zrozumieniu powagi sytuacji w tej dziedzinie za” 
mieścimy cykl artykuiów, dotyczących tego zagadnienia. 
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giezno-społeczne podłoże przestępcza 


ców, zdiadzających od wczesnego dzieciństwa 
wybitnie zaznaczone cechy okrucieństwa, mści- 
wości, cynizmu i braku wszelrich przejawów 
uczuć altruistycznych. Są to dzieci nałogo- 
wych alkoholików, syfiiityków, zakorzen:ałych 
zbrodniarzy, przeważnie typy niepoprawne lub 
w znacznym Stopriu odporne na wszsłkie wpły= 
wy wychowawcza. Przy bliższem b. daniu jzd- 
nakże okazuje sie, że są to jednostki najczę- 
ściej nienormalne pod względem psychicz» 
aym, zdradzające szareg cech, niewatpliwie psy- 

ycz bb dŁieci CĘGRE, 
upóssedzonć, ti których najczęściej stwierdza 
się objawy zacofania pod wzgledem umysło- 
wym, a jednęcześnię i objawy 2ty;znego nie- 
dorozwoju, czyli © zw. zwyrodnienia moral- 
nega. 

Reszta „dzieci wystepnych“, a zatem naj- 
bardziej liczna ich kźategcija, — to są dzieci, 
które stają się przestępcami wskutek nieodpo- 
wiedniego wychowania i niesprzyjających wa- 
rudków spo!zcznych. W tym wypadku nie 
obarczenie dziedziczne i moralna potworność, 
lecz nędza, głód, zimno i rozkład Życia rodzin- 
nego stanowią istotne przyczyny występków 
u nieletnich. -Oto kilka motywów t. zw. cżw- 
nów karygod ych u dzieci według ich zeznań 
w różnych sądach dla nielstnicii: 

Chłopiec sprzedał 9 pustych butelek, któ- 
ge zabrał sąsiadowi, aby kupić sosie chleba. 

12 letnia dziewczynka ukradła nikłową 
łyżkę, aby się miała czem bawić z towa- 
rzyszami. à 

Chłopiec przywłaszcza sobie książkę 
z kjosku, gdyż chce ją przeczytać, 

Inny chłopiec skradł palto, sprzedał je 
i kupił sobie kilka goiębi, które bardzo lubi, 
a matka na ich kupno pieniędzy dać nie 
chciała. 

Nieletnia żebraczka razem z ojcem okra” 
dła mieszkanie i fî p. 

Nieletni przestępcy są to zazwyczaj albo 
dzieci bszdąmne, pozbawione racjonalnej opieki, 
krzywdzone i katowane w domu rodzinnym, 
albo wysyłane przez rodziców na żebraninę, 
lub tęż na sprzedaż uliczną, dzieci zajmujące 
się włóczęgastwem, lub usługujące przy bufe- 
tach z podejrzaną publicznością, — słowem, 
dzieci opuszczone, których wychowaniem nikt 
się nię zajmuje. Wszystko to są kandydaci na 
przestępców, gdyć W tych warunkach, sprzyia- 


N Oen 


jących moralnemu zgorszeniu, dość przełotneĵ _ 


pokusy lub przygodnej namowy ze strony to» 
werzyszy, aby dziecko stoczyło się po śliskiej 
drodze występku. 

Widzimy zatem, że. t. zw. dzieci występne 
są to alko dzieci nienormalne pod względem 
psychicznym, dotknięte psychopatyczną dege- 
neracją, alko też, co bywa najczęściej, są ta 
dzieci moralnie zaniedbane pszez rodzi 
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ców, dzieci, pozbawione racjonalnego wycho» 
wania ze strony rodziny : społeczeństwa, l dla- 
tego też używanie zamiast terminu „nieietni 
przestępcy”, którego nisprawidiowość powyżej 
w kazal:śrny, — określenia „dzieci morainie za- 
niedbane" wydaje się daleko bardziej Gdpo- 
wiadniem. |! jeżeli, w dalsrym wykładzie ni- 
niejszym, w dalszym ciągu mówić będziemy 
o „dzieciach występnycn", to czynić to musimy 
jedynie ze wzgiędu na powszechnię przyj. tą 
termin "logję. 
s=. o Że śstotnię trudno fast mówić o prawdzie 
iwym występku u dzieci I nieletnich, moźna to 
wykazać, badając psychologję „dziecka prze” 
stępcy". 

Zastanawiając się bliżej nad rozmaitem. 
okresami psychicznego rozwoju dziecka, stwier 
dzić musimy, że każde dziecko, nawet najzu 
pełniej normalne, przejawia od najwcześniej-- 
szych lat cechy t. zw. „pierwotnego egoizmu", 
a więc jest niezwykle chciws względem ofśfigza- 
jącycn przedmiotów, zaborcze zazdrosne wto- 
sunku do innych dzieci, "często wpada w gnizw, 
gdy mů się czegokolwiek odmawia, niszczy 
przedmioty, okrutme obchodzi się ze zwierze- 
tami i t. p. 

W pewnym okresie rozwoju (w wieku 
przedszkolaym) dziecko skłonne jest do kłam- 
stwa, i:tóre wypływa z wybujałej fantazji 
dziecka w tym wieku, nieraz z chęci „pochwa* 
lenia się” jakiemś niezwykłem przeżyciem, lub 
też powstaje. wskutek niedokładnyc1 jesz ze 
spostrzeżeń dziecka, nieścisłych zeznań i nie- 
wyrobionej pamięci. 

Najbardziej isiotną cechę wieku dziecię 
cego stanowi odruchowość w życiu duch »- 
wem dziscka, co się przejawia w wybitnej skion- 
ności do naśladownictwa, oraz tak charakte- 
rystycznej dla dzieci suggestyjności. Wskutek 


' tej podatności na wpływy otoczenia dziecno 


nadzwyczaj łatwo ulega pokusom. i stąd po- 
wstaje specjalny rodzaj występków z namowy 
przez starszych. 

(i dzieci stwierdzamy zazwyczaj wybitny 


' rozwój wyobraźni, wskutek czego dziecko 


działa zwykle pod wpływem pierwszego wraże: 
nia, a nieraz pragnie odegrać jakąś rolę, zaim- 
ponować rówieśnikom niezwykłym positępkiem 
i to doprowadza do t. zw. „niewinnych przes 
stępstw', gdy dziecko dopuszcza się wylsrocze- 
nia przez nieświadomość i przypadek, a niekiedy 
«prost przez figiel lub dziecinną zabawę. 
Przykład takiego odrucnowego występ» 
ku: Jeden z sędziów francuskich przyznał 
się na sądzie, że raz w 11 r. życia skradł 
garść śliwek ze straganu na targu. „Co by 
się stało ze mną,—dodaję-—-gdyby mnie za- 
uważdna i zamknięto w więzieniu wspólnie 
z przestępcami? bez wątpienia, to by mnie 
wykóleiło na całe życie“, 


lany przykiad przestępstwa „z nadmiaru 
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An armaren rar eee: 


wyobrażni“. SB-letnia dziewczynka w Fila- 
delfii umyślnie podpaliła dom i z tej okazji 


„Szczyt zbrodniczości". "Na zapytanie sądu, 
dłaczego to zrobiła, dziewczynka odpowie- 
działa: „Chciałam' zobaczyć pożar i straż 
ogniową“. 

Każde dziecko przechodzi okres krnąbr= 
ności i nieposłuszeństwa, każde kłamie ikra- 
dnie w pewnym wieku, o He wogóle prawdzi- 
wą kradzieżą i kłamstwem nazwać można różno 
rodne jego „zdrożne postępki"'. Często nawet, 
gdy dziecko jest za spokojne i poważne i nie 
popełnia dziecięcych wybryków, — tę przede 


PROF, WŁADYŚŁAW LEOPOLD JAWORSKI. 
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prawa prywatnego, ale które mógą być 
także zdziałane przez państwo. Na 
przykład jeżeli jednostką zawiara z dru- 
gą jednostką umowę dzierżawy, albo umowę 
dostawy, to sprawa ta jest unormowaną przez 
prawo prywatne, i co do tego nisma żadnych 
wątpliwości. Cóż jednak, jeżeli kontrakt dzier= 
żawy zawiera państwo, jeżeli kontrakt do- 
stawy zawiera państwo? Wedla naszej teorii, 
ponieważ działającą stroną w takich umowach 
jest państwo, sprawa należy do urzędów 
mdministracyjnych, spory zaś z nich- wyni 
kające do sądów adrninistracyjnych, chyba że 
prawo objektywne wyraźnie postanawia, że 
w takich właśnie sprawach państwo ma być 
uważane ża jednostką i, że te sprawy chociaż 
tam działającą stroną jest państwo, należą do 
sądów zwyczajnych. Jakże sią rzecz ma w po» 
zytywnych ustawodawstwach? Widzieliśmy, że 
we Francji zaczyna przeważać kierunek, iż te 
sprawy należą do sądów administracyjnych,i że 
na tej właśnie podstawie rozwija się tam .con- 
tentieux de pleine- jurisdiction, Natomiast. wedr 
de ustawodawstwa auśsiujackiego, które obowi 
zuje dotąd w b. Galicjj w szczególności wed- 
tug S$ 2go 29-go głowa państwa, państwo 
igminy są zrównane w tych sprawach z jed- 
nostkami, wskutek czego też jest prostą. kon" 
sekwencją tej zasady, jeżeli dekret nadworny 
z 9 grudnia 1819 L. 1638 zbioru ustaw sądo= 
wych: postanawia, że kontrakty między urzędae 
jednostkami; o sprzedaż, dzierżawę lub 
ddRMawę nie mogą być zawierane w ten spo- 
sób, żeby zawierały zrzeczenie się zwyczajnej 
drogi prawa. Podobnie jak w Fustrji jest 
w: Nieraczech, patrz $ 4 ust. wprowadczej do 
procedury cywilnej niemieckiej, 

Posłuchajmy jak tą rzecz przedstawiają 
prawnicy francuscy. Dla przykładu weźmiemy 
podręcznik prawa administracyjnego p. Feliksa 
Moreau. Wychodzi bn z założenia separacji 


OZPATRZMY sprawy, które, o ile jed- 
R nostka w nich jest działającą, należą do 


władz, t. jj. z zasady, Ża trybunały, że sądy - 


zwyczajne nie powinny sią mieszać do admi- 
nisżracji i, że administratorowie nia powinni 
sią mieszać do wymiaru sprawiedliwości wyko: 


nywanego przez sądy zwyczajne. Objaśniwszy.. 


to założenie mówi dalej: „to założenie, t.i. Se- 
paracja władz, nie stosuje sią do aktów oso 
by prywatnej, ponieważ władza publiczna tam 
nie działa. W tych sprawach przeto kompe- 
tentne są sądy zwyczajne. Nie stosuje się to 
założenie db tych aktów administracyjnych na- 
zury sądowej, które wydają: prefekci jako sę" 
' dziowie na podstawie wyrażnego postanowie" 
nia kodeksu karnego. „laką jest zasada gło* 


szona przez p. Moreau zupełnie zgodna z tem: 


stanowiskiem, które my zajmujemy. | wedle 
nas bowiem urzędy administracyjne są tam 
kornpetentne, gdzie działającym czynnikiem 
jest państwo; natomiast gdzie działają jednost- 
ki, tam mamy do czynienia ż prawem prywat- 
nem i z sądami zwyczajnieini. Oczywiście mó- 
gą zachodzić wyjątki, ale muszą one być wyr 
raźnie w ustawie powiedziane. Np. skspro* 
prjacje przeprowadza wedle prawa francuskie» 
go władza administracyjna. Tak samo wedle 
prawa austrjackiego, ale wedle jednego i dru- 
giego na podstawie specjalnych wyraźnych po- 


stanowień ustawy powołane sq wyjątkowo -są* = 


dy zwyczajne do pewnych działań, w szczegól- 
ności do sprawdzania fewnych aktów admini 
stracyjnych. . 
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GRZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 
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wczesną dojrzałość uważa się za cechę nienor- 


_ malna. 
gazety umieśćiły 'jej portret. z podpisem: ` 


-Dobrze tọ rozumiał nasz wielki pisarz, 
gdy w teń sposób charakteryzuje małego Or- 
cła, dotkniętego ciężką niemocą: ey ; 
„Czemu o dziecię, nie hasasz na kij, 
nie bawisz się lalką, mach nie mordujesz, nie 
wbijasz na pól motyli, mie turzasz się po trew- 
nżkach, nie kradniesz takoci, nie oblewaczeicani 
- wszystkich liter od A do Z? Skąd czolo opre- 
rase na rączkach biutych i zdajesz Sięmaurzyć, 
a jako kwiat obarczony roeg, tak skrónia twoje 
obarczone misions?" 
(Krastńska), 


Teorja francuska odróżnia akta realnie ad- 
ministracyjne i akta osobiste fuhkcjonarjusza. 
Pierwsze są dziełem władzy publicznej i nie 
podpadają pod kompetencją sądów zwyczaj- 
nych. Drugie mają tylko pozory aktu admini: 
stracyjnego, a są dziełem jednostki, która sią 
tylko kryje pod funkcjonarjuszem i, która uży: 
wa swoich atrybucji na korzyść swoich namięt- 


ności i swojego interesu indywidualnego. W re- 
'zultacie powiada p. Moreau jurysdykcja fran- 


cuska odróżnia między culpa levis a culpa lata. 
Akty administracyjne dękonane z culpa levis 
zachowują charakter adrninistracyjny i wpadają 
w kompetencję władzy administracyjnej. Nato- 
miast akta popełnione z culpa lata nia nabie- 
rają charakteru adrninistracyjnego i mogą pod: 
padać pod sądy zwyczajne. 

Tem odróżnieniem nie zajmiemy sie 
obecnie, albowiem sprawa ta należy naszem 
zdarńem do kwestji ogólniejszej, a mianowicie 
dv kwestji odpowiedziainości urzędników. 

Posłuchajmy jeszcze wywodów p. Moreau; 
które wszystkie przemawiają za naszem. stano- 
jaga I tak "wj Sp „Sądy e: maie ii 
nesa kompetentne dla jy, których _ wła- 
PAEA ae jako taka h LAEE SA Na- 


tomiast sądy zwyczajne są kompetentne dla 


procesów, w których chodzi o prawa i interesy 
jednostek. „W których sprawach jest intereso- 
waną władza publiczna, a w których nie, o tem 
decydują poszczególne ustawy. Ogólnej ustawy 
mie ma. P. Moreau stwierdza, że dawniejsze 
ustawodawstwo stalo na stanowisku, że wszyst- 
kie akta, w których działającym był administrator, 
były wykluczone z pod kompątencji sądów 
zwyczajnych, późniejsze ta«sty przyjriują wy” 
jatki i to w jedrią i drugą stronę. Jednak (po* 
wtarzamy) są to wyjątki wymagające wyrażne” 
go postanowienia ustawowego. Wreszcie w 
kwestji, która sprawy należą do urzędów ad- 
ministracyjnych, a które do sądów administra- 
cyjnych, to ponieważ we Francji mamy kiika 
instaricji sądowo-administracyjnych, przeto o ile 
idzie o unieważnienie przez conseil d'śtat, to 
każdy akt administracyjny (wyjątki płyną z na- 
tury rzeczy, jąko to: akty dyplomatyczne, akty 
polityczne, rządowe i t. d.) inoże być anulo- 


„wany, co się zaś tyczy spraw podpadających 


pod niższe instancje administracyjne, to muszą 
one być wyraźnie niższej instancji przydzielone 
przaż ustawę, 

Cóż jednak się dzieję, jeżeli między są- 
dem zwyczajnym a władzą administracyjną po- 
wstaje konflikt. Może on być dwojakiego ro- 
dzaju: pozytywny, jeżeli tak sąd zwyczajny jak 
i.władza administracyjna uważają się za kem- 
petentne. Może być jednak konflikt także ne- 
gatywny, gdy ani władza administracyjna ani 
sąd nie uważają się za kompetentne. Ustawo- 
dawstwa w rozmaity sposób rozstrzygały te 
konflikty. Wedle prawa austjackiego istniał, 
jakeśmy to już mówili, dla tej kwestji trybunał 
państwa, we Francji istnieje tribunal des con- 
flits. W Polsce konstytucja w art. 86 zapowie- 
działa stworzenie osobną ustawą trybunału 
kompetencyjnego do rozstrzygania tych spo- 
rów. Ustawa taka mie została jeszcze przez 
sejm uchwalona, ale 11 grudnia 1922 r. rząd 
przesłał do laski marszałkowskiej projekt usta- 
wy o trybunale kompetencyjnym. Ten projekt 
weźmiemy za podstawę przedstawienia materji 
6 sporach kompetentyjnych. 

. Trybunał kompetencyjny ma sią składać 
z pierwszego i drugiego preżesa, tudzież z 14 


CRE N ENEA OTWOIEE TRRZPARZDWOY O TORS Z, 


AD PRAOEM RBMINISTRACYJNE 


-z pośród IN. T. A= c) w Fezbi 


Zwiaczczą w wisku przejściowym, okresie 
dojrzewania płciowego u młodzieży powstaje 
ogólne miezrównoważemie je, fantastycz=, 
ność usposobienia, skłonność do niaumotywa= 


wanych pestępków i zatargów z otoczeniem. 


Dzieci w tym okresie, zwanym<krytycznym, tra- 
cą na pewien czas ochotę do nauki, wpadają 
w konflikty z rodzicami, mają popęd do ucłecz- 
ki z domu i do włóczęgostwa, wy'wvecłanego 
chącią poszukiwania przygód it. p. Co ważniej- 


"sza, miodzież w tymi wieku skłonna jest do 


złych przyzwyczajeń, nałogów  chorobliwych, 
zdradza niekiedy: wyraźną dążność do kłamstwa, 
kradzieży I innych wysiąpków, (Cod. nu). 


j ż0 (Ciąg dalszy) 


członków, mianowanych przez Prezydenta Rze 
cezypospoliiej na wniosek Rady Mimistrów. Pre- 
zesi będą mianowani z pośród członków Sądu 
Najwyższego i N. T. A. ała zawsze w ten spo- 
sób, żeby osoby równocześnie piastująca te 
urzędy nie były mianowane z tego samego są- 
du. Członkowie trybunału kompetencyjnego 
mianowicie będą a) w liczbie 4-rech. z pośród 
sędziów Sądu Najwyższego, b) w licrhie 4-rech 
$ 6-ciu z pośród 
profesorów prawa lub innych osób odznaczają” 
cych się znajomością prawa, które jednak nie 
piastują urzędu ani w sądownictwie, ani w ad= 
ministracji. 

Kandydatów z grona osób wymienłonych 
pod a) i b) przedstawia ogólne zebranie Sądu 
Najwyższego względnia N. T. A. Nominacja 
następuje na lat sześć, ala može być powto- 
rzoną, Frzepisy rozdziału 4 konstytucji stosują 
się odpowiadnio do prizesów i członków Try- 
banału Kompetencyjnego. Trybunał Komsne- 
tencyjmy «rozstrzyga w składzie 7-miu członków 
po dwuch z każdej grupy i przewodniczącego. 
W takim składzie odbywa się ustaa rozprawa. 
Inne kwestje odbywaja się w składzie 5-ciu tj. 
w skłat watunizt pi CY "Rpa" EOT 
z grupy a) Ib) Projekt orrawiduja Jednak 
taxże i pałny skład Trybunału. Dzieje się to 
wówczas, jeżeli zwyczajny skład przekaże spra* 
wę pełnemu Trybunałowi, Pełny skład wynosi 
10-ciu z przewodniczącym, ala w tych dziesięs 
ciu musi być conajmniej trzach z grupy c). 

Ustawa o.Trybunale Kompetancyjnym musi 

rozwiązać przedewszystkiem dwie kwestje. Po 
pierwsze klady raoźna dopuścić do sporu «ome 
petencyjneqo, a po drugie korau należy przys 
znać inicjatywę do wszczęcia takiego sporu 
kompstaacyjnego. . 
! Ad i. W tym wzglądzie megą istnieć 
dwie teorję. Jedną dopuszcza spór ko.npaten= 
cyjny, chociaż sprawa już została srawoinocnia 
rozstrzygniętą. Druga tsorja powiada, źe pras 
womocności orzeczeń wzruszać nie wolno. 
Projekt staje na stanowisku drugiej teorii, idąc 
w tem za Francją, Prusami i Fustrją. Nasuwają 
sią tu jednak następujące spostrzeżenia. Co 
się ma stać, jeżeli sporu koinpetencyjnego nie 
wytoczono, a w jednej i tej samej szrawia za» 
padły dwa orzeczenia tak władzy administras 
cyjnej jak i sądowej. Wówczas ma zastogso* 
wanie art. 29, który opiewa: „jeżeli sporu o 
wiaściwość nie wytoczono w myśl niniejszej 
ustawy. rozstrzygające jest orzeczenie sądu. 
Wszelako przepis ten nie stosuja się wówczas, 
gdy N. T. A. zatwierdził orzeczenia: władzy ad= 
mjnistracyjnej, zanim sąd w sprawie orzekł 
prawomocnie“. Wedle projektu przeto obo- 
wiązywać ma orzeczenie sądowe i to ibso jus 
re, a więc nie potrzeba unieważnienia orzecze- 
nia administracyjnego. To ostatnie uważa się 
poprostu za niebyłe. Od tej reguły jest jed- 
nak jeden wyjątek. Gdyby mianowicie w jed- 
nej I tej samej sprawie istniało orzeczenie są- 
du i orzeczenie władzy administracyjnej, za- 
twierdzone orzeczeniem NTA, wówczas miaro+ 
dajnem będzie bądź orzeczenie NTA, bądź o- 
rzeczenia sądu zwyczajnego, zależnie od tego, 
gdzie sprawa zostałą pierwej prawomocnie 
ukończoną. 

Projekt poszedł za wzorem francuskim, 
oczywiście z tego powodu, iż wychodził z za” 
łożenia, że -obałanie wyroków prawomocnych 
naraża na szwank pewność obrotu prawnego» 

> Ga d, n.). 


skierowana jest przeciwko kontroli pań- 
stwowej nad bezpośrednim ruchem gra- 
nicznyrą. Obejmuje ona bezprawne prze- 
kroczenie granic państwowych, a więc 
nie tylko bez paszportu wzgl. przepustki, lecz tak- 
że poza punktami: przeznaczonemi do przekra- 
czania lub poza godzinami na ten cel ustano- 
wionemi. Iarygodnem jest następnie uchylenie 
się od rewizji celnej i paszportowej na granicy, 
oraz wszelkie wykroczenie przeciwko przepisom, 
wydanym celem przeprowadzania nadzera ruchu 
pogranicznego (pkt. 1, 2 i 4 cyt. rozp.). Win- 
nymi tych przekroczeń mogą być nie tylko 
cudzoziemcy, lecz i obywatele niemieccy, 

Przekraczenia drugiej kategorji mogą po- 
pełnić tylko cudzoziemcy. Rozporządzenie bo- 
wiem w mowie będące pociąga do odpowie- 
dzialności karnei wszelkie odstępstwa od celu 
lub kierunku podróży, który został określony 
w udzielonej cudzoziemcowi wizie („Sichtver- 
merk*) na pobyt lub na przekroczenie granic 
Republiki Niemieckiej (pkt. 3). Pod to pojęcie 
podciągają tut. władze także wszelkie samo= 
wiolae przekroczenie terminu ograniczającego 
pobyt, a określonego w wizie. Wiza zaś na 
wjazd, wyjazd wzgl. przez Tliemcy ma zastoso- 
wanie tylko do cudzoziemców, a nia do oby- 
wateli niemięckich, których pobyt w Niemczech 
nie może podlegać żadnym ograniczeniom. 

Trzecia kategorja operuje pojęciem oszu* 
stwa, zastosowanzm jadnak do uokumentów 
podróży, W szczególności obsjmuje ona wszel- 
kie sfałszowanie lub też podrobienie czy to 
cokumentu podróży. (paszportu, przepustki) 
j wizy, czy też w koricu pieczęci urzędowej. 
Do tej kategocji należy posługiwanie się sfał- 
szowanymi lub podrobionymi dekumentamł 
podróży, następnie uzyskania dokumentu pod- 
róży, wizy i innych uwag w tych dokuraentach 
wskutek pocania nieprawdziwych okoliczności, 
przedstawienia fałszywych dokumentów, wpro- 
wadzenie w bląd danego urzędu, względnie 
świzdome posługiwanie się dokumentem pode 
róży w ten sposób podstępnie uzyskanym, 
w końcu posługiwanie się dokumentem podró* 
ży innęj osoby (pkt. 5, 6, 7 i 8 cyt. rozp.). 
Podmiotami tych przekroczeń, jak to już z ich 
natury wynika, mogą być tak cudzoziemcy, jak 
i obywatele niesniżccy. . 

Os.atnia kategorja dotyczy wyłącznie tyl- 
ko cudzoziemców i to tylko tych, którzy przy- 
bywszy przed laty do Niemiec znajdują Się tu: 
taj bez papierów legitymacyjrych. Władze po- 
licyjne mają prawo od nich żądać, by w ozna- 
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czonym terminie postarali się o te dokumenta, 
czy to u swoich przedstawicielstw zagranicz- 
mych, czy też w braku takich u samych władz 
"niemieckich. Te ostatnie dają tymczasowe legi- 
tyrnacje tym cudzoziemcom, którzy wskutek 
powojennych przewrotów. politycznych utracili 
dawną przynaleźność państwową a nie nabyli 
nowej. Zaniedbanie wystarania się o papiery 
legitymacyjne podpada pod kary określone 
w omawianem rozporządzeniu (pkt. 10). | 

Rozporządzenie to uznaje w końcu za ka- 
rygodnych na równi z samymi sprawcami po- 
wyższych przekroczeń i te osoby, które do po- 
pełnienia tych czynów pomagają radą lub czy- 
nem, podżegają lub do nich wzywają (pkt. 9): 
: Dla cudzoziemców najważniejszą jest kwest- 
ja uzyskania prawa wjazdu do Niemiec, względ- 
nie wyjazdu lub przejazdu, w postaci wiz udzie” 
lanych przez kompetentne ku temu niemieckie 
przedstawiciełstwa zagraniczne, a wewnątrz 
kraju przez władze policyjne. Każdy cudzozie- 
miec musi udowodnić konieczność przyjazdu do 
Rzeszy Niemieckiej, a więc w razie potrzeby 
leczenia, przadkładając Świadectwo lekarskie, 
w razie podróży kupieckiej, udowadniając ko- 
nieczność jej przez odpowiednie zaświadczenia 
o stosunkach handlowych z firmami niemiec.» 
klemi i t d. Pomimo udowodnienia keniecz- 
ności podróży do Niemiec placówki zagranicz- 
ne nie mają bynajmniej obowiązku wiz udzie- 
lać, co jest prostą konsekwencją przysługują” 
cego każdemu państwu prawa odmówienia 
przyjazdu i osiedlenia się cudzoziemców na jego 
terytorjum. Placówki zagraniczne niemieckie 
nie mają też obowiązku uzasadniać takiej od- 
mowy. Motywami odmowy mogą być następu- 
jace okoliczności: ; e © 

1) niebezpieczeństwo grożące ze strony 
danej osoby dla tut. porządku i bezpieczeń. 
stwa publicznego, a także w rażie możliwości 
wyrządzenia przez nią szkody” tut. interesom 
gospodarczym + : 

3) odmowa. wizy musi bezwzględnie na- 
stąpić, gdy petuńt mie przedłoży pozwolenia 
ra pobyt, wydanego przez niemieckie wiadże 
lokalne; 

3) gdy chodzi o wizę tranzytową, a brak 
jeśt wizy wjazdowej tego państwa, do którego 
petent udaje się przez Niemcy; 

4) w razie podejrzenia, że cudzoziemiec 
chce tylko w tym celu uzyskać wizę do Nie 
miec, by tam stale się osiedlić; 

5) gdy petent był już raz wydałenyżz Nie- 
miec. j 


Wewnątrz zaś państwa niemieckiego wła- 
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czech. 


(Dokończenie), 


dze krajowe muszą odmówić wizy wyjazdowej, 
gdy cudzaziemiec lub też obywatel niemiecki 
nie uczynił zadość swoim zobowiązaniom po- d 
datkowym; lub też tocży się przeciwko niemu 
postępowanie karne lub ma być wykonana na 
nim orzeczona już kara, 

„Rodzaje wiz. udzięlanych cudzoziemcom 
przez władze niemieckie są następujące: 1) wiza. 
gednorazowa wjazdowa do Niemiec iub wyjazdowa 
z Niemiec na przeciąg jeduego miesiąca; 2) 
wiza powrolna ma wjazd i wyjazd na przeciąg 
trzech miesięcy; 3) wiza tranzytowa: pojedyncza 
na jeden przejazd przez Niemcy w ciągu jedne- 
go miesiąca lub podwójna na przejazd „tam 
i.z powrotem przez Niemcy ważna na 3 mie- 
siące; 4) wżza stala: na wielokrotny przyjazd do 
Niemiec i wyjazd lub na wielokrotny przejażd 
tam i z powrotem przez Niemcy, obie wydane 
na 3, 6 lub 12 miesięcy. . 

Na każdym obcokrajowcu ciąży obowią: 
zek zameldowania .się w policji w przeciągu 24 
godzin pa przybyciu do: Niemiec. Meldunek 
stwierdzony zostaje przez kompetentny poli-. 
cyjny urząd rewirowy w paszporcie. Przez za- 
dośćuczynienie temu obowiązkowi cuúdzozie- 
miec nie nabywa jeszcze prawa na stały pobyt 
w Niemczech, a tem mniej na zamisszkanie, 
czy to w pokoju umeblowanym czy też w miesz- 
kaniu wolnem, z wyjątkiem hotelu. 

Potrzeba robotnika, dająca się odczuwać 
ad szsregu lat w Niemczech, szczególniej w go” 
spodarsiwach rolnych, zmusiła rząd niemiecki 
do specjalnego uregulowania przypływu i od: 
giywu robotników zagranicznych. Władze nie- 
mieckie ze względów czysto oportunistycznych 
wpuszczają obcokrajowych robotników na tery= 
terjum niemieckie, nie wymagając od nich ani 
paszportów ani też innych dokumentów legity= 
miacyjnych. Natychmiast jednak po przejściu 
przez nich granicy niemieckiej i skwalifikowa= 
niu ich jaso robotników, etrzymują Qni od tu- 
tejszyci władz „specjalne legitymacje. robotni= 
geze „wystawiane przes. „Centralny. Niemiegki 
tirząd Robotniczy”, a uprawniające ich do po- 
bytu w Niemczech i otrzymania pracy. Cent- 
ralny Urząd Robotniczy przydziela ich teź paste 
jami przedewszystkiem do poszczególnych go- 
spodarstw rolnych. Brak legitymacji robotni= 
czej w rękach tych obcokrajowców jest dąsta- 
tecznym powodem do natychmiastowego wy*- 
daienia go poza granice Rzeszy. Większa część 
tych rębotników rekrutuję się z Polaków, któ- 
rym ze względu na sezonową pracę w, rolnic« 
twię ogranicza się pobyt w Niemczech na czas 
od 1.ll do 20.XIl każdego roku, po którym to 
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W drugim raporcie ż dn. 14 czerwca z Lu. 
blina, Krajewski pisał: 

„Dała! 12 wieczorem stanął strażnik Wa- 
wrzeńiec Wąsiłowski do wydziału lubełskiego 
naznaczony. Tenże wczorajszego dnia doniósł 
mi, (ż żyd Herszko Hoffmanowicz przyjechał 
z Jass tydzień temu, bawiąc przez półtora ro- 
ku, o którym słyszał rozmawiających żydów, 
iż na szpiegi przyjechał. - Dopełniając mojej 
powinności, uczyniłem rekwizycje sekretne u p. 
komisarza cywilno-wojskowego i szlachetnego 
Magistratu, od ktorego z przydanemi prokura- 
torem policji i dwoma sługami miejskimi sze» 
dłem do jego domu, zrewidowałem jak najści- 
ślej papiery, zabrałem (które przyłączam), sa- 
mego w areszt Komendy Konsystującej odda- 
łem, wprzódy zapytywałem się tegoż, czy ma 
jakle paszporta. Odpowiedział, że niema żad- 
nych, tylko za paszportem Komisji cywilno-woj- 
skowej lubelskiej pajechał do Dubna róku prze- 
szłego, stamtąd do Jass, z Jass wyjechał 27 ma- 
ja, i tu jechał prosto do Lublina, jako obywa- 
tel mający dam swój; jeździł za robotą szły- 
charską; jednal: znalazły się paszporta moskiew- 
skie, z wolnością nietylko w krajach moskiew= 
skich, ale i polskich znajdowania się. Pytałem 
sią w obecności J.P-a prezydenta, czy nie miał 
lub nie ma jakiego listu; odpowiedział, że nie 
ma; zapytany, czy miał z sobą drugiego kogo, 
odpewiedziat, że miał do pomocy roboty, alè 
przed miedziel sześcią pieiwej wyjechał tutaj, 


nazwiskiem Józef Koplowicz, którego przywo* 
ławszy, pytałem się, jak dawno przyjechał i któ- 
redy jechai? Odpowiedział, iż przed 6 niedzie- 
lami tu stanął, i że jechał kordonem z furma- 
nem z kordonu, który go pod swój paszport 
wziął, który iniał na 2 ludzi, z kordanu tu się 
dostał i bawi się złotnictwem. Pytany, ~ czy 
nie miał papierów jakich lub listów, odpowie- 
dzia, że nie miał, — Merszko Hofimanowicz 
przyjechał tu osobno furmanem swoim, trzema 
końmi, którega wprzódy wypytawszy się, któ 
redy jechał, odpowiedział — na Mobilów, Zyn- 
ków, Snytków, Winkawice, Katerburg, Móst 
Królewski, Boremle, Łokacze, Włodzimierz. 
Przywołany osobno furman, zapytany, którędy 
jechał z Herszkiem, odpowiedział słowo w sło- 
wo ten sam trakt, co i Flerszek. Pytany dalej 
Herszek Hoffmanowicz, Czy miał paszport z Mo- 
hilowa od Moskalów, odpowiedział, iż na pasz- 
porcie Komisji cywilno - wojskowej lubelskiej, 
który tylko na miesiąc jeden był dany, podpi- 
sał się pan Lesle, pułkownik kozacki w Mehi- 
lowie kansystujący, którego paszportu nie ma, 
powiadając, iż w Jampolu został, że był po- 
darty, a inny wziął od miasta. Pytany, czy 
był gdzie od wojsk. naszych rewidowany, od- 
powiedział: nigdzie, aż we Włodzimierzu spot- 
kał nasze wojsko.- Herszek więc zatrzymany 
do dyspozycji prześwietnej Komisji, ci dwaj 
wyżej wzmiankówani nie są wzięci, bọ widać 
w nich, iż o;niczem nie wiedzą -i zgadzają się 
równie, choć osobno pytani, pomieniony zaś 
Herszko mocno strwożony, gdyż tenże już daw- 
niej podejrzany z Moskalami, w Komisji cywil- 
no-wojskowej był sądzony, że z Moskalem fał- 
Szewał monetę, i stempie przy nim w ten Czas 
znaleziono; jak sądzony, nie wiem. Uważam 
tu codzień, iż przejeżdżają różni i z zagranie, 
a paszportów polskich nie mają; dnia wczoraj- 


szego kupczyk z Elbłąga przejeżdżał do Dubna 
dia kupowania zboża, jak powiadał; tutaj do- 
piero zapytany od pana prezydenta, czy ma 
paszport, nie miał, i stąd inu dano na zaświad- 
czenie Kupców, że go znają. Opirją moją, 
w teraźniejszych okolicznościach paszpoftowa- 
nia wszystkich. przejeżdżających i meldowania 
się przynajmniej w miastach lub komisjach cy: 
wilno-wojskawych, potrzebne zalecenie. — Pa- 
piery, co blisko niego znalezione w ruskim 
i hebrajskim języku te łączę, inne zaś, po 
skrzyniach wynalezione. po hebrajsku pisane, 
i prawne, w worek włożyłem, zapieczęłowałem 
i u szlachetnego Magistratu ziożyłem, do dal- 
szej dyspozycji prześwieżnej Komisji. ŚSztafety 
dlatego nie najmuję,. że poczta dziś wychodzi, 
wczoraj zaś dlatego nie wyprawiłem, żem re- 
wizją i szukesiem dwuch z nich jeżdżących, 
o których wyżej nadmieniłem, zawudniłem się. — 


„Prześwietna Komisja raczy mię uwiadomić, czy 


mam podług pierwszej instrukcji lustrować 
wszystkie miasta (których rozkładu oczekuje), 
Czyli też instrukcję sekretną dopełniać, jeżdżąc 
ustawicznie i ogółem tylko podpadające pad 
oko moje rozrządzenia Prześwietaej Komisji 
i magistratur dostrzegać i donosić, gdyż, wypa- 
dające okoliczności częste, odbierają sposob- 
ność -dopeinienia pierwszej Instrukcji, kancelarje 
zaś miejskie, dla siebie nie mająz aplikantów, 
i nam nie użyczają, których kouieczuie potrze” 
ba. Miasto tutejsze bez ochędóstwa i porządku 
znalazłem. Dozorców jeszcze ustanowiońych 
nie masz.“ 

. Zaraz po tym raporcie IK. P, niaspodzie- 
wanie odebrala następujące doniesienie magi- 
stratu lubelskieqo: 

- „Magistrat miasta wolnego Rzplitej wydzia» 
łowego Lublina, w czasie tym, w którym czu 
wanie nad bezpieczeństwem najszczegćiniejszą 
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terminie muszą oni opuszczać terytorjum nie- 
miąckie. 

Ograniczenia mieszkaniawe, znane w obec 
nych czasach w większej części państw euro- 
pejskich, uległy w Rzeszy Niemieckiej znaczne- 
mu zaostrzeniu o ile chodzi e przydzielenia 
mieszkania cudzoziemcowi. Tym spetjalnym 
* agraniczeniom podlegają tylko ci cudzoziemcy, 
którzy przybyli lub przybywają do Niemiec po 
1 marca 1913 roku. Ograniczenia te dadzą się 
wysnuć z negatywnej normy prawnej, a mia: 
mowicie z odmówienia cudzoziemcom prawa 
osiedlenia w krajach Rzeszy Niemieckiej. Ogra- 
uiczeniom mieszkaniowym podlegają w zasadzie 


DR. R. A. REISS. 


Przestępcy wyższzgo i niższego stylu. 


Przestępców można podzielić na dwie 
główne kategorje: przestępców w wielkim i ma- 
łym stylu. 
| Przestępcy w wielkim stylu czynią za: 
machy na cudzą własność w sposób wyra- 
firowany; napady mądrze przemyślane, przy- 
noszące sprawcom wysokia zyski; oszustwa 
wszelkiego rodzaju, wykonywane w sposób me: 
todyczny, fałszerstwa monet, biletów banko- 
wych, oszustwa przy grze etc. 

Nie cofając się wrazie konieczności, jeżeli 
ọd tego zależy udanie się przedsięwzięcia, na- 
wat przed morderstwem, lecz uważają je za 
środek ostateczny, baidzo niebezpieczny. 

Członkowie tej grupy rekrutują się ze 
wszystkich środowisk. Można tam znaleźć wy- 
kolsjonych synów rodzin, które roztrwoniły swój 
majątek a nawet mężów na stanowiskach spo” 
łecznych, obok indywiduów bardzo skromnego 
pochodzenia. 

Wszystkie te indywidua znają formy, które 
im pozwałają obracać się w najlepszych towa” 
rzystwach, nie budząc podejrzenia, co do swego 
właściwego rzemiosła. Jednakże synowie do- 
brych rodzin trafiają się stosunkowo rzadko 
między przestępcami wysokiego stylu. Prze- 
ważnie są to jednostki, które podczas swego 
pierwotnego zawodu stykały. się z ludźmi bo- 
datymi I dobrze wychowanymi i w ten sposób 
przyswoiły sobie obyczaje I nawyczki wielkiego 
swiata. Tak np. znajduje slę między mimi do- 
syć wysoki procent kelnerów i służby hotelo- 
wej, urzędników handiowych I bankowych it. p. 

Jednakże znajdują się między nimi także 
jednostki, które w swym poprzednim zawodzie 
ENER wa E EA EE EE EERE 
jest urzędów policyjnych powinnością i Mag- 


strat niniejszy był czułym na spokojność pu- 
bliczną, Í tak za daniesieniem w go intendenta, 


łyda podejrzanego Herszka Hoffmanowicza are- 


sztować zlecił, gdzie za rezolucją pod dniem 
'13 miesiąca i roku bieżącego wyszłą, Żyd 
wzmiankowany przytrzymany został, a pzpier 
onego z paszportów moskiewskich i pism ży” 
dowskich złożone przez w-go intendenta do 
prześwietnej K. P., niektóre pod dn. 14 mie- 
siącz i roku tychże przesłane, a niektóre przy 
kancelarji swej zapieczętowane,. zatrzymane zó” 
stały, do ezekucji prześwietnej Komisji i wye 
tłomaczenia paszportów moskiewskich i pism 
żydowskich, lecz w tym znalazł magistrat nie- 
spodziewaną trudność, gdy żydzi, miasto tło- 
maczeria się przed jurysdykcją właściwą miej- 
ską, udali się pod protekcję Trybunału, któren 
za wni:sioną de siebie iilacją, pomimo tłomae 
czenia się intendenta policji, że miasta z pod 
jurysdykcji trybunałów wyjęte, ża żyd przez 
zwierzchność onemu właściwą przytrzymany, że 
raporta o nim do K. F. poszły, że Trybunał 
z illacji nic rezolwować nie może, żyda wzmian= 
kowanego na dzień dzisiejszy uwolnić kazał, 
a papiery onemu przy nim wzięte wydać zlecić, 
a tak w jurysdykcją policyjną wdał się. Magi- 
strat zatym w takowym zdarzeniu udaje się do 
prześwietnej K. P. O. N. o zaradzenie, iżby od 
Trybunału policja megistratowa tamowaną nia 
była, i o wdanie się do NMajjaśniejszego Pana 
w Straży, aby kołiziów magistratu łaskawie za: 
pobieg:ć raczył. Dan w Lublinie na sesji extra- 
ordynaryjnej magistratu, dnia 16 czerwca 1792r. 
Teodor Franciszek Getz Gruell, prezydent m. w. 
R.P. i w. Lublina, imieniem magistratu.” — Do- 
niesienie to potwierdził Krajewski w raporcie 
z dnia 17 czerwca. 
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wszyscy obywatele niemieccy i wypływają one 
z postanowień ustaw o prawie mieszkaniowem. 
Co de cudzoziemców jednak, to w Berlinie, 
jak i w wielu innych miastach, mają oni prawe 
tylko na mieszkania umeblowane i to dapiere 


po wypełnięniu całego szeregu formalności. 


Zajęcie mieszkania ummeblowanego bez upoważ: 
mienia władz mieszkaniowych, jest jednym 
z dostatecznych powodów do wydalenia od- 
nośnego cudzoziemca poza granice Niemiec. 
Tak pod względem policyjnym kontrola ruchu 
obcokrajowców skoncentrowaną jest w spcial- 
nym departamencie berlińskiego prezydjum po- 
licji, tak podobnie kontrola nad przydziaiem 


(Tłarsaczenie z francuskiego.) 


nie mogły się dokładnie wyuczyć manier wyż* 
szego towarzystwa i może się zapytać ze zdzi- 
wieniem, gdzie mogli nabyć formy, które im 
są niezbędne. aby się wkręcić da wyższych 
klas ludności i eszukiwać ja, oraz okradać. 

Można więc zdafinjować przestępców 
w wielkim stylu następująco: są to przestępcy 
światowi, przeważnie jednak posiadający wy- 
kształcenie powierzchowne. Z pomiędzy nich 
rekrutują się prawie wyłącznie członkowie mię: 
dzynarodowych band, tem nisbezpieczniejszych, 
Że środki komunikacyjne stają się coraz szyb- 
szemi I wygodniejszerni. 

. Dzięki wygodńiejszym warunkom życio” 
wym znajdujemy w wyższej kategorii przestęp- 
ców więcej jednostek w wieku dojrzałym, ni: 
żeli w niższej. 

Niższą katagorję tworzą recydywiści prze” 

stępstw popełnionych bez żadnych zasad sztu- 
ki, o ile się godzi nazwać sztuką tę specjalną 
gałęź działalności ludzkiej. 
Nieznaczy ta jednak, aby przestępstwa 
popełnione przez złoczyńców tej kategorji były 
zawsze wykonywane bez ostrożności i przygo” 
towań. Przeciwnie, częstokroć popełniają zbrod- 
nie, których sprawcę bąrdze trudno jest wy= 
kryć. Jednak te zbrodnie posiadają pewne zna 
mię brutalnoici, które szef policji paryskiej 
p. Hamard bardzo trainie nazwał pijack em. 

Niższa kategorja rekrutuje się w swej 
przeważającej większości ze środowiska robote 
niczego i prostytucji. Dużą ilość członków, 
jednak daleką od. większości, stanowią dzieci 
recydywistów, alkoholików i dzieci naturalne. 

". lKategotja niższa jest liczebnie o wiele 
większą od kategorji wyższej. Te dwie katego” 


„zje mieszają się bardze rzadko z sabą. W ogól- 


ności ich pola działania są zupełnie oddzieioae 
i nie stykają się nawet w miejscach publicz- 
nych, kawiarniach i t. p. Jednak zdarza się, że 
przestępcy wyższego stylu wykonują pewhe 
przestąpstwa, do których sami nie chcą przy- 
kładać ręki, przy pomocy przestępców niższej 
kategorji. Płacą tym ostatnim za ich pracę cza- 
ścią swego zysku (bardzo częsta minimalną). 
Tak np. F. fabrykant fałszywych banknotów, 
płacił 5 fr. puszczającemu w obieg bilet stu- 
frankowy, jednak prawie zawsze na tem ogra- 
niczają się ich stosunki. : 

Kilkakrotnie; jednakże stosunkowo rzadko, 
jednostki początkowa niższego Stylu, stawszy 
się członkami narodowej szajki, przeszły póź: 
niej do kategorji wyższej. Bezwątpienia, nie 
można przerrowadzić określonzj granicy mię» 


"dzy temi dwiema wielkiemi kategorjami prze- 


stępców miejskich; dopiero natura występku 
lub zbrod:i pozwala kryrninaliście rozpoznać, 
czy zostało popełniane przez członka jednej 
lub drugiej kategorji. 

Wieś i małe miasta nie nadają się dla 
pracy wyższej kategorji. Woli ona eksploata= 
wać wielkie miasta I miejscowości uczęszczane 
przez obcych. Pola działania tych przestęp- 
ców jest tam, gdzie znajduje się wiele ludzi 
bogatych, ponieważ, zmuszeni żyć szeroko, pe” 
szu<ują przedsięwzięć lukratywnych i przygo- 
towują je częstokroć z wielkim nakładem. 

Należy jednak wspomnieć, że pewne spe- 
cjalności wysokiego stylu wykonują się także 
na mieszkańcach małych miast | wsi. 

Tak np. pograniczne miasta szwajcarskie 
są bardzo często nawiedzansś przez prżestęp= 
ców, którym wzbronione pobytu we Francji. 
Częstokroć zachowują się oni w czasie tege 
pobytu, "zazwyczaj krótkotrwałego, spokojnie.. 
Niekiedy kontynuują swój zawód i wprowadzają 
tam nowe specjalności w zbrodniach i przes 


mieszkań cudzoziemcom przebywającym w Ber» 
linie spoczywa w rękach Centralnego Urzedu 
Mieszkaniowego. Ten urząd po zbadaniu proś- 
by cudzoziemca 6 przydział mieszkania, po 
zbadaniu jego paszportu i policyjnego pozwo= 
lenia na pabyt,—daje zasadniczą zgodę na szu 
kanie mieszkania umeblowanego. Przydział zaś 
definitywny danego mieszkania należy do kom- 
petencji poszczególnych rewirowych urzędów 
mieszkaniowych. Zgoda Centralnego Urzędu 
Mieszkaniowego, jak i sam przydział mieszka- 
gia ograniczony jest na ten czas, na który 
policja wydała pozwolanie na pobyt w Niem» 
czech. Dr, W N. 


O PRZESTĘPCACH. 


stąpstwach. Oczywiście recydywiści z wielkich 
miast spotykają się tam ze swymi kołegami 
po fachu, a ci taksarno, jak ludzie uczciwi po- 
dlegają urokowi tych mieszkańców stołecznych 
i starają Się nasladować ich sposób mówienia, 
zachowania się i nawyczki. 

Można więc stwierdzić w środowisku re- 
cydywistów i wielkich i ścednich miast miesza- 
ninę obyczajów lokalnych i importowanych. 

„Jednakże większość przestępców zawodo- 
wych średnich miast zachowuje pewien typ 
prowincjonalny, który poźwala wprawnemu ob- 
serwatorowi odróżnić ich dość łatwo od recy- 
dywistów wielkich miast. 

Nalaży jeszcze wspomnieć w tem miejscu 
o recydywistach na przedmieściach wielkich 
miast, którzy przeważnie rekrutują się albo z sae 
mych miast, albo też przez bezpośredni kon- 
takt przyswajają sobie obyczaje i nawyczkł 
pszestępców więlkozniejskich. 


Przestępca miejski I wiejski. 


Zawodowi przestępcy, którzy „pracują” 
w miastach i przestępcy, których polem dzia* 
łania jęst wieś różnią sig wyraźnie między so” 


bą 1 Bardzo rządku się vdarwa, a 
miej ki szedł pracować na wieś, a v lajski—d> 
miasta, 

Na ogół miejski jest bardziej śmiały, a je- 
go przestgpstwa wykonywa ie są z większym 
sprytem. Jednakże sprawcy pewnych prze- 
stępstw wiejskich dostarczają przykładów wy: 
ralinowania, Którego nie należałoby się spo- 
dziawać w tem środowisku. Zwykle przestępcę 
miejskiego łatwiej jest odróżnić od uczciwej 
części społeczeństwa, niż przestępcę wiejskie« 
go. W rzeczywistości znaczna część zawodo* 
wych przestępców miejskich ma sobie niejako 
za punkt honoru wyróżnianie sią od ludzi uczcie 
wych, czy to przez ubranie, czy-też przęz ru- 
chy, podczas gdy przeważnie profesiohiści wiej: 
scy nie różnią się zewnętrznie od innych miesz» 
kańców wsi 

Nawet między wióczęgami stwierdzona 
różnice zach dzące między tymi, którzy uczęsz= 
czają do miast, a tymi, którzy nawiedzają wsie. 
I w tej specjalnej kategorji zawodowych zło- 
czyńcó v widzi się także podział na włóczęgów 
miejskich i wiejskich. Jednak ten podział nie 
jest tak ścisłym, jak w innych kategorjach za- 
wodowych. Albowiem w tej grupie widzimy 
znaczną ilość indywiduów, które przebiegają wsie 
w ciepłzj porze. a ściągają na zimę do miast. 

Jak wyraźnie da się rozpoznać różnica 
iniądzy przestępcą wWiejskin i miejskim, tak 
samo da się skonstatować różnicę między prze- 
stępcą miast wielkich, średnich i małych. Jed: 
nakże ta różnica nie jest tak wybitną. Między 
wielkiemi miastami, a miastami o mniejsżem 
znaczeniu, ma w rzeczywistości miejsce dość 
znaczna wymiana przestępców. 

Przestępca zawodowy średniego lub ma- 
łego miasta, gdy w mieście rodzianem został 
kilkakrotnie zasądzony, a przez to stał się zna” 
nym policji, pragnie uniknąć tej niewygodnej 
sławy, uchodząc do wielkiego miasta, gdzie go 
nieznają. Należy także wziąć pod uwage siłę 
atrakcyjna, którą zawsze ma wielkie miasto 
i okoliczność, że przestępca spodziewa się tarn 


znależć intratniejsza pole działania. 


Recydywista znowu z wielkiego miasta 
udaje się Często na prowincję; poniewa? zabro- 
niono mu pobytu, albo stał się: zbyt znanym 
policji. Pragnie, przez dłuższy lub krótszy po- 


byt na prowincji, aby gó zapomniano. 
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Dr. KAZIMIERZ SZCZEPAŃSKI 


ABSTĘPUJĄCEGO rozdziału o głębszem 
pojęciu psycho!ogji i fizjologii nadnatu- 
ralnej, jakkolwiek niezmiernia interesu- 
jącego, nie będę streszeęzał, . zwłaszcza 
dlatego, że jest pisany tak Żwięźle, że 

właściwia trzebaby dać cały tekst w tłumaczeniu. 
W każdym razie zaznaczyć należy, że autor wy- 
stępuje przeciw monizmowi, a za światopoglą* 
dem dualistycznym 0 dwu ostatecznych zasa- 
dach: wszystko jedno, czy ktoś powie Bóg 
i świat, duch i matura, ciało i dusza i -t. d. 
Opierając się na zdobyczach medycyny: w naj- 
szerszem tego słowa iznaczeniu, wyraża autor 
bardzo krytyczne poglądy co do naszego „ja” 
identycznego z intelektem, zasadniczo. nieróż= 
niącym się właściwie nawet od intelektu ameby. 
Wywody o ciele ludzkiem, jako o państwie 
związkowam komórek, które tyranizują nasze 
„ja“, są bardzo ciekąwe i przemawiające do 
przekonania. 


Nasze „ja“ siedzi w mózgu i dzieli jego 


losy zupełnie fizycznie, nie jest jednak bynaj* ` 


mniej ową zagadkową siłą, którą zwiemy „duszą. 
Przy połykaniu jakiegokolwiek kąska panuje 
nasze „ja“ tylko do pewnego dystansu nad 
połykamym przedmiotem, który po za pewną 
granicą w przełyku, dostaje się do żołądka prze” 
wodem pokarmowym zupełnie automatycznie. 


Ciało ludzkie, jako związek kornórek, wy- 
twarza bęz udziału naszęgo: „ja“ podczas go” 
rączki całe armje leukocytów, które toczą walkę 
z szkodliwemi bakterjami, W trakcie tej wojny 
z zarazkaini chodzi o byt "lub niebyt całego 
państwa — człowieka, wszystkie więc uboczne 
cele muszą być usunięte. Oto przyczyna braku 
apetytu podczas gorączki, gdyż trawienię absor- 


buje dużo sił i krwi.. Trawienie zostaję ograni»: 


czone, usunięie na bok, zwiaszcza, że. organizm 
ma zawsze i tak zapasy, do _ przerobienia. 
Wzmaga się jednak, pragnienie w gorączce, 
organizm bowiem potrzebuję wody dla wymiany 
materji, | aby mądry“ człowiek nie robił 
głupstw i nie przeszkadzał orjanizrnowi, zostaje. 
poprostu przez związek komórek „wyłączony“. 
„Wola* człowieka słabnie i wszystkie normalne 
<zynności ustają na to tylko, by komórka mo- 
gła całą parą działać celowo i ratować życie 
człowieka. 

Dumne „ja“ człowieka nie jest zatem pa” 
nem, lacz podwładnym ciała, może zasłabnąć, 
być ma jakiś azas wyłączona, ba nawet zupełnie 
zaniknąć (umysłowo chory), a człowiek mimo 
to żyje. Po dłuższym wywodzie o duszy i wol 
nej woli przechodzi autor do fenomenów tele- 
patji jasnowidzenia, przytacza opinje uczonych, 
że mamy tu do czynienia z automatycznem 
działaniem fizjologicznego dynamiamu, obecnie 
absolutnie nam nieznanego i przekraczają: 
cego normalne granice. Wola wzajem prze- 
kształcą Się w materję, a idąc drogą fizyki 
możnaby stwierdzić teorję Einsteina, że materja 
ż energja to jedno i, że materja Jest tylko formą 
eliergji, Medja zdyskretowane przez wieloktotne 
oszustwa stały się znów przedmiotem badań, 
które będą nam mogły wyjaśnić mistyczną, do 
niedawna, treść owyct religii wschodu, których 
apostołowie doszli do przekonania, drogą czystej 
intuicji, że duch jest czemś pierwoinem, materja 
zaś objawem wtórnym, czyli, że idea stwarza 
materję, 


Polem pracy uczonych okuitystów jest terra . 


dneognita leżąca między rzeczami już, a jeszcze 
niezbadanemi naukowo, dziedziną. w której 
tkwią wszystkie szczyty nauk ścisiych. Nauka 


medycyny m. p. badając stany histerji weszła -. 


w teren ksenelogji i znalazła tam już cały 
szereg nie fachowców lekarzy, Którzy, pra- 
«ując w fizyce i chemii, już przeprowadzili ro- 
boty przygotowawcze. Wyniki badań są wszę” 
dzie jednakie, choć o szczegóły i finezje moga 
być spóry. Spekulatywność i tu. doprowadziła 
do rozmaitych wybujałości, ale „jedno nie da 
się zaprzeczyć, a rnianowicie, że istnieje nadaa: 
turalna psycholegja i fizjologja 1. źe prornieniuję 
ona w. dziędzine metafizyki. To włąśnie jest 
głębszą treścią, której poświęca autor cały roz 
dzia! swej książki. - 


minalna telepatja i 


w o RZE e o 


Ogólną część swego dzieła koiiczy autor 
obszerniejszem omówieniem sprawy medjów, 
czyli osób pośredniczących i wywodami o sta- 
nie podświadomości, o pamięci, nadwraźliwości 
zmysłów, sugastji, hipnazie i tak zwanych 
automatyzmach czyli automatycznych odru- 
chach. 

Przechodząc do cześci szczegółowej 
wprowadza Tartaruga czytelnika z konieczności 
w dziedzinę rozmaitych hipotez. W skrócie 
niniejszym dam tylko definicje samego autora, 
by możliwie najszybciej dojść do rzeczy 
interesujących praktyka policyjnego. Z autorów 
wymienianych przez Tartaruga wspomnieć należy 
D-ra v. Schreuch Motringa, D-ra Schleicha, Dera 
Tischnera, który prócz swych prac skonstruował 
aparat-doe ważenia zjaw, D ra Waldemara v. Wa- 
sielewskiego, D-ra Madary, Alberia de Rochas, 
prof. Richeta i w, in. 

O teorja wiodą spór uczeni całego świata. 
Tartaruga określa źelepatję jako wedolnienie do 
wykowywanaa drogą .pozazmystową, określonych zas 
dań, wskutek, względnie z 
by, emanujacej świadomie lub nieświadomie skone 
cęntrowaną myśl, Jasnowidzenie definiuje autor 
jako ugdolnienie do obruzowego spostrzegania prze: 
biegu zdarzeń z przeszłości, niezawisłe od czasu 
È przestrzeni, za pomoca 
odpowiadającego oku,  Wyobrażenia i myśli usu» 
waja sig ż. pod pojęciajasuowźdzenia 'czyli nie 


"mogą dyć przedmiotem jasnowidzenia, 


Reirąskopją nazywa Tartaruga’ możność od- 
czytywania prząszłości danego przedmiotu, Retro” 
skopja, została nazwana psychometrią przez 
Fiaglika Dentona, który rózumniał przez to wła- 
ściwość pewnych osób do czytywania przy po- 
mocy dowolnego przedmiotu, rzeczy dotyczą: 
cych asoby teraźżniajszego, lub dawniejszego 
właściciela tego przedmiotu, a wiąc jego sto- 


„sunków osobistych i rzeczowych, Srodowiska, 
w którem przedmiot ten się znajdował-i t. p. ` 


k 


Tartaruga uważa określenia „psyćhometrja” 
za niewłaściwe, gdyż tu się mic nia mierzy— 
również za mylne uznaje słowo ukute przez 
D-ra Tischnera „psychoskopja” s 

W ostatnich dniach, obiegła prasę wiado= 
mość © paryskim lekarzu Eugeniuszu Osty, 


który twierdzi, że istnieją ludzie posiadający: 


zdolność de widzenia naprzód biegu życia ludz- 
kiego. Takim osobnikom daje Osty miano 
„imetagnomów”, a których twierdzi, że mogą 
brać ' skutecznie udziai w Śledztwach policyjnych 
i notuje wypadek, że jeden z takich rmetagno- 
mów wskazał z całą dokładnością osobnika, 
który sprzeniewierzył cudze pieniądze. 


Nie wchodząc w oceną tej teorii, mamy 
więc nowy wyraz metagnom, cd którego prawe 
dopodobnie powstanie „metagnomja*. 

Telepatja i jasnowidzenia należą do dzie* 
dziny t zw. okultyzmu, którym zajmowali się 
ojcowie kościoła św. Augustyn i Św. :Grzegorz, 
dalej najsławniejsi uczeni i genjusze, jak Goethe, 
Kant, Schelling, Fichte i w. is którzy pisali 
Q tej paiącej kwestji tajemnej wiedzy. Ścho- 
penhauer mówi w swych Parerga und Paralipo" 
mene o jasnowidzeniu, że „...duch człowieka 
bedący indywiduacją wszechducha, zanurza się 
niejako w chwilach takiego fenomenu w duchu 
wszechświata, aby mieć udział w jego wiedzy. .* 
Jest'to pogląd pPanteistyczny, Przedstawiciele 
nauki ścisłej nie zajmowali się owerni „towa. 
rzyskięrm grami w duchy“ i czekali na chwilę, 
w której „beda mogli chwycić duszę na stół ope- 
racyjny prey pomocy Srub i dźwigów” — jak to 
ironicznia nazwał Goethe. Uczeni ci zaprze: 
ezali kategorycznie -istnieniu telepatji. Prof. 
Lehmann odrzucił istnieńie jasnowidzenia mó- 
wiąc „..ktoby miał wiedzę co się w świecie 
(jako takim) w danej chwili dzieje, musiałby 
być wszechwiedzącym.., Tu i owdzie mogą się 
wprawdzie zdarzyć dziwne wypadki, widzieliś- 
my jednak, przy omawianiu snów proroczych,- 
że tylkó bardzo znikoma ich iiczba pozostaje 
bez naturalnego wytłomaczenia”. Lehmann uwa- 
żał wszystkie: wypadki jasnowidzenia za wy- 
padki halucynacji pseudohałucynacji iub su- 
gestii. z 


a’ 
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GAZETA ADMINISTRACJI i POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


- ha Świat. i 


inicjatywy drugiej 080= ` 


organu psychicenego' 


, ziemska 


6),349 


retroskOpJa. ..... 


Takie samo nieprzejednana stanowisko 
zajmuje do dziś dnia nauka oficjalna, wzrąsta 
jednak liczba ucząnych, skłaniających się ku 
nowoczesnym pociąiom © pizeżtrzeni i czasie 
i nowoczesna wiedza przy rnuja już fakt fasno- 
widzenia w przest'zen', czyli zdolność wid:enia 
na odiegłość, oraz „krytoskopję*. Naturalnie” 
bardza to trudno wyobrazić sobie istnienia 
ludzi, dla których nie istnisje przeszkoda czasu 
i przestrzeni. Pochodzi to stąd, że nam brak 
na ziemi danych do czynienia porównań np. 
danych o pojęciu „nieskończoności ”, lub „wiecz” 
ności". Nasze dane, na których opiera się 
wiedza, operują pojęciami skoriczo= 
ności i granic. Wszystko o czem wiemy jest 
skończona i ma granice. Zdając sobie z tego 
sprawę zbudował Kant swoją teocją „Krytyki 
czystego rozumu” i oparł ją © priori na poje- 
ciu czasu i przestrzeni, z którymi przychodzi.ny 


Pref Dr. Schleich badał dokładnie stany 
wywoływane narkozą (częściowo czynił obser- 
wacje nad samym sobą) i stwierdził, że pierwsze 
ośrodki, których. działanie zostaje osłabione, 
są wlaśnie temi, które są dla nas (niejaka) źn= 
formatorame 0 czasie i przestreeni i wywodzi na 
tej podstawie, że pojęcia czasu i przestrzeni są 
bardzo młodemi gałązkami na naszein drzewie 
mózgowem. Dopiero na ostatki —może na dzie” 
siątem miejscu — ginie świadomość naszego ja 
i roztapia się w morzu zapomnienia. Miejsca 
„urodzęnia* pojęć „czas” i „przestrzeń* nale- 
żałoby szukać. w następujący sposób: Faza do- 
pływu krwi i wsysania krwi przez serce stano- 
wi dla mózgu chaczię. Ten proces jest włeśnie 
miejscem urodzin naszego pojęcia o czasie, 
tak jal uczucie dotyku iest Źródłem poję.ia 
o przestrzeni. Zanim jednak zaistnieje zas, 
była już u nas przestrzeń, czas jest więc: funkcją, 
przestrzeni, > SF i 

" Litatafufa rowoczesna w tej dziedzinie” 
rośnie z dnia na dzień, spotykamy tu nazwiska' 
najsławniejszych uczonych jas- n. p. Crokes, 
i rzecz niezmiernie ciekawa—oto badanie ściśle 
naukowe zdaje się wieścić zmierzch bogów 
materjalistyczno - tnechanistycznych. Zd ;bycze 
nauki mmaterjajstycznej zdają się schodzić 
ze zdobyczami metafizyków, czuć w-powie'reu 
jakoby nawrót dó idei platońskich o prze nia» 
mie energji w materje, do tego że „słowo eia- 
iem sią stało“, 

Zejdźtrny jednak na ziemię, na teren do- 
stępniejszy, jakkolwiek teorje są. niezmiernie 
ciekawe. ig # A 

Wszystkie te pojęcia: telepatja, jasnowi- 
dzenie, a zwłaszęza definicja retroskopji czy 
metagnomji muszą budzić w duszy ludzi zaj- 
mmujących się Śledzeniem zbrodni pewne du- 
chowe ł:komstwo. Jakżeby to cudownie był? 
wynaleźć jasnowiiżącego oscbnika, pokazać 
mu przedmiot dotknięty przez zbrodniarza 
i śledztwo by poszło jak z płatka—bez potrze: 
by kosztawnego aparatu poiicyjnegoll Do tega 
jednak jeszcze nie doszlśny i wegla wszelkie- 
go prawdopodobieństwa nie dojdziemy. istnia- 
nie fenomenów talspatji i jasnowidzenia nie 
można zaprzeczyć, nı razie jednak, a ile cho 
dzi o strone praktyczną, nie można nawet 
myśleć o używaniu medjów do oficjalnej łużby 
kryminalnej. W wybitnym interesia jednak wie- 
dzy leży' stworzenie poważnej statystyki na 
podstawie ścisiych, lecz dyskretnych doświad” 
czeń Kryminalno-retroskopijnyca. 

W tych warunkach zdawaioby sią, że 
wogóle dawanie w skrócie pracy Tartaruji nie 
jest celowe w Gazecie. mającej dawać infor- 
matje I pouczać. Tak jednak nie jest, raz dia 
tege, że dzieło to przynosi bardzo ciekawe, 
ogólno kształcące wiadomości, a po drugie — 
i to ciekawsze—że informacje o t zw. pseudo 
telepatji o sztuczkach telepatycznych (trik), 
zwłaszcza zaś o telepatji nazwanej przez autora 
„Beobachiungstelepathie*,  prz_tłmaczonej prze 
zemnie wyrazem telapatja obserwacyjna, daja 


' funkcjonarjus om śledczym bardza cenne pras- 


yczne i teoretyczne wskazówki. 
(C d: n} 
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Ogłoszenie Państwowej Komisji Wyborczej 
z dn. 16 maja 1923 r. 


Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza w myśl 
|. amt 96 Ord. Wyb. Sejm, że do Sejmu został dn. 5 listo-, 
|. pada 1922 roku wybrany posłem p. Rafał Sygietowicz, 
lat 43 liczący, wlościanin ze wsi Zagórza, puw. Raw- 
j > skiego, — a to z listy okręgowej Nr! 8, okręgu wybor- 
= «czego Xil Grodzisk, i wstąpił w miejsce posla ś. p. 
M- Wajciecha Wojciechowskiego, 
; „Generalny Komisarz Wyborczy: (—) Bresiewicz, ; 
wi Członkowie Kornisji: - [7% 
A (—) Buzek, (~}Romoeki. (—) Nowodworski, 
(—) Tomaszewski, (—) Sawicki. 
(-7) Małańgiewiez. (—) Supiński. 
(w Warszawa, dma 16 maja 1923 r. = 


POCHWAŁY. 


l 
A rat 0*:22 


-4 w p. 1 z.dn. 7-1-1923 r, Mr. 199; 
| „Podaję do wiadomości pochwałę udzieloną 
1» Komendantowi policji Okręgu Poleskiago Inspaktorowi 
jA 
1 „Organa Policji Państwowej . podległego Panu 
Komendantowi Okręgu wykazały w ostatnich czasach 
dużo sprężystości i energji, a nierzadko również osobi- 
... śtej odwagi i poświęcenia w trudnej i uclążliwej walce 
= - z panoszącym się na terenie Polesia bandytyzmęm. 
£ P Zawdzieczając Pańskiej inicjatywie, fachawej wie- 
= 'dzy i celowym zarządzeniom, dzięki ' sprawności i wy: 
p robionemu poczuciu obowiązku u Fańskich podkornend- 
-nych z przyjemijaścią stwierdzam, że Policja jako organ 
__ bezpieczeństwa publicznego stanęła na wysokości pa 
| _ ruczonego jej zadania. WEG. o 
wy | Waika z bandytyzmem, prowadzona wśród bardzo 
uciążliwych warunków, dała w ostatnim kwartąłe zwla= 
> E> BENE powiatach pograniczńych, nadzwyczaj dodatnie 
-wyniki ; 
e „Jeżeli się zwaźy, że czlonkowie buńd eperujących 
na Polesiu rekrutują się $ kidzi o hajdzikszych często 
instyktąch i nie do stracenia mających, jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że wykrywanie i ujmowanie band 
utrudniają ogromp nie zaludnione, bagniste lub lasem 
' pokryte przestrzenie, że brąk linji komunikacyjnych. 
_ należytej i sprawnie funkcjonuiącęj sieci telegraficznej 
= ltelefanicznej i brak wszelkiej pomocy ze strony ste- 
roryzowanej przez bandytów ludności, trudności te 
= zwiększają —*stwierdzam, że sukcesy ostatnich mleslęcy 
=- dały się «osiągnąć li tylko dzięki skoordynowanym 
` wysiikom kierowanej ręka Pana Komendanta Palini, 
"oraz dzięki simozuparciu tycii tunkcjonarjuszów, którzy 
przy spełnianiu obowiązków w bezpośledniej walce 
z bandytami, niejednokrotnie krew i życie oddali 
/ w: obronie swych współobywałsli i bezpieczeństwa 
, publiczaego. i 
A. Oceniając powyższa wybitne zasługi Pana Komen- 
= "dania i podlegiej panu Policji wyrażam Panu Komen- 
| danłowi, p.p.. oficerom | funkcjonacjuszom*P. P. Okręgu 
|| ;XIV-go Poleskiego w imieniu służby bezpieczeństwa 
__ publicznego moje użnanie | podziękowanie oraz życze- 
nia na Mowy 1523 r. dalszej owocnej pracy dla 
Er dobra Państwa i Jego chwały.” i ITK 


„sę Jłoszowski m. p. Gł Kmdt P. P. i 
pi Rozkażem z dn. 8-11-1923 r. Nr, 3 udzieliła Okr. 
i; " Kmda P.P, w Białymstoku pochwaly Mandziukowi Ada- 
xd _" mowi komisarzowi—Mmdtowi pow. Szczuczyńskiego za 
energiczne 1 celowa przeprowadzanie doctiodżenia. 
= dzięki czemu został wykryty sprawca kradzidży popeł- 
—  nlonej w Grajewskim Oddziale Baaku dia Handia i Przóż 

= mysu w Warszawie. - ; i 

| ,  Tymsamym rozkazem zezwolila rzeczona Kmda 
">. na przyjęcie nagrody Piekartowi Wacławowi i Huckowi 

"| Adolfowi, asprantom idy pow. Grodzieńskiego. po 
o 400.000 mkp; każdemu ofiarowane przez Dworeckiego 

= mla za wykrycie sprawców popełnionej u jniega 
=- — kradzieży, 


R W rozkazie Kmdy P. P. Okręgu warszawskiego 
(Nr. 22 z dn. 22-il-1922 r. czytamy: > Ka 
„Komenda Okręgowa otrzymała od Zarządu 


h; Gminy Starozakonnych w Żyrardowie pismo treści 
7 następującej: t r 


ri |, „Przed tygodulem zostały skradzione z maszej 
_ synagogi 2 rodały wartości 20 miljonów marek, Dzięki 
= śnergicznym zarządzeniom Podkormisarza Polcji Żyrar- 
A 8 dowskiej p. Sadowskiego zostaly. one nazajtuitrz” ods 
'.. nalęzlane i żwrócone do synagogi. 
| p! , Woggie w Żyrardowie w klóry:n nie byla jędnega 
/. wieczoru, żeby kogoś nie napadnięto lub okradziono. 
>.  odczasu gdy nastat Podkomisarz p. Sadowski, zupełnie 
sią uspokuiło a to dzięki jegu energicznym zarządzeniom 
+. I niezimęczonej pracowitości. A 
ky Wabsc tego spieszymy wyrazić Komendzia I-go 
-  - Warszawskiego Okręgu Falicji Państwowej nasze pa-, 
(. + dziękowanie za obsadzeńis stanowiska Fodkomisarza 
|, Policji takim człowiekiem, jakim jest p. Sadowski”. 
M Ee Prezes Zarządu (—-) Goamaliiski | 

w Członek Zarządu (+) Grynbaum 
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S l Y rozkazie Głównej Komendy P. P, czytany 


Galieniu przez p. Wojewodę poleskiego $, Downarowicza,. 
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Przyjmując z przawdziwym zadowoleriiem da 


"wiadomości powyższe wyrazy uznania dla Kierownika 


"Komisarjatu w Żyrardowie, podkomisarza Stanisława 
Sadowskiego, wyrażam mu swoje pełne uznania Fa wy- 
Kazaną gorliwość, energję i umiejętne kierownictwo, 
dzięki czemu policja m. Żyrardowa stanąła na wysokości 
zadania”. 4 
Tomanowsht, Kmdt. 


OPIS FAŁSZYWEGO BANKNOTO 19.000 MK. 


_Na zasadzie pisma Kmdy Gł. Nr. T-a 82*h f. Okótm 

mak Nr. 47 oraż pisma: Xi. Sy Wewn., 2 dnia 2611-1098 
r. Ñr, 383 prez. podaje się ponłżej opis fałszywego 
banknotu 10.000 Mx. typ ba z nadmienieniem. że mogą ` 
się pojawić faisykaąły na Innym papierze lub leż 
z innemii zmianami w wykonaniu. r 4 

Opis banknotu Typ I: Banknot ten wykonany na 
„papierze zwyczajayjia bez znaków: wodnych, rozmiar 
nięco szerszy, stroną przednią; kolory farb odmiennie 
(odcień brudno-ziełony). Tio z orzułków i liczb 10,000 
Mk. występuje nierównomiernie, Siatka przerywana nie 


"Mie. uwydatnia się należycie, Portrety wskutek nie- 
właściwych cięniQwań twarzy, oraz falowanią, wlosów 


nie awydatniają się tak pląstycznie jak na banknotach 
ahtentycznych. Rysunki w owalu skladające się z cie- 
minych punktów zlawają sią, wskutek czago jasria tło 
występuje niewyraźnie, Podpisy niekształine, mało | 
widoczne. Ornamentacja z winetii kompozycji giloszo=, 
wych nieudoińe. Litery wszystkich napisów. nierówne 
i nieksztaltne. Nimiieracja odmienna, cyfry niewyraziste, 
miejsęami zamazane. aa , j 

> Strona odwrotna. Typ, Il: Kolory farb odmienne 
(odcień-brudno-bronzowy). Tło z liczb 19.000 nikłe Siatka 
przerywana nie uwydatnia się należycie. Otnamentacja 
a gilopów, oraz tarcze wykonane nieudoinie. Druk 
w klauzuli o faiszerstwie odmienny. Napis Polska Krajowa 
Kasą Pożyczkowdi „dziesięć tysięcy" nieądpowiednie 
cieniowane, à tliery mają Kontury niękształtne. Obra. 
mowanie: 'liaje przerywane, utrzymane w tonie cie- 
r lcin. Laska aakopany „ak agra a 
nyni, wskutok, czayo calos obrazy dai Ma-sbrAr pł ów 6 
niej ik teź I odwrotnej, postąda bra A iede kla ności 
łatwo rzucające się w oczy. : d 

PERJODYCZNE BADANIE PRZEŻOWACZY, 

' Województwo lwowskie okólnikiem Mr. 5 z dnia 
5 marca 1923 r, L. 822 I-VII 4 ex 1923 zarządziło że 
wobec uchylenia wszystkieh zarządzeń, które raiały na 
<elu ociirenę przeciw zawieczeniń księgosuszu ra te- 
rytórjuma lwowskiego województwa, okecnie | wykony: 
wanie 4A-krotnej miesięcznie rewizji stanu zdrowia prze: 
żuwaczy zarządzone reskryptem b. Namiestnictwa z 11 
_ grudnia 1920 r. L. 137536 (8855) X.XVH może być za- 
niecharte, te 

Tem samom wprowadzą Starostwa (Maglstraty) 
napowrót rewizje miesięczne (Okólnik z dia 26 maja 
1914 r. IL. XVII+9617 p. 3) tych zwierząt przyczem bę- 
„dzie obowlązkiem Starostw (Magistratów) przestrzegać, 
aby one byly, nadzwyczaj dokładne i przez Policję 
Państwową kontrolowane, oraz aby © dokonaniu ich 

„1 wyniku były Starostwom przedkładane perjodyczne 
raporty. Dokładność 'ta konieczną jest obacnie z po. 
wodu grożnego szerzenia się w Państwie zarąży płuc», 
nej bydłą rogatego, według bowiem ostatniego wyka- 
zu, zaraza objęła 10 województw i 69 powiatów. przys, 
czem 4 województwa sąsiadują bezpośrednio z woje- 
wództwem lwowskim. 

Z tego powodu polecono Starosiwom (Magistras 
tom) przestrzedz ludność przed grożącem niebezpia- 
czeństwem I pouczyć ją o objawach i groźnych skut- 
kaci tej dlioroby,. szczególnie zaś dokładnie zaznajo- 
mié z tymi objawami ogiądaczy. którzy. mają zwracać“ 
szęzegółniejszą uwagą w tym kierunku aż dd ustania 
niebezpiaczęństwa i odmiennego stąd zarządzenia, 
Zarazem pólecona starostwom (Magistratom) zarządzić! 
stosownie, aby” podczas tych czyńności oglądacze 
wrzekonywalł się nietylko o stante źdrowia Zwierząt 
kopytowych (ekólnik z dn. 10 czerwca 1945r. L.. 109944) 
iecz wógółe zwierząt domowych i drobin.; (Fite Maze. 
kaz Gkr. Kruty P.P. we Lwowie Nr, 10 ad. 20-TIT rbi) 

UNIEWAŻMENIE LEGITYEMACH. 
flnieważniono następujące tegliymacje: 
"| post. Tomczyka e > wę z P.K. P.P. w Wysn= 
klem Mazoewiecklem, Nr. 1960, - 

post. sł. śledcz. Wociała Antoniego, z Urz. śłedcz. 
m. st. Warszawy, Nr, 150 (znaczek śledczf), ` ; 
st. post. Rogoża Stanisława, z P.K.P.P. w Tar- 

"nawie, Nr. 3491, h A 

prow, post. Czyżyka Piotra, z H} komp. szkolnej 

©.K.P.P. w Krakowie, Nr. 134b, ; 
ist. post. Czaczki Władysława, z O. K. P.P, Lwów, 
Nr, 1836, F. j 4 
post. Młysiarskiego Tomasza, z OPK P.P. Lwów, 
Nra 2230, ? (hy - ; b 
„st, przod. Sikorskiego Brønisława, z Q. K. P.P. 
w Łodzi. Mr. 1ł0b, 
post. Kucy Stefana, z P.P.P. w kasku: Nr. 2876b, 
: st. post. sł. śledcz. Sykuta Jana, z P.K.P.P. w Pur 
ławach, Nr. 58, JW „W 


r U 


ROMMISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWA. 


'Czrnkowskiega — ne takięż stanowisko 


RUCH SŁUŻBOWY, 


W. Policji 


W rozkazie Głównej Kmdy P. R. z dnia 7-I 1923 
roku Nr. 199 znajdujeńny nastepujące zmiany w skła- 
dzie personalnym 'wyższych funkcjanarjuszy Pol. Państ, 


Aiumisawani: 


Eonęukte ugenjusz komisarz P, P, komendant 
pow. Sokalskiego — na nadkomisarza P. P, z pozosta- 
wieniem nadal w Okr, VII z uposążeniem przywiąza” 
nem do st, V sł. od 15-X11 1922 r. 

Wnęliewiez Stanisław podkomisarz P. P, sł. st; 


I Okri X— na komisarza P:P. sł. $i. z pozostaniem nadal 


w tymże Okręgu z uposażeniem 
VI st. sł. od dn. 15-XI! 1922 r, 


Mianowany? 
„„ Mikulicz Bronislaw p. o, komisarza P. P- st, $1, Okr, 
KVI -— komisarzem P, P, sh «l tegoż Okręgu z upos 


sażenaiem przywiizanżm do "Vi si. sł, Skutki prawne 
stabikzacji liczą «ią c dr. 1-41-22 r 


przywiązanem do 


Krzeniesieni, 

Czarnosyński ddam nądkomisarz P, P. komendat 

Skel policji Qi. Vildo aslieji. Oir- Xi a szarży: ` 

gtychczasowej z uposażeniem przywiazanzm do' V st: 

sł. od da, 11-22 F rena Ae yasi 

mbasik Konstanty komisacz P, P. k mendant: 

paw. Gnieźnieńskiego -—na takież siaaa aiie 

zarnkowskiego w szarży dotychczasowej Z. UpoSażea 
niem przywiązanem ido VI st. uł. od dn. 1-XM-22 r. 

Drozdowski Józef” kamisarz P, P. A pow.. 

r ieg ; pawiatów 

Gnieźnieńskiego w szarży dotychczasowej z ubosażeniam 

przywiązanem do VI st. sh cd dn. 1-Xi-22 r. 

Pinkas Leopoid komisarz P. P. komendant powa 
Brzeskiego —na stanowisko komandanta -szkoły P. Poj 
Okr. V w szarż dotychczasowej z uposażeniem przy« 
wiązanem dò VI St. Sł. od dn. 15-41-22 r. m z 

Kaminski Jan komisarz P. P, komendant pow, 
rę 67 na jak stanowisko do pow. Ropczy” 
ckiego w szarży dotychczasowej z uposażeniem 'orzye 
wiązanem do VI sł. si. Qd dn 1-1-23 i) 0d 


.Umsieg Artoni isas P, g, i "m 

owa nd WB Ek Eye A 
cklego w szatży dotychczasowe! z uJosażenien j-r. 
wiążanera” a MT st. SŁ od da, Il-23 r r 

, Mowniski Antoni komisarz P. in : j 
1it— na stanowisko zast, naczainika EEn SEE 
tegoż Okręgu w szarży dotychczasowej z uposażeniem 
przywiązanem do M st. sł. od dn. 23-VIII-22 r. 
£ Dąbrowski Antoni-Bolesiou podkomisarz P. P. przy- 
Kom. Qkr. V—na stanowisko kierownika działu adma 
Kom. Okr. W w szarży dotychczasowej z uposażeniem 
przywiązanem do VII st. sł. od dn. 15-X11-22 r. 

Sewiúski Igńacy podkomisarz P. P. komendant 
powi Skałatowskiego — do policji Okr. VIL w szarży: 
dotychczasowej z uposażenhiem przywi 
ak Ai od dn 1-1-23 la r; "7 BRL b 


, Dobrowolski Wilhelm podkomisarz P. P, Pow 
Rówieńskiego —do sł. śl. przy Kom, Okr. Xili w szac 


rży dotychczasowej z uposażeniem przywiąze. 
st sł, gd dn. 1-X-22 ei AS EA +, 
„ Sawicki Alekoander aspirant P, P, paw. Jaworo- 
prei policji Okr Xill gł ki; dórychizócÓwał: 
z uposażeniem przywiązanem do VIII st. st. © 
iiz A s ywią Ui st. sł od dn. 

Wójcicki Stanisław aspirant P. P, pow” Lidzkie= 
go— do policji pow. Stolpeckiego w, szarży <datych= 
czasowej z uposażeniem przywiązanem do YHL st. s 
od dn. 1-XII-22 r.  „ 5 
; Bródko Juljan aspirant P. P. komendant pow. 
Skolskiego — na takież stanowisko, do pow. Turka 
w szarży dotychczasowej z uposażąniem przywiązanem 
do ViH st. sł. ed dn. ł-XH-22 r. 

Ludwiński Czeslaw aspirant P. P. si, sh 
Tarnopołskiega = do sł. śl. pow. 
w szarży dotychczasowej z uposażeni 
do VHF sh. sf. od dn. i-K-22 r. 

Senłków Andrei aspirant P. P. przy Kom. Okr. 
X — na stanowisko komendante szkoły przodowników 
P. P. tegoż Okr. w szarży dotychczasowej z uposaże- 
niem przywiązanem, do Vili st. Sł. ad dn, 1-XIL22 r. 

eren Jom aspirant P, P. zast. komendanta pow. 
Kossawskiego — na stanowisko komendanta powiat 
Tłumacz w szarży dotychczasowe: z Uposążeniem przy- 


pow. 
powłoczyńskiego 
em przywiązanem 


„wiązanen do WEF st. sk od dn. |-XII-22 r 


Gzapelskń Boleskiw Komisarz P.P, komendant pow. 
Uinatkiega > na takież stanowisko do pow. Skolskia- 
go w szarży dotychczasowej ,* uposażeni ią- 
PRA ko. sh pd dn. RE p POWĘZAA 

Sauer Alius aspirant P. P, komendant ri 
Turkowekiego— na stanowisko zast. kómedałitaiow: 
Kossąwskiego (Okrąg X71w szarży dotychczasoweł 
z uposażeniem przywiążśnem do VIH st. st ọd dn. 
1-122 r. odwohując hanzlokaclę do paw..Tłumackiego, 

o Eolnięni 

Wolowski Staniki podinspektor P. P, komendant 
Okr, XY —ze służby w policji * prośb 
dnia 31-XH-22 r. Waa 

y awi r e t Uara heoa P. P. Okr. [Y'-— 
zs służby w pofięj asna prośhę od dn. 30-X1i-22 r. 

Ghudmypiski Marseli komisarz P,P. Okr. XI — ze 

słułhby w policji na własaą prośbę od dn. 31-XI|-22 r 
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WŁADYSŁAW HENSZEL. 


7 


i s s , 
p. m “a $ " 
"dednemi z zasadniczych zadań, jukie po- 
stawić sobie winien naród Kształtujący swa nie" 
zależność państwową są: zbudowanie siłnych 
i trwałych podstaw dia swego Życia gospodar- 
crego i ochłonę beżpieczeństtya zarówno ze- 
wńętrzaego jak i wewnętrznego. Te dwa główne 
'zadaria winny być jednako gorącą troską spo- 
łeczeństwa, pragnącego ująć swe życie w karby 
siinej i trwałej państwoweści, 
W naszych stosunkach, jeśli krytycznem 


okiem na nię rzucimy, uderza właśnie niejedno=, 


lity stopień zainteresowania, jaki budzą w społe- 
czeństwie sprawy gospodarcze państwa I spra- 
wy jego bezpieczeństwa, ładu wawnętrznego 
t'spokoju. 

Zainteresowania poszczególnym z tych za- 
gadnień warasta w momencie już oczywistej 
grozy. A 

Tak było w zaramiu maszego nowego ży- 


„ala, gdy ochrona bezpieczeństwa granie ogni- 


skowała, zresztą słusznie; uczucia i wolę całego 
narodu, tak jest obecnła, gdy groza ruiny fi- 
mansowej przerzuciła uwagę ogółu na sprawę 
sanacji skarbu. AR 


Bezpieczeństwo wewnętrzne, zągadnienie 


całkowicie równoważne z dwoma poprzednie: 
ni, jak dotąd nie wzbudzało, i jeszcze nie wzbu- 


. dza dostatecztego zainteresowania. Sprawy bez- 


„pieczeństwa i powołanych do jego ochrony or- 
sfanów traktółane są przez społeczeństwo bat- 
«dzo po macosżeńiu, nie nabrały one w oczach 
ogółu charakteru spraw „zaszaniczych”, doma- 
gających sie stałej, codziennej troski jednolitego 
xo do zasadniczej tdęi współdziałania wszyst- 
kich obywateli. i 

Warusiki, w jakich rezpocząła się organi: 
zacja służby bezpieczeństwa, stosunek do tej 
sprawy szerokiego agólu obojętny. czy raczej 


miachętny, zadziwić mógłby każdego, kto wraz 


z tym społeczeństwem nie przeszedł twatdej 
szkoły obcych zaborów. zł. 
Zważyć trzeba, żę prawie w każdym innym 
dziale życia państwowego dostaliśmy w spaaku 
po zabarcach jakieś wzory, choćby ogólne, ja" 
kieś podwaliny lub choćby nawet ruiny, zdatne 
ną materjal do fozbudowy według własnych 
planów. W dziale bezpieczeństwa i jego służby 
pie tylko fundaimóstów nia zostało, ale nawet 


twardego, gruntu naogół --jedno, wielkie, (z ma-. 


lym wyjątkiem) bagno, tzęsawisko. 


I oto zaraz na wstępię wiadome było tym, .. 


którzy przystępiii do organizacji polskiej służby 
bezpieczeństwa, że trzeba bądzia, krol: za kro- 
kiom, wytrwale, według własnych polskich wzo- 
rów budować, wśród nastrojów bardzo niechęt- 
nych, wśród poiwotrą tradycją uświęconego 
uprzedzenia, prawie nienawiści. 


Tak dalece. ostrożnyia trzeba było być 


w stosunku do wlasnego społeczeństwa, tak 
błahych pozorów do spożęgowanie niechęci unt 
kac, że wszysikie kalejho powstalą 
zacja służby bezpieczeństwa najroż 


+ 


ska, milicja, komenda, „milisja ludowa 1 t, d.) 
prócz jadnej tak wielte  sksenpioriiłowanej 
nazwy "" policja. 

. Nie tylko jedriak nowej nazwy uporczywie 
szukano. Sama organizacja coraz to nowy kie- 
runek obierała, w ciągłym poszukiwaniu no- 
wych, własnych zasad, co roz to nowa ablicze 
nosiła, W uporczywdm poszukiwaniu najwła- 
ściwszej foriny dla naszych, Istotnie bardzo od- 
rebnych stosunków. 


.. 


Brak jednolitości w najsierwszych poczy: 


naniąch ekgło otgazizacji polskie} służby bez- 


pieczeństwa musiał źle wpłynąć na samą isj 


wartość, ma pożytek z jej działalności 
dia państwa. ©, % 
© Przejrzyjmy, chociaż pobieżnie, dzieje pol- 
skiej służby bezpięczeństwa od pierwszych 
chwil, e i 
Wejpiarwsaym tworem w tej dziedzinie, #ā* 
saz po wyjściu quejsk rosyjskich w sierpalu 
4545. byla „straż obywatelska“, b 


l 


płynący 


kyaaiacją i taktyka pali 


ce organih, 
LA „ła”, 
godne“ otrzymywały nazwy fak. sirat obywatel: - 


Organizacja o charakterze społecznym, pel- 
mia swe óbówiązki hwaorowo, pod kierow- 
nietwem warszawskiej palestry. Chłubnie żapi- 
sala się.na przełomie naszych dziejów, jako 
czynnik pierwszorzędsego znaczenia w dziedzi- 
mie zapewnienia bezpieczeństwa publicznego 


w chwili, gdy nie było one niczyją troską. - 


Zwrażyć mależy, że nie posiadała staż oby- 
watełska żadnych śtodków pieniężnych ani 
tecawięznych, jak również nie miała wcale ludzi 
jakkolwiek przygotowanych do ciężkiej i nader 
odpowiddzialnej służby. Wywiązała sią zé swych 
zadań, biorąc powyższe pod uwagę, znako” 
„mecie. - IA . 

-Z peczątkiem 1916 roku datuje stę okres 
"organizacji milicji miejskich, siużby bezpieczeń- 
stwa zależnej od Samorządów. Wiele trudów 
kosztowało, aby uzyskać od okupantów zezwo- 
lenia na tworzenie tego nowego jądra polskiej 
siły. Działalność jej ograniczono do minimum 
jeśli zważyć, że istniały jednocześnie, niemiecka 
policja kryminalna i niemiecka policja politycz 
namtych dwuch resortów słyżby bezpieczeństwa 
w polskie ręce nie oddano. 


Jak nie może być mowy o normalsym 
życiu społeczeństwa pod wojskowym zarządem 
władz okupacyjnych, tak nie można mówić 
‘o milicji miejskiej, jako wystarczającym PA 
niku dla zapewnienia w kraju ładu porzadku 
i spokoju. Niezmiernie wąski teren i zakres 
działania, brak jednolitego kierownictwa, „czuj- 
ność“ władz niemieckich, — wszystko to uda- 
remtiało wszelkia poczyńańia ma szerszą skalę, 
normalny rozwój przyszłej państwowej polskiej 
służby bezpieczeństwa. 


Więc tylko wewnątrz organizacji praca 
szła wartko naprzód, praca nad wyszkoleniem ka 
dry, nad wychowaniem przyszłych stróżów ładu 
w poczuciu karności wobec prawa, w zrozumie” 
niu zadąń, jakie z czasem będą do tozylązy- 
wapnia. LEDA J 


Probierzam tego wyszkolenia w duchu na- 
wskroś polskim, obywatelskim był dzień 19 li- 
stopada 1918 r., dzień rozbrejenia okupantów, 

dy w walkach ulicznych milicjant warszawski 
brał czynay udział, ramię przy ramięniu z mło- 
dzieżą szkolną z P. O. W. i z szarym tłumem 
obywateli, Niezmiernie ważny był to moment— 
wydawać się mógł chrztem dla tych ludzi 
w mundue, za grzechy nie swoje cierpiących, 
„noszących na sobię, miocą „tradycji, brzemię 
nieomał pogardy wlasnego społeczeństwa. Jak 
chrąest "św; dzień ten, żdawało się żmaża 


ma. 


` 


w oczach ogółu niepopełnione winy przyszłego ' 


policjanta polskiego. A jednak dalszy rozwój 
organizacji poiicyjnych, już w wolnej Polsce, 


nie poszedł drogą zbliżenia-społeczeństwa z kor- 


pusem służby bezpieczeństwa. 
Następnym z kolei tworem w dziedzinie 
i slużby Dbtzpieczśństwa była Milicja Ludowa. 
Przepisy o jej powstaniu i organizacji wydane 
były w da. 5 grudaia 1998 r. (tworzona ora 
estafa, w myśl tych przepisów, dłą achrory 
i zó«wnienia/ sfuuoju Miast i wsi, dla prowa- 
dzenia walki z wszaikiemi przejawami beziadu 
społecznego dla przeprowadzania zacządzeń 
władź państwowych. Zor 
dach wojskowych Milicja Lusiowa podiegła była 
bezpośrednia Ministrowi Spraw. Wewnętrze 
mych. F j i i s ; 
> Podejmując pieczę nad utrzymaniem po- 
rządku i ochronę bszpieczerńttwa w kraju, Mi- 
liqa Ludowa współdziałać młała w razie po- 
trzeby z zależnemi od ciał sumórządąwych jii 
licjami miejskiemi. 


Zorganizowana Na Zasa-. 


Dnia 9 stycznia 1919 r., a więc w miesiąc 


' później, wydany żostaje dekret a organizacji 


, pokcji komunalnej — organu samorządów, ma- 
jącego na celu zapewnienie bezpieczeństwa 
i porządku publicznego, Graz zapewnienie . nad- 
zeru nad wykonywaniem przepisów prawa i roz- 
porządzeń. Policja komuna staje się więc er- 
garem wykonęwczym Władz państwowych i sa- 
rądrządywych. . 


pow à iairekiw pin |. 


Tak więc na jednym terenie (Kongresów= 
ka) powstały dwa organy służby bezpieczeństwa 
o niemal idantycznyrn zakresie działania. Nie- 
Gkreślonaini potostały: siodunek Milicji Ludó- 
wej do włądz administracji politycznej 1 ciał sa- 
morządówych, oraz stosunek wzajemiy między 
Milicją Ludową a Policją Komunaliną. Nie po- 
trzeba dodawać, że ogroninej wagi dział pań” 
stwowego życia, jakim jest. bużpiaczaństwo pu- 
blicznie, Stał się widownią ciągłych walk i starć 
dwuch organów władzy wykonawczej. Dia do- 
bra sprawy ogólnej okres ten był bodaj naj- 


„CIĘŻSZY. 


Dodajmy jeszcze, że w tym samym okre- 
sie czasu istniały w kraju inne jeszcze otgani- 
zacje policyjne jako to: wojskowa straż kole- 
jowa, straż rzeczna, żandarmerja wojskowa. 


Taka mnogość organizacji bezpieczeństwa, 
brak ścisłego oznaczenia poszczególnych kom- 
petencji i zakresu działania, a co najważniejsze, 
traktowanie terytorjum państwowego i ludności, 
jako całego szeragu państewek, odgraniczonych 
od siebie chińjskirni murami, ze specjainemi 
strażami bezpieczeństwa, wzajemnie  kojidują- 
cemi ze sobą— wszystko to wytworzyło straszny 
bezład w stosunkach bezpieczeństwa, i 


* Przykładów tego bezładu wiele odszukać 
można w historji tamtych czasów. Taki stan 
rzeczy zmusił wreszcie Rząd do opricowania 
ustawy o jednolitej państwowej, ceńtralistycznie 
zbudowańej, orgóńqizacji straży bezpieczeństwa. 

. (W dniu 24 lipca 1919 r. Sejm ustawodaw- 
czy uchwalił Ustawę o Policji Państwowej. 

Żasady ogólne tej (stawy dają sią ująć 
w spsób następujący: 

1) jednolitość i wyłączność organizacji pos 
licji państwowej; "4 

2) Ściśle państwowy jej charakter; 

3), centrałistyczny system organizacji; - 

4) wewnetrzna autonomja obejmująca spra-' 
wy wyszkolenia, doboru ludzi, dyscypliny, przy- 
czem tiwzględniono tu prawą wglądu władz 
administracyjnych miejscowych i samorząde- 
wych (*/, kosztów utrzymania wpłacają samo- 


„rządy). . 


Przepisy przejściowe da tej Ustawy doko- 
nały likwidacji i wcielenie do policji państwo- 
wej. wszystkich istniejących organów straży bez- 
pieczeństwa na całym terenie państwa. - 

Organizacja policji państwowej przewiduje? 
a) posterunki w gminach i rnniejszych miastach; . 
b) kotnisarjaty w większych miastach; c) ko” 


'mendy powiatowe, jako organ łączący pod so- 


bą policję w danymi powiecie; d) komendy 
okręgowe—-na terenie województw, zwięrzchnie 
dla policji na tym terenie pod względem oso- 
bowym, dyscyplinarnym, gospodarczym i wy- 
szkolenia i e) urzędy śledcze jako oddziały po- 
liejj kryminalnej osiadłe w siedzibach sądów 
okręgjowych, A 

Policja państwowa jest organem wykonaw= ` 
czym władz państwowych i samorządowych 
w zakresie ochrony, bezpieczeństwa publicznego, 
ładu i spókcju. . . 

Wyszkalcna i zorganizowaną na wzdr- woj- 
skowy poiicja podlega Komendantowi Główne- 
mu, edpowiedzialnenu przed Ministrem Spraw 
Wewnętrznych 


Będąc organem wykonawczym władz pań- 
stwowych . policja, w żakresie , bezpieczeństwa 
i czynności wykonawczych podległa jest wła- 
dzóm administracyjnym i sądowym, Winna ona 
też wykonywać w tymże zakresie rózporządze- 
nła władz saniorządowych. W żadnym wypad- 
ku policja niema prawa wydawać przepisów 
obowiązujących lub wyznaczać kar administra. 
cyjnych Od niższych funkcjonarjuszów poli- 
cyjnych wymaga sie znajórności języka polskie- 


go w mowie i piśmie, od wyższych == ukończe- 


nia szkoły średniej, od funkcjonarjuszów o pew- 
nyrn zakresie władzy — ukończenia szkoły 
wyższej. ` j 

(Dok, nast.) 
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Qulku o saote zaycięta. 


Dużo się dziś mówi i pisze o Zagłębiu 
Ruhry. Czem jest zagadnienie? Jednym z eta- 
pów walki, jaka się toczy między Francją 
a Niemcan i a wykcnanie traktatów wersalskich. 

Traktaty te nałożyły na Niemcy zobowią* 
zania w pieniądzu i naturze. Niemcy wykręca: 
ją się od tych zobowiązań i starają się zmusić 
koalicję, a przedawszystkiam Francję do wyrze= 
„czenia się odszkodowań. Walka o to trwa od 
czasu zakończenia wojny, przybierając najroz- 
maitsze postacie. Za.ęcie Zagłębia Ruhry przez 
Francję i Belgję to ostatni etap tej walki. 

W grze są olbrzymie interesy. Według 
umowy londyńskiej, która sprecyzówała odszko* 
dowania niemieckie, Niemcy zobowiązane są 
zapłacić państwom koalicji 132 miljardy marek 
w złocie. Prócz zobowiązań pieniężnych trak- 
taty wersaiskie nałożyły na Niemcy obówiązek 
dostarczania państw om koalicyjnym węgla i ma- 
terjałów na odbudowę zniszczonych departamen- 
tów Francji.. Zobowiązania węglowe grają bo- 
daj ważnie szą -rolę aniżeli pieniężne. Ale ani 
tych, ani innych, Niemcy nie wykonywały. Na- 
rażało to państwa koalicji, a przedewszystkiem 
Frańcję, «tóra za swoje pieniądze musi prowa" 
dzić odbudowę zniszczonych departamentów, 
na niesłychane ciężary finansowe, odbijając się 
w fatalny sposób na budżecie, a więc i na ċó- 
łokształcie życia gospodarczego państwa. 

Ciężary były tem dotkliwsze, że Niemcy, 
jak już wyżej wspomnieliśmy, wykręcały się 
także od obowiązku dostarczenia Francji we- 
gia koksu,ącego, bez którego huty i stalownie 
francuskie skazane zostały na suchokniczy ży- 
wot. Jak sabotaż Nierniec w sprawie odszko» 
dówań daleko poszedł, świadczy o tem ostat- 
nie sprawozdanie komisji reoaracyjnej. Okazu- 


"je się, że do dnia 31 grudnia 1922 r., a więc 


w ciągu czterech lat miemcy zapłaciły ogółem 

7.940,426.000 marek w złocie. Z tego na Fran- 

cję przypadło tylko 1.790603.000. Cyfra owa 

tembardziej się zmniejszy, jeśli ją porówne- 

my ze stu przeszło miljardami franków, jakie 
"Francja wydała na odbudowę okolic zniszczo* 
nych przez barbarzyńskie działania: wojenne 
Hiemców. 

Jak widać z powyższego, Niemcy przez 
wykręcanie się od zobowiązań płatniczych. nie 
chcą się przyczynić do odbudowy Francji. z dru» 

,giej zaś strony, wstrzymując wysyłkę węgla do 
Francji, godzą w jej przemysł hutniczy i sta- 
lowy, a więc pozbawiają rząd francuski znacz= 
nych źródeł podatkowych. Postępowanie takie 
inaczej nazwać nie można jak otwartą wojną, 
„obliczoną na zgnębienie gospodarcze i finanso* 
we Francji. 
krętemi drogami do wydarcia Francji owoców 
zwycięstwa. To też świętą cierpliwość okazy= 
wała Francja przez cztery lata, ograniczając 
swoją akcję przeciw wykrętnym machinacjom 
rządów niemieckich do terenu dyplomatyczńego. 
Gdy wszystkie środki dyplomatyczne zostały 
wyczerpane, a Niemcy nadal sabotowały, nie 
chcąc przypadających rat płacić, ani węgla do- 

' starczać, Frarfcja wraz z Belgją, najbardziej po 
Francji zainteresowaną w odszkodowaniach, za- 
jęły zagłębie węglowe Niemiec — Ruhrę. 

To stworzyło newy stan rzeczy. Francja ma 
w ręku bardzo cenny zastaw. Zagłębie Ruhiry 
w rękach Francji to poważna broń przeciw 
Niemcom, bo pozbawiła je węgla. A jednak 
Niemcy nie zrezygnowały odrazu z walki. Sa- 
botaż w zagłębiu Ruhiy przeciw wojskom oku: 
pacyjnym, shkrytobójstwa, wysadzanie mostów 
kolejowych, zrywanie torów — to środki, które 
Niemcy stosują do tej pory. Jednak nie prze- 

„rnogły one woli Francji, nie zastraszyły żołnie* 
rzy francuskich i oxupacja trwa nadał. i wi: 
docznie Francuzi zdołali opanować położenia 
w Zagłębiu, kiedy część prasy niemieckiej 


= 


„i stronnictwa lewicowe zaczęty napierać nę rząd | 


niemiecki, aby wystąw»ił wobec sprzymierzonych 
z konkretnemi propozycjami, którsby urequlo- 


wały sprawę odszkodowań i przerwały okupację — 


oa 


Ruhry. Rząd niemiecki uległ nawoiywaniom 
i przedłożył koaljantom propozycje odszkodo- 
wawcze ale w tak śmiesznych rozmia:ach (30 
miljardów marek złotych zamiast 132), że na- 
wet Hnglja, która za czasów Ļloyd George'a 
przez palce patrzyła na krecią robotę Niemiec 


Chytra polityką Niemiec zdąża * 
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przeciw edszktodowaniom, 
zuchwałość. 
Niemieckie propozycje zostały odrzucone, 


oburzyła się na ich 


okupacja Ruhry trwa nadal, a przemysł i fi-. 


nanse Niemiec coraż bardziej odczuwają jej 
skutki. Niszawodnie Niemcy wystą>ią z no- 
wemi propozycjami. -Czy będą one Tzeczowe 
i z poważnemi gwarancjami? Czy zadowolą 
sprzymierzonych? 

Nikt dziś w Europie w dobrą wolę Nie- 
miec nie wierzy, coraz bardziej utrwala się prze” 
konanie, że jestto dłużnik, od którego zobo- 
wiązania można wycisnąć tylko siłę i dlatego 
Niemcy muszą przy nowych propczycjach dać 
murowane gwarancje, zanim im Francja W spra” 
wie odszkodowań zaufa. 

Niemcy najwidoczniej liczą ra rozdwoje- 
nie sprzymierzonych, a okres Lloyd'George ow- 
ski do intryg ich zachęca. Gzy mają słuszność? 
Dopóki na to pytanie nie odpowie życie w, ca- 
łej pełni, dopóki mocarstwa sprzymierzone nie 
będą miały jednolitego planu w sprawia od- 
szkodowań, dopóty Niemcy wpatrzeni będą 
„w dewizę, „divide et impera“. To też sprawa 
odszkodowań decyduje się “nie w Berlinie, 
a w Paryżu, Londynie i Rzymie. -> i z 

A że rozstrzygnięcie będzie inne, aniżeli 
za czasów Lloyd Gsorgs'a, otwartego dziś wro- 
ga Francji, sądzić należy z dotychczasowej po: 
lityki konserwatywnej gabinetu w Hngiji. Wpraw= 

„dzie Bonar Law odszedł, ale na jego miejsce 
przyszedł Ba!'dwin. Przytem nie należy zapo- 
minać o tem, że Ruhra jest dzisiaj w ręku 
Francuzów i Belgów a nie niemców. Zbyt 
wielką rolę Ruhra odgrywa w życiu gospodar- 
czem Niemiec, any mogły pozwolić sobie na 
mizerny sabotaż "w sprawie odszkodowań. 
Niemcy muszą zapłacić odszkodowania, albo 
-stracą Ruhrę. Położenie jest jasne, gra o odszko; 
"dowania zbliża sig do końca. Owoce zwy- 
cigęztw muszą przypaść Francji i sprzymierzo- 
'nym, a nie Niemcom. | 

Si, Majewski, 


1 CIAŁ USTAGODAGCZYCH. 


Wskutek pewnych przesuniąć w układzie 
sił na terenie parlamentarnym. p. Preząs Kady 
Ministrów wystosował dn. 23-V następujące 
pismńo: * 


Do P. Marszałka Sejmu! 
Niechcąc w najmniejszym stopniu przy- 
czynić sę ze swej strony do przedłużenia 
szkodliwego dla państwa przesilenia poli- 
tycznego, związanego z tworzeniem się no- 
wych związków stronnictw sejmowych, zwra- 
cam się do Pana Marszałka z prośbą o umo- 
żliwienie mi uzyskania w najbliższym czasie 
jasnego wypowiedzenia się Sejmu o jego 
stosunku do Rządu. Nie znajdując zaś na 


porządku dziennym obrad dzisiejszego po”. 


siedzenia takiej sprawy, któraby mj pozwo- 
liła postawić wobec plenum sejmowego 
kwestji zaufania do Rządu, jako całości, pro- 
sze Pana Marszałka o wprowadzenie na naj- 
bliższe posiedzenie Izby, projektu ustawy 
o prowizorjum budżetowem za czas od 
1 kwietnia do 30 czerwca b. r., omawianego 
obecnie w komisji. W myśl ogólnie przy- 
jętych zasad parlamentarnych, głosowanie 
izby nad prowizorjum budżetowem pozwoli 
Rządowi stwierdzić w sposób wyraźny wolę 
większości Sejmu i do niej się zastosować: 
Prezes Rady Ministrów Śżkorskż, 
Obrady komisji budżetowej nad prowizo= 
rjum będą się toczyły dn. 25-V, posiedzenie 
zaś plenarne została zwołane na dz. 26-V. 
AN związku z tem klub N.P.R. postanowił dn. 
23-V głosować za prowizorjum i za nową emi- 
sją banknotów. stę i ; 
W Komisji administracyjnej wznowiono roz 
patrywanie sprawy przysięgi czy ślubowania dla 
funkejonarjuszów państwowych; zdając dn. 23-V 
sprawę z objazdu komisji śledczej po powia: 
tach północno-wschodnich, p. Thugut podniósł 
znaczną poprawę administracji na krasach. 


38 posiedzenie dn. 18 maja. 
Powołany W miejsce ś. p. Wojciecha Woj- 


elechowskiego, pos. Sygietowicz złożył ślubo- 
wanie. Taes 
Odesłano do komisji przedłożenie urzę- 
dowe: o prganizacji służby konsularnej, © ra- 
tyfikacji traktatu pokojowego W St. Ger- 
main, o ratyfikacji układu z Czechosłowacją 


. 


pociągów: 
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w sprawach kolejowych, traktatu w Se- 
vres, umowy z Czechosłowacją o obrocie prawe 
nym w sprawach cywilnych i karnych i projekt 
ustawy o ochrenie wynalazków i znaków to- 
warowych. 

Przy omawlaniu traktatu w St. Germain 
pp. Putek (Wyzw.) i Staniszkis poruszyli se- 
kwestr dóbr żywieckich. 

. We wszystkich trzech czytaniach przyjęto 
ustawę o zniesieniu moty obowiązującej ustawy 
o zwalczaniu pęzesiępstw z chąci zysky popełnio- 
nych przez urzędników (ref. p, Kadłubowski, Z. 
L. N.) o dostoscewaniu niemieckiej ustawy pro- 
cedury karnej w b. dzielnicy pruskiej do poe- 
trłeb naszego sądownictwa (ref. p. Sejda, Z.1« 
N) — tudzież w drugiem czytaniu projekt no- 
weli o przedłużeniu prawa Tekwizycji mieszkań 
da 25 listopada r. b. : 

Rozpoczęto następnie obszerne debaty 
nad podatkiem gruntowym. Po referencie p. Mo- 
raczewskim (?.P.S.) zabierali w duskusji głos: 
p. Minister Skarbu i pp. Jaroszyński (Ch. N.) 
i Łypacewicz (Wyzw.). 

Przy końcu p. Śtroński (Ch. IN.) referował 
rezolucjs kom. zagranicznej w sprawie Gdańska, 
wzywające Rząd, aby, opierając się na postano* 
więniach Traktatu wersalskiego, zabezpieczył 
w Gdańsku prawa Polski i Polaków. 


39 posiedzenie dn. 28 maja, 


Odesłano do komisji przedłożenia Rządu 
o noweli do postępowania karnego w woj. po- 
znańskiem i pomorskiem, oraz ustawę uzupeł: 
niającą kodeks karmy obowiązujący w b. zaboe 
rze rosyjskim, 

W dalszej duskusji nad podatkiem grunto: 
wym przemawiali pp. Janeczek (P. S. L. Piast), 
Wasyńczuk (Kl. Ukr) Gościcki (Z. L.' DJ: 
Ledwoch (Wyzw.) tudzież Wiceminister Skarbu 
Bd. Markowski. ti 

Po referatach pp. St. Kozickiego (Z. L. N) 
o umowie bilateralnej, polsko-belgijskiej 1 Dab- 
skiego (Piast) o traktaciz haadlowym polsko» 
bsłgijskim. OObiedwie ustawy przyjęto. 

łzba odmówiła wydania sądowi p. Cielue 
cha (ref. p. Putek, Wyzw.), poczem jedno» 
myślnie uchwaliła po przemówieniacn pp. Tho- 
na (Kl. Żyd.) i Tabaczyńskiego (Z. L.e N.) wes 
zwać Rząd do wysłania specjalnej komisji ce- 
lem zbadania spraszy” zómusków dynamiiowych 
w Krakowie, 

Uchwalono też negłość wniosków w sprae 
wie sekwęstru dóbr żywieckięh Karola Stefana 
Habsburga po przemowach pp. Rymara (Z.L.N.; 
i Putka (Wyzwi) tudzież wyjaśnieniach p. Mi- 
nistra rolnictwa, który oświadczył, że zarząd 
przymusowy dobrami nie jest jęszcze znie- 
siony: 

P. Priłucki żądał unormowania stosunków 
między właścicislami gruntów, na których są 


‘wybudowane miasta i wsie na kresach, a wła- 


ścicielami nieruchomości, na co p. Minister 
sprawiedliwości oznajmił, że odpowiednia usta- 
wa jest już uchwalona i ogłoszona. 

Wreszcie postanowiono wysłać do Szczye 


| piorny komisję śledczą sejmową, celem zbada: 


nia Sprawy internowania oddziału, który wal 
czył przeciwko Litwinom. | ę En 
Hieronim Wierzyński, 


Elektryczność czy para? 

Wskutek ogólnego kryzysu ekonomiczne: 
do, powstałego po WOJNIE, Ux ydatniła się daž- 
ność do zastępowanie malych, nieekonomicz= 
nie pracujących jednostek rnaszynowych = 
wielkiemi maszynami, a zatem szęroko zakreś* 
lonej elektryfikacji, wyzyskiwania sił wodnych 
itd. Tym teżdążnościom należy przypisać 
względnie szybki rozwój trakcji elektrycznej na 
kolejach głównych (magistralnych) po wojnie. 

Elektryczna siła pociągowa zapewnia ©- 
gromne oszczędności paliwa, dochodzące zwy 
kle do 607/, zastępując małe kotły i maszyny 
parowozów — wielkiemi maszynami w elektro- 
wni centralnej; zmniejsza znatznie koszta na- 
prawy i utrzymania lokomotyw, jakoteż obsługi 
Za tem idzie zwiększenia przewo= 
zowej zdolności kolei; również można niekiedy 
w ten sposób uniknąć kosztów budowy dai- 
szych torów, lub nowych linji pomocniczych. 

Już pobieżne wyliczenie tych korzyści 


a 
\ 
| 
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daje pojęcie o doniosłości elektryfikacji kolei. 
Niewiele. jest też chyba krajów na świecie, 
któreby nie przystąpiły już do szeroko zakreś: 
łonej elektryfikacji swoich kolei, lub, przynaj- 
mniej, do opracowywania jej projektów. Elek" 
tryfikują swoje koleje nietylko "kraje ubogie 
w węgiel, lecz obfitujące w siły wodne, jak 
Szwajcaria (wszystkie koleje), Szwecja, Norwes 
gja i Włąchy (przeszło 6,000 kilometrów); ale 
4 takie, którym węgla nie brak, jak: Francja 
(przeszło 8,000 kilometrów), Anglja, Beigja i Sta- 


ny Zjednoczone. Ameryki Północnej, które pó 


siadają już niektóre koleje zelektryfikowane, 
obecnie zamierzają wprowadzić ' trakcję eklek- 
tryczną na dalszych 20,000 kilometrach kolei. 
W Niemczech z całą energją przystąpiono do. 
wznowienia przerwanej przez wojnę elektryfi- 
kacji kolei; nawet Ausitrja zelekiryfikowała duż 
"po wojnie kolej Pirtberską i zamierza wprowa- 
dzić trakcję elektryczną również na innych kor 
„łejach. r 

U nas natomiast sprawa ta prawie leży 
odłogiem. Przed trzema laty zgórą powstała 
komisja międzymiinisterjalna, która wykonała 
pokaźną ilość prac wstępnych — i na tem się 
skończyło... A jednak wartoby było nawiązać z te* 
mi pracami łączność i preliminować odpowied- 
nie sumy przy rozpcęczynających się w dniach 
najbliższych obradach nad projektem budżetu 
państwowego na rok bieżący. $ 


Z giełdy. 
W ostatnich dniach zaznaczyła. się mot- 


niejsza tendencja na rynku walut obcych i do- 


lar Stanów Zjednocyonych przekroczył kurs 
50,000 mk. polskich. Przyczyną tej zwyżki jest 


wadzeniu zasady, że wszyscy urzędnicy refe- 
rendarscy, podreferendarscy, rachunkowi i kan- 
celaryjni, z-wyjątkiem urzędników. fachowych, 


` znajdują się na etacie Ministerstwa Spraw Wes 


 wnęfrznych; sprawy osobbwe i budżetowe ca: ' 


łego Urzedu Wojewódzkiego i organów podle- 
głych mają być ześrodkowane w jednym wy 
dziale. Ma być również zniesiona „zasada od- 
rębnych wydziałów w -obrebie Urzedu Woje- 
wódzkiego dla każdego z resortowych mini: 
sterstw i ma być pozostawiona w.tym wzgle- 
dzie swoboda decyzji wojewodóm, za zgodą re- 
sortowego ministra. 8) wojewodom rma być 
przyznawany w miarę. uznania Rządu III sto* 
pień służbowy. : 

W szczególności co. dotyczy zespolenia 
władz przewidywane jest, co następuje: 

W zakresie admznisiracjź szkolnej: ma nay 


astąpić skoordynowanie jej z administracją ogól- 


przedewszystkiem, zwyżka kursu dolara w Ser- 


linie, i 


Obroty akcjami są w dalszym ciągu duże 


przy kursach miejednolitych, na ogół jednak 
zwyżkowych. i 


Dookoła spraw 
administracyjnych. 


+ „Reorganizacja wladz. administracyjnych.. 
(Dokończenie). PEP 


Uznając konieczność reform w ustroju ade 
ministracji Prezes Rady Ministrów i Minister 
Spraw Wewnętrznych jen. Sikorski zapoczątko* 
wał prace w tym kierunku i, powołał w swcim. 
czasie dla opracowania odpowiedniego projek". 
tu Komisję dla reformy administracji. W wys 
niku prac tej Komisji i konferencji, które się 
odbyły następnie pod przewodnictwem pana 
Prezesa Rady Ministrów ustalono następujące 
zasady, na których ma się oprzeć ręforma ad- 
ministracji państwowej: 
szczególnych Ministrów, wydawane na podsta- 
wie upoważnień zawartych w ustawach w spra- 
wie kompetencji, organizacji i zakresu terytor* 
'jalnego poszczególnych urzędów teryterjalnych 
" wszystkich gałęzi adrninistracji mają być uzgad:* 
niane z Ministrem Spraw Wewnętrznych, 2) po” 
dział terytorialny we wszystkich działach adini- 
nistracji państwowej powinien zasadniczo od- 
powiadać podziałowi na województwa i powia- 


1) rozporządzęnia po”. 


ną. Wojewodzie zapewniony będzie wptyw na 
sptawy osobowe urzędników i nauczycieli, oraz 
na działalność Kuratorjum Szkolnego. Woje- 


wodzie ma przysługiwać prawo przewodnictwa, 


na posiedzeniach kolegjalnych ciał administra- 


cji szkolnej. Podobne uprawniania.będą siużyć . 
staroście wobec administracji szkolnej w po-. 


wiecie. JE 

W zakresie administracji reform rolnych 
ma być poddany rewizji uchwalony przez Radę 
Ministrów projekt ustawy o zakresie działania 
Ministerstwa Reform Rolnych i organizacji U- 
rzędów Ziemskich w, kierunku skoordynowania 
adininistracji reform rolnych z adininistracją o- 
gólną, oraz zapewnienie wojewodzie wpływu na 


"sprawy csobowe urzędników i przewodnictwa 
na posiedzeniach - Okręgowej: Komisji Ziem- r 


skiej. < , 
W zakresie administracji skarbowej zapew= 


Hione być mają wojewodzie otrzymywanie per- 


„jodycznych sprawozdań z działalności władz 


1 


„ „szytkarskich, i. tytoniowych w porozumieniu 


ty,tak ca do granic ckręgów, jak i co dó miej: - 


*sca siedziby urzędów, 3) reprezentant admini- 
stracji ogólnej (wojewoda, starosta) posiada 
wyłączne prawo reprezentowania Rządu przy ue 
roczystych wystąpieniach, o ile Rząd nie wyśle 
specjalnego Delegata; reprezentant ten wywie* 
ra wpływ na zachowanie jednolitego kierufiku 
we wszystkich władzach i urzędach administra- 
cji państwowej, 4) wojewodowie powinni rnieć 
wpływ na mianowanie urzędników na stanowise 
ka samoistne i kierownicze we wszystkich dzia- 
łach administracji państwowej; o ile jednakże 
porozumienie z wojewodą nie zostanie osiąg- 


nięte, decyduje resortowa władza centralna, 5). 


wojewoda ma prawo. ingerować w Sprawy per- 
sonalne resortów administracji innych , działów, 
z zastrzeżeniem decyzji resortowego Ministra, 
6) wprowadzą się instytucje perjodycznych ze- 
brań naczelników władz ll instancji Pod prze- 
«wodnictwem wojewody, celem uzgadniania dzia- 
łalności poszczególnych działów administracji 
w rmyś!l zasadniczej linji polityki Rządu repre- 
zentowanej przez wojewodów, 7) ma być prze- 
prowadzona wewnęt:zna reorganizacja Urzędów 


Wojewódzkich i Starostw w kierunku zapew=' 


nienia jaknajbardziej sprężystej i uproszczonej 


administracji przy uwzględnieniu w. szczegól-- 


ności stanowisk więe-wojewodów, Oiaz wpró- 


skarbowych Il instancji, prawo przewodnictwa 
na posiedzeniach w lzbię Skarbowej z prawem 
zawieszania uchwały i odwołania się do decy- 
zji Ministra Skarbu, prawo egzekucji podatków 
i aplat państwowych przez organa egzekucyj- 
ne. W stosunku do Uszędów Skarbowych | in- 
stancji uprawnienia te wojewoda wykonywać 
będzie przez starostę; prócz tego wojewodzie 
przysługiwać będzie prawo nadawania końcesji 


à właśctwą władzą skarbową. ' 
W zakresie atlmżnistracji Robót Publicznych. 
Sprawy Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych 


mają być przekazane wojewodzie, któremu ró- -- 


wnież- przekazana. być .ma likwidacja spraw od- 
budówy z równoczesnem skasowaniem Okrę- 
gowej Dyrekcji Odbudowy. Państwowi inżynie- 


rowie drogowi na obszarze b. Kongresówki mae ` 


ją być wcieleni w 'skład starostw; nadto mają 


być zniesione osobne zarządy Dróg Państwo». 


wych. . ; 

4 - W zakresie afmżnżstracjł Rolnictwa i Dóùr 
Państwowych ma być przekazany wojewodom 
zarząd lasów państwowych, zapewniony wpływ 
'ma kontrakty dzierżawy, kontrakty sprzedaży 
i wyrębu drzewa, oraz kontrakty naftowe w do- 


brach i lasach państwowych. Wojewoda ma: 


być Prezesem Okręgowej Komisji Ochrony La: 
sów. Wojewodzie mają podlegać Zarządy Stad- 
nin Państwowych: W stosunku do pewiató- 
wych organów analogiczne uprawnienia posia: 
dać będą Starostowie.. 
~- W zakresie administracji Przentystu i Han: 
diu nałożony być ma na władze górnicze 'obó* 
wiązek zawiadamiania Wojewodów o udzieio* 
nych i odjętych koncesjach. ar Rz 
zakresie udmżnżstracji wojskowej oficeś 
rowie ewidencyini mają być: włączeni do sta- 
rostw w charaktęrze ręferentów z zachowaniem 
dotychczasowych tytułów. i i Owe, 
zakresie admżnisiracji Zdrowia Publiez- 
nego, oraz Pracy ż 
wojewodzie zapewniony wpływ ha sprawy per- 
sohalne, oraz dokonana reorganizacja w kie- 
runku pewnego zespolenia z władzami adrnini- 
ności tych dziedzin administracji. 
W zakresie terytorjalnego podziału admi- 
nistracyjnego mają być również przeprowadzo- 
ne zmiany w Kierunku uzgodnienia podziałów 
poszczególnych resortów i usunięcia wadliwości 
w granicach. województw i powiatów. 
, Ogólny projekt reorganizacji administracji 
państwowej ma być wkrótce rózpałrzony przez 
Radę Ministrów, a następnie ma być realizo- 
wany w drodze oddzielnych ustaw, rozporzą- 
dzeń, względnie zarządzeń wewnętrznych posz- 
czególnych Mintiąrów. 00005 


stracyjnemi z zapewnieniem pewnej niezależ- 
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„sprawą regulaminu musztry. 


szeregiem uzyskanych wiadomości 


Opieki Społecznej ma być - 


. ko w specjalnych wypadkach. 
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W z 
ł Sprawy bodwodowe. 


Jedną z najbardziej dotkliwych bolączek 
dla ludności wiejskiej jast kwestja podwodowa, 
gdyż ze względu, na przedawniene i chaotyczne 
przepisy.prawne w tej dziedzinie, panuje zamęt 
i prawie zupałna dówolność w, nakładaniu na 
ludnęść ciężarów podwodowych. „Na obszarze 
b. Kongresówki obowiązek dostarczania przez 
ludność podwód dla potrzeb. władz państwo 
wych "opiera się na przepisach administracyj- 
nych rosyjskich z połowy XIX wieku; przepisy 


"te przystosowane są-do ówczesnych potrzeb 


1 zupełnie nie odpowiadają dzisiejszym stosun- 
kom. Na Kresách Wschodnich obowiązują prze” 
pisy z 1920 r., wydane przez Szefa Ziem Przy= 
frontowych i Etapowych, regulujące jednakże 
sprawe podwód w niedostatecznej mierze. 
W Małopolce obowiązują w sprawach podwo= 
dowych przestarzałe patenty cesarskie z XVII 
i XIX wieku, oraz przepisy, wydane w czasie 


„wojny w 1916 r. przez austr. Ministra Przemy- 


słu i Handlu. Przepisy te są ujęte w sposób 
tak obszerny, że dadzą się zastosować prawie 
do każdej dziedziny życia, sprawy podwodowej 
należycie jednak mie regulują. W b. dzielnicy 
priskiej prawo nie przewidlje podwód w czasię 
pókoju, natomiast ustawa z r. 1863 przewiduje 
jecjedyrńie na czas wojny. W dziedzinie opłat 
ża podwody istnieje niemniejszy chaos. ' 

„ Istniejący stan prawny w dziedzinie po- 
wińności wojskowej” wymaga jakpajprędszego 
uregulowania i to zarówno w interesie władz 
państwowych, które Korzystają. z podwod, jak 
i w interesie ludności, która obowiązana jest 


“ich dostarczać. Sprawą pódwodowa winna być - 
uregulowana w drodze ustawodawczej jednolicie 


dla calaj Rzeczypospolitej Polskiej. W obecnej 
chwili Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przys 
stąpiło do opracowanie projektu ustawy w przed: 


miocie powinności wojskowej; projekt ten przes 


widuje obowiązek dostarczania podwód w gra- 
nicach koniecznych i z jaknajmniejszem, obcią: 
żeniem: ludności. z IPE, 
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DOOKOŁA SPRAW 
POLICYJNYCH. |. 


W sprawie regulaminu musztry policyjnej. 


*(M):-Z szeregu różnorodnych zapytań otrzy- 
manych przez redakcję w związku z artykułem 
„p. te „Muśztra policyjna”, pomieszczonym w Nr. 19 
Gazety, widocznem jest duże zainteresowanie 
Szczególniej wi- 
„dócznem jest zainteresowanie częścią III regu" 
laminu „Wystąpienie zbrojne”. 

. W związku z tem redakcja uważa ża swój 
obowiązek podzielenie się z czytelnikami 
odneśnie 
stanu I charakteru pracy nad opracowywanym 
regulaminem. czł 
| . Jeśli chodzi o część I i II regulaminu (ogól- 
ne ząsady musztry i musztra formalna), to są 
one ukończone. 


115W- ten sposob punkt ciężkości pracy prze= 


-< zsunięty jest w kierunku części. Ill wystąpienia 
.zbrojąego. Część ta-w przeciwieństwie do po- 
":przednich jest dopiego w trakcie opracowania. 


Ostateczne opracowanie jej- napotyka na duże 
trudnóści ze względu na brak -źródeł, któreby 
mogły służyć jako maiterjały. Tem więcej po= 


-zadana Jest. tu współpraca jaknajszerszego kuta 
- praktyków. policyjnych, 
zainteresowanie tą' sprawą, jakie wykazało cały 


Wspomniane już wyżej 


szereg fachowców policyjnych, upoważnia do 
przypuszczenia, ‘że można liczyć ma ich cenną 
„Współpiacę. : | 
„Ze swej strony redakcja sądzi, że najowoc= 
niejszym sposobam tej współpracy byłoby: otwo- 


"rzenie na łamach pisma odpowiedniej dyskusji. 


Jako materjał w tym względzie podaje- 
my -€o następuje: 

Specjalne warunki służby policyjnej spra- 
wiają, że policjanci pełnią służbę, przeważnie 


działając pojedyńczo, w sposób samodzielny. ` 


Działanie óddziałami ma natomiast miejsce tyl- 
i Stąd i wystąs 
pianie zbrojne pojedyńczych policjantów ma 
częściej miejsce, aniżeli oddziałami. -Stosowe 


nie do rozgraniczenia, część trzecią regulaminu 


rozdzielono na: 
wystąpienie zbrojnę pojedyńcze 
i wystąpienie zbrojne oddziałami, 
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Wystąpienie zbrojne pojedyńczo. 
W zakresie wystąpienia zbrojnego poje- 


dyńczo, zdecydowano, że może ono mieć miejsce: 


przy zatrzymywamiu :i Iagitymowaniu 
napotkanych osób podejrzanych, wzgłędnie 
przestępców; 

przy eskortowaniu zatrzymanych, w kie- 
runku przeciwdziałania możliwości ucieczki; 

przy pościgu przestępców, względnie 
podejrzanych o przestępstwa. 

Zatrzymywamie |i legitymowanie napotkanych 
osób podejrzanych, względnie przestęrców, Spo- 
soby wystąpienia przeciw tego rodzaju osobom 
uzależniono .od tego, czy zachodzi podejrzenie, 
że są to osoby niebezpieczne, czy' też nie. 

"W pierwszym wypadku wskazówki . tech- 
niczne postępowania opracowano z zaleceniem 
stosowania jaknajwiększej ostrężności, z zale” 
centem łagodzenia żych 'norm, w miarę tego 
iak to wynika z towarzyszących spotkanii: oko” 
liczności. z, 4 

' Ponieważ niemożliwą było rzeczą podania 


- ścisłego stopniowania w tej mierze, ograniczo- 


no się do postawienia podstawowej zasady: 
Gdy z jednej strony stosowanie przesad* 

nych objawów ostrożności może policjanta ò- 

śmieszyć, to z: drugiej strony zaniedbanie ko- 


niecznych qstrożnyści możę stanowić o jego 


. 


życiu. | gi. T3 
-Eskoria sabrzymanych, Jako podstawową 
zasadę wysunięto: zachowanie się eskortujących 
winno być w ogólności na tyle uważne i prze- 
widujące, aby wpoiło w eskortowanych prze- 


świadczenie, że usiłowanie ucieczki nie ma “ 
w tych warunkach żadnych szans powodzenia. 


W dalszym ciągu następują wskazówki, 
i normy, określające: przepisowe ilości eskor« 
tujących w stosunku do ilości eskortowanych; 
wypadki, w których zalecane jest kucie w kaje 
danki; zasady wyboru drogi najdogodniejszej 
«do prowadzenia eskortowanych; przepisowy ro- 
dzaj użbrojenia eskortujących; zasady utrzyma" 
nia porządku przy większych eskortach; eskorta 
w wagonach, kolejowych, na wozach i same- 
chodach; technika kucia w kajdanki, 


Pościg. Po za szeregiem wskazówek tech- 


nicznych, dotyczących „pościgu, specjalnie u- 
względniono technikę strzelania zą uciekającymi 
w miastach, w związku z “ebita E ód 
skutków strzałów miejscowej ludności. 


Wystąpienie zbrojne oddziałami. 


W zakresie wystąpienia zbrojnego oddzia: 
łarni zdecydowano, że może ono mieć miejsce: 
'+ przy zabezpieczaniu spokoju i porządku 
podczas tłumnych pochodów, uroczystości, 
manifestacji, mających zasadniczo charakter 

spokojny; . M 

przy zabezpieczeniu porządku. prawnego; 
przez wzburzone, względnie zrewolto- 
wane tłumy; 
przy obławach; 
pizy zorganizowanych pościgach; 
przy żdobywaniu objektów, stanowiących 
obronne pomieszczenie przestępców. 
i Stosownie do tego wystąpienie zbrojne 
oddziałami zawiera powyższe rozdziały. Po- 
przedzono je rozdziałami, zawierającymi zasady: 
wydawania rozkazów, oraz zdawania 
sprawozdań; > 
utrzymywania łączności; 
„_ umiejętności w zakresie dyslokacji i dys- 
ponowania o©ddziałami oedwadowemi (re- 
`o zerwoweni). : | 
Rozkazy é sprawozdania, Rozdział ten za: 
wiera możliwie wyczerpujący zbiór przepisów, 
regulujących zasady: WSE AV ` 
wydawania rozkazów; 
odbioru I wykonywania rozkazów; 
zdawania sprawazdań; ` i 
+ sporządzania sprawozdań ichcioręczania. 
a Specjalnie przewidzjano obowiązek poda- 
wania do wiadomości właściwych komendantów 
agólnego planu działania: 

(| ma piśmie w. t. zw. rozkazach opera” 
cyjnych przy wystąpieniach przewidywanych 
na pewien czas naprzód; 

na odprawach przy wystąpieniach nagłych, 

Służba łączności, Służbę łączności ujęto 

tu jako podstawę skoordynowanego wystąpie- 
nia ćałości złożonej z szeregu oddziałów. 

Wybór środków łączności (gońcy,. iączni- 

ty, telefony) i zasad ich używania uzależniono 

zasadriczo od tego, czy wystąpięscie odbywa 
sie w terenie miejskim czy więjskim. ` 

W terenie miejskim zalecono faknajszer- 

sze użytkowanie telefonów, znajdujących sią 

w pobliżu działania. i 

W. terenie wiejskim Ustalono zasady łącz: 


ności poruszających się oddziałów między sobą 
óraz w kierunku przełożeństwa, 
Przewidziano obowiązek uprzedniego opra- 
cowania planu siegi łączności, przed każdem 
wystąpieniem. W związku z tem podano ogólne 
zasady obawiązujące dla sieci łączności. 


Dyslokacja i użytkowanie oddziałów odwodo- 
wych (rezerwowych). 


Treść rozdziału ma na celu wpojenie 
w kierowników wystąpienia przekonania, że na- 
łeżytś i przewidujące rozmieszczenie rezerw de* 
cyduje w dużej mierze o powodzeniu działania: 
Zawiera tedy odpowiednie wskazówki W tej 


' mierze, 


Pozostałe rozdziały (wystąpienie przeciw 
tłumam, obławy, pościgi, zdobywanie objektów) 
są w trakcie opracowywania. 
nie sposób jest podać ich treści. 
więc współpraca jaknajsżerszego kala fachow- 
ców policyjnych jest tu pożądana, , 


+ 
x% $ 


Przytoczony powyżej ogólnikowy rzut ok 


na dotychczasowy stan pracy w zakresie II] 


części regulaminu musztry policyjnej „zawierą - 


szereg zasad, poglądów, wskazówek, mogących 
być przedmiotem dyskusji, którąby redakcja 
chętnie widziała na łamach pisma. 

=== Z>yp 


NA PLACÓWCE. 


mome 
Q wytrwałości, 
To, co sią opowiada małym dzieciom, do- 
brze jest czasem powtórzyć również dzieciom 
dużym, już dorosłym. „Jest ich sporo w każ- 


„mas A YA MT 


dem społeczeństwie. Więc i w naszem. Znaje. 


dziecie ich pośród czeicieli słomianego agnia, 
pośród nastrojowców i fantastów, pośród ludzi 
niewytrwałych, motylkowatych, żyjących. przy” 
padkiem, bez planu, bez myśli przewodniej 
i bez wytkniętego celu. „| , 
` Są takie typy czemś szczególnie rażącem, 

choć niekiedy zabawnem, w epoce, która wy- 
maga od wszystkich olbrzymiej, tytanicznej pra” 
cy i. spotęgowania w społeczeństwie jednej 
z €nót nalwiekzzych nallepaza; warancją ja 
nej przyszłości stanowiących. Taką cnotą jest 
twytrwalośćć Mówi się © tej cnocie dzieciom 
i młodzieży. Trzeba o niej przypominać i do- 
roslyn. 

Wytrwałość jest tajemnicą wszystkich — 
na całej linii zbiorowego życia tryumtów. 
|. Prawda to stwierdzona przez całe dzieje 
ludzkie, a najlepiej widoczna w życiu ludzi wy= 
bitnych. Wszystko, co wielkie, miało swoje 
oparcia w wytrwałości. j 

Wytrwałość jest opanowaniem woli, skie” 
rąwanej jedynie ku zamierzonemu celpwi. 


Wytrwałość jest, siostrą zapału, entuzjaz- , 


mu, umiłowania swoje! idei i swego powołania. 

' Wielki Balzac byi synem ubogich rodzi- 
ców. Ojciec chciał ga skłonić do porzucenia 
zawodu literackiego. „Czy wiesz — mówił — 
że literat w naszych czasach możę być tylko 
albo królem, abo żebrakiem?* „Wiem — od- 
powiedział Balzac-w takim razie będę królem!” 


I wW ciągu szeregu lat, w swojej izdebce na 


poddaszu walczył 'z niedostatkiem, aż wreszcie 
stał'się królem literatury francuskiej. Dzięki 
wytrwałości, Dzięki wierze w swoje powołanie. 
Nasza znakomita rodaczką Marja Qurie- 
Skłodowska tak pisze, o swych poszukiwaniach 
nad promieniotwórczością, które wywołały prze- 
wrót w nauce: | 23: 
„W szopie tej, w której later niemitosier= 
nie' piekło siońce, a zimą słabo ogrzewał pie- 
cyk żelazny, bez podłogi, o oszklonym dachu, 
niedostatecznie chroniącym nas przed niepogo- 
dą, spędziliśmy najszczęśliwsze łata r:aszegó 
istnienia, poświęcając się całkowicie pracy tóz 
wytchnienia. Nie bacząc na to, Że byliśmy po- 
zbawieni tych wszystkich udogpdnień, które 
w wysokim stopniu ułatwiają pracę chemika, 
wykonaliśmy tam mnóstwo doświadczeń, pąd 
wciąż wzrastającemi ilościami inaterji, Q ie 
doświadczeń tych nie można było wykonać na- 
zewnątrz, musielismy wchianiać szkodliwe gazy, 
które powoli uchodziiy przez otwarte, okna, 
Cały inwentarz składał się ze starych, zużytych 
stołów jodlowych, na których rozkładałań cens 
rie odłamki koncentracji radu, Przypominam 
sobie zachwyt, jakiego nieraz dozuawńliśmy, 
gdy wypadło nam czasem, wejść w mety do 
naszej pracowni, na widek słabo iśniących syłe 
watek, owoców naszej pracy, jakie za wszęch 
stron ku ham spogiądały"+ pat 


Z tego względu, 
Specjalnie 


as 


- Możnaby powiedzieć, że takie „światełka“, 
owoce wielkiej pracy, zawsze ukażą się czło- 
wiekówi, który wytrwale dąży do celu, źwai: 
czając wszystkie napotykane przeszkady. 

W pięknej, obecnie wydanej książce prof. 
Władysława Spasówskiego p. t. „Zasady samo- 
kształcenia” znajdujemy mnóstwo wspaniałych, 
budujących przykładów z dziejów wytrwałości 
ludzkiej. Autor słusznie przypisuje tej cnocie: 
olbrzymie znaczenie. Opowiada pięknie o sza- 
lonej, nieprawdopodobnej pracy: wielkich uczo- 
nych i artystów i nadmienia: „Mamy tu desko- 
nale świadectwo prawdziwości bardzo ważnej 
zasady ogólnej: w pracy umiłowanej, w sku- 
piońem działaniu i w twórczości pelnej zapału 
zdobywa człowiek największe zadowoienie t naj- 
głębsze szczęście. Każdy nawet wysiłek, uwierń- 
czony powodzenistn, staje się zarodkiem zdro- 
wia duszy, początkiem nowych wysiłków i po- 
wodzej, pozostawia po sobie poczucie mocy, 
radości życia i siłę rozmachu. Ta radość Życia, 
płynąca z poczucia: płodnej twórczości, jest 
może celem ostatecznym pracy wogólę.a za- 
razem istotnem szczęściem jednostki”. 

Lecz dodajrny: tę rczkosz wielką odczu= 
wać może nietylko uczony i nietylko artysta. 
Tak jak w'nauce i sztuce, tak samo we wszyst- 
kich dziedzinach pracy ludzkiej źródłem radości, 
dobrego samopoczucia, tajemnicą sukcesu, jest 
niesłabnąca wytrwałość i niegasnący zapał. 

Fu pomyślmy o pracy państwowej. Wspa- 
niala to rzecz budować państwo, być jednym 
z budowniczych, zakreślić! sobie pole swoich 
obowiązków i pracować, pracować, pracować! 
fi po latach móc sobie powiedzieć: ta komár- 
kato jest moje dzieło! 

Radosna praca wytrwałego obywatela jest 
cnotą nad cnotami. Je Wasowski, 


O mme o a 


GŁOSY PRASY. 


W sprawie ustawy emerytalnej. 


Projekt ustawy o emeryturze dla urzędnie 
ków państwowych jest od kilku dni tematem 
dyskutowanym w prasie codzienńej warszaw- 
skiej. Raz po raz odzywają sią głosy. bardzo 
krytyczne. Sprawą ta jeskoisiotuie tak wielkiej 
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wagi dla państwa, żę nie może być rozstrzy- | 


gana bez jaknajszerszej, poważnej” dyskusji. 
Ustawa o emeryturze w tym projekcie jaki 
wniesiony został da Sejmu budzi poważne oba- 
wy. W myśl tego projektu pracownikom pań* 
stwowym mają być mie zaliczona lata pracy 
poprzedzającej służbę państwową. 

„Kurjer Warszawski" w sprawie tej pisze: 

„W każdem państwie nizprzerwanie 
istniejącem,. na służbę wstępują młodzieńcy 
bezpośrednio z ławy uniwersyteckiej, a więc 

. mając lat 21—22. Przed 60-tym rokiem ży- 
cia, urzędnik państwowy wysiuguje pełną 
emeryturę. Tymczasem Polska, powstawszy 
"na nowo — nia mogła zorganizować sobie 

rganizatorów „państwa z 42-letnich tudan- 
tów, lecz musiała wezwać do tej pracy ludzi 
dojrzatych. Część tych ludzi pochodzi ze 
sfer urzędniczych zaborców, lecz bardzo 
liczni urzędnicy dzisiejsi palscy — *0 t.zw. 
„cywile“ — to znaczy ludzie, którzy przed 
wojną lub podczas wojny pracowali w insty- 
tucjach prywatnych iub spolecznych, w orga- 
nizacjach politycznych, ekońomicznych, byli 
działaczarai, publicystami, pedagogami, i ta 
ich praca, nieraz ZO-letnia * Więcej, która ich 
przygotowała do najpówaźniejszych funkcji 
-  państwowortwórczych, ustawodawczych, spe- 
| cqalaych = ma być uznana za niebyłą?.. 
I ci ludzie, nie mieliby přawa Go emerytury 
za lata przadpaństwowe? : 
kównie paważie obawy i zdumienie w sze” 
rokiej opinii wywoluje szasłonowe traktowanie 
pzez ustawą sprawy emerytsiy. pracownikom 
policji peństwewej. Oto jakie słuszne uwagi 
czyni warszawski „Przegiąd Wieczorny“, 

„W związku z wdiezioną do Sejmu usta- 
wą emerytalną dia Lrzędników i funkcjo- 
narjuszów państwowych, w szerokich sferach 
policji państwowe) panuje wielkie rózgoryr 
czenie z powodu kizywdzącego palicją sza- 
Włonowegó traktowania sprawy €inetytów 
junikcjenarjuszów policyjnych, marówni z in- 
nyni funkcjonarjuszami państwowymi, Pro- 
jekt ustawy emerytalnej przyznaja jednako" 
W wokość emerytur dia policjantów, jak 
tdia inych funkcjennajuszów (nm wożnychj, 

|. mime to, ŻE przecież rodzaj służby, naraża- 
mia sig mi niebezyieczeństwa śmierci I Kas 
leca, częsiaję wypadku śmierci 1 szybkość 


) 
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utraty sił do prący, jest w szeregach policji 
zupełnie inna, aniżeli w innych dziedzinach 
służby państwowej. Policjant nie zna go” 
dzin służbowych, „nieraz dzień i noc musi 
„pełnić odpowiedzialną i niebeźpieczną służbę 
w ochronie życią i mienia obywateli. . Wy- 
chodząc rano na służbę, nie wię, czy tegoż 
dnia nie zostawi wdowy żony i małych dzia- 
tek sierotami. Służba policyjna niszczy szyb* 
ko zdrowie i wyczeipuje energię życiową. 
Śrniertainość i kalectwa są bardzo częste. 
W róku zeszłym np. zginęło 60 policjantów 
na swym posterimku., , 
. Wobec powyższego ogólne ramy posta- 
o"nowień ustąwy emarytalnej, nie mogą raz- 
ciągać się na policję państwową, Polfzja 
państwowa powinna posiadać. swoją odręb- 
ną ustawę emerytalną, opartą na następują- 
cycu zasadąch: Służba w policji powinna 
się obliczać: 1 rok za 15 miegięcy w innej 
siużbie państwowej; ze wzglętłu na niabsz- 
pieczeństwo i częstotiiwość wypadków śmiere 
«i i kalectwa; stawki emerytalna zarówno 
dla funkcjonasjuszów policyjnych, jak dla 
żon i dzieci, powinny być tak wysokia, že- 
by bęz' względu na ilość wysłużonych lat 
_ zabezpieczały bądź akaleczonainu przyzwoite 
utrzymadio, bądź zabezpieczenie całkówite 
życia wdowam i sierotom,. 


Wymaga tego sprawiedliwość, jak i do- 


niąsłość, oraz ofiarność służby policji pañ- 
astwowej i jej pracy, dia dobra współoby= 
wateli. 7 i 
Nie wiele dodać można do tych bardzo 
poważnych, a słusznych uwag. Projekt ustawy 
o emenyturze bezwzględnie krzywdzi policję, 
uchwalenie go w obeenej redakcji, przyniesie 
niepowetowaną szkodę sprawom państwowym, 
Po wżech żgórą latach nader ciężkiej, a wy- 
trwałej. pracy, po tylu afiarach, w imię obo* 
wiązku punoszonych nieial co dnia, policja 
państwowa ma prawo” ufać, że wywalczyła 
sabie prawa, cią sprawiedliwej. qceny swej- wår- 
tości i swych potrzeb życiowych. . : 
„EDT 


w YTY EC 


KRONIKA? 


Z TYGODNIA. . 
SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Galravt Poincarcgo podal sie tn. 24 b, m. do 
dymisji. Milierand dymisji nie przyjął. 

iionar Law, na skutek choroby, podał się do dy- 
misji, którą iról przyjął Pla jego miejsce został mia- 
nowany Baldwin. i . 

IF Hamburge żałsąć sie dn. 21 b. m kongres 
socjaiłstyczny, ` ` 

Poslem , Rzeczypogpoliej -w Bukareszcie zosiał 
pydurjewicz, który w dn, 21 b. m. wręczył królowi 
isty uwierzytelniające. , hi 

Konwengja pocztowa między Polską a Rosją zo- 
stała podpisana w Moskwie dn, 24 b. m. 

|, Wojska Tłócuskię zajęły „dn. 22 b, m, część pasa 

neutralnego, przyznaną Litwie przez Radę Mmbasa* 
dorów. i b i ` » 

Do sęjmut Iiewskiego polacy otrzymują 5 mandaa 
tów, jak można 'sądzić z dotychczasowych abliczeń, 


— SPRAWY. WEWNĘTRZNE. 


W Warszawie miecykryci sprawcy zdemolowali 
dn. 23 b. m. za pomocą bomby lokal administracji 
„Rzeczypospolitej“; zaś dn. 24 b. m. lokal: „Bratniej 
Pomocy“ Uniwersytetu Warsz gdzie został ciężko 
ganny prof. Orzęcki, który zmarł dn. 25 b. mi. , 
Pomorza Rząd wysiedlił 156 obywateli nies 
mieckich, w odwet za wydaienia 78 okywatali polskich 
z Niemiec. 

Pobór roczników 1900, 1901 i 1902 rozpocznie się 
10 czerwca, i i 

We Lwowie dn. 21 b. m. rozpcczął swe obrady 
zjazd ukraińskiej partji trudowej, przy udziale 'oKoło 
600 delegatów. a i r. 

Dn. 27 0. m. gntaył w Warszawie znany komedjo= 
Edward iLubowski, 
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40, 4 
Z Rady Ministrów. 

Bada ministrów na posiedzeniu w dn. 17,maja 
uchwaliła wnioski: min. spraw zagranicznych w'spra- 
wie przedłużenia terminu z art. 219 konwencji nie- 
mieckospolskiej, Żawariej w Genewie; min. spraw woj- 
skowych w sprawie uposażenia szeregowych niezawo- 
dowych. tózniów centralnej skoły. wojskowej podkow- 
niczej; min. sprawiedliwości w sprawie właściwaści są* 


dów okręgowych w okręgu lubelskiego sądu apelacyj-. 


kiego; min. Sprawiedliwości c utworzeniu wydziału hi- 
potecznegu przy sądzie okręgowym; w Zamościu; Min, 
pracy o ulwarzeńju dorądczej komisji międzyminister- 
rjainej. da spraw UGpieki nad młodzieżą i dziątwą, 

- Następnie rada ministrów przyjela w zasadzie 
Projekt ustawy o podwyższeniu opłat sądowych ña 
obszarze sądów, zpelacyjnych: krakowskiegu, iwówskie« 
go i cieszuńskiego sądu Okręgowego: projekt ustawy 
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o tadaniu koncesji na budowę kolei ze Starachowic 
do Solca nad Wisia, oraz tymczasowy regulamin obrad 
„poznańskiego sejmiku wojewódzkiego. Rada ministrów 
przyjęła wreszcie wnłosek mir. spraw wewnężrznych 
w sprawie utworzenia tymczasowej lady spożywców 
przy min. spraw wewnętrznych. : 
Rada ta powołaną będzie w rozwinięciu par. 2-go 
uchwały rady ministrów ź dn. 1 {utega 1923 r. w dzie- 
dzinie zwalczania drożyzny, który to' paragraf przewi« 
, duje powołanie komitetu doradczego. przy nadzwyczaj- 
"nym komisarzu zwalczania drożyzny,' nie określając 
jednakże bliżej zakresu jego czynności, i jego organi- 
zacji. Szerszy krąg, jaki zatoczyłą działalność nadzwy- 
czajnego komisarza zwalczania drożyzny, siaiy jego 
kontakt.z ogóinokrajowemi organizacjanii sbężywiów 
t przedstawisiełanii miast polskich wysuwa potrzebę 
powołania do życia qrganu doradczego o charakterze 
społęcznym, w którym wszystkie życzenia i potrzeby 
spożywców będą przy ich udżiale rożpatrywane i poz- 
wolą nadzwyczajneimu komisarzowi szwalczaria dro- 
żyzny, orjentować się wszechstronnie w sytuacji apro- 
wizacyjnej kraju i ustalać swoją folitykę zgodnie z aktu 
alnemi potrzebami spożywców. 
u 


Lord Cavan w Polsce. 


W trzecim dniu pobytu w Folsce lord 
Cavan wraz z marsz. Piłsudskim zwiedził obóz 
szkolny wojsk łącrności w Zegrzu, port lotniczy 
w Mokotowie pod Werszawą i muzeum wojska. 

Iiastępne dwa dni zapełniły ćwiczenia woj- 
skowe w Rembertowie, oglądanie fabryki amy” 
nicji „Pocisk“, wizyta u Prezydenta Woijciechow 
skiego, obiad w Zarnku, wydany przez ministra 
spraw wojskowych i zwiedzanie stolicy. “° | 

Z Warszawy udał się lord Cavan da Pôr 

 ZNANIA. 
Po ćwiczeniach w Biedtusku, dokąd udano 
się z dworca, odbyło się śniadanie w zamku 
tamtejszym. W odpowiedzi na toast gen. Ra- 
szewskiego, dowódcy OQkręga Korpusu, lord 
' Gavan powiedział m. fn.: 

'„W ciągu pięciodniowego podytu mego w Pal- 
sce miałem sposobność zapoznać się z waszą armią, 
Odniostem wrażenie, że armia ta wzrosła tak da- 
lece, ië stala się już godną waszej wielkiej irda 
'dycji i waszej wielkiej historji,“ pr 

Pa obiedzie, urządzenym na cześć gościa 
przez wojewodę Bnińskiego, lord Cavan odje= 
chał dd Berlina. i 


ADMINISTRACIA: 


ni: macha sa 


. Likwidacja Depart. W Min. Spr. Wewn 
Min. Spr, Wewn.eprzasła! b. Dyrektorowi Departameń- 
tu V w Foznanju p. Kazimierzowi Boennigowi w związ- 
ku z osłateczną likwidacją tego Departamentu pismo 
PrzenOszące go w stan spoczynku i wyrażające jedno- 
Cześnie słowa uznania 1 podzięki za ddtyczasową, 
pracę, 
| . Ustawodawstwo ma Spiszu | Orawie. 
Zjednoczona Polska odziedziczyła po 'swych zaborcacn 


obok prawodawstwa ausirjacklegó, pruskiego, rosyj-' 


skiego, kongresowego, jeszcze } prawodawstwo wę 
gdierskie, a mianowicie na Spisza i Orawie. Ten kon- 
glomerat rozmaitych prawodawstw odbija się fatalnie 
na całokształcie życia publicznego w Poisce. Min. Spr. 
Wewn. cheąg ciioć.w części usunąć chaos prawno-pali= 
stwowy, dało inicjatywę do zespolenia prawodawstwa 
chociażby w jednej gałęzi, a to przez zlikwidowanie 
prawodawstwa węglłerskiego na obszarze Spisza i Ora- 
wy, gdzie znajduje się 27 wsi góralskich, które wcho- 
„dzą w obręb województwa Krakowskiego. W dziedzi- 
nie prawodawczej tego terytorjum pozostały takie eno- 
malje prawnospołeczue, jak np. ustrój pańszczyżniany 
ma Orawie, gdzie ilość obowiążkowych dni roboczycii 
na „pańsklem* wynosiła do 2U0 kilkunastu rócznie. 
Pańszczyzna ta przeważnie przysługuje piebanom. © ` 
Celem usunięcia złych i ujemnych następstw tej 
różnicy prawodawstw, z Lac Min. Spr. Wewn. 
odbyła się we środę dn. 23 b. m. iconfetencja między- 
ministerjalna pod przewodnictwem | radcy ministerjal- 
nego p. Śliwińskiego. na której ustalono zasady i spo- 
soby zunifikowania prawodawstwa Spisza i Orawy 
z prawodawstwem €ałego województwa Krakowskiego. 
W lipcu, najdalej w sierpniu, w drodze rozporzą- 
dzenia Rady Ministrów zostaną wprowadzone prawa 
polskie na odzyskanem terytorjym b. królestwa wę; 
gierskiego i w ten, sposób znikną z terytorjum Rzeczy* 
rospolitej ostatnie przeżytki czasów pańszczyźnianygn. 
' które przetrwały w usiuwodawstwie węgierskiem. ' 
Wątpliwości w posiępowaniu iuyscypli= 
nanne. Stosowanie ustawy dyscyplinarnej m 1922 
(Dz. Ust. Nr. Zi p. 165) w praktyce wywołuje wielkie 
trudności ze względu na niejasność, czy urzędnicy, 
którzy w czasię miądzy wszczęciem posiępowania dyse 
cyplinarnego a orzaczeniem komisji dyscypiinarnej, 
. przóstali być urzędnikami państwowymi bądź na sku- 


' dek zawieszania ich w obowiązkach siużbowych, bądź 


siła faktów przestąli pełnić jakiekolwiek obowiązki 
służbowe, mają podlegać przepisom ustawy, czy kos 
misja musi bezwzględnie wydać co nich Orzeczenie. 
Niektórzy skłonni są' do interpretowania odnośnych. 
przepisów w tym sensie, że komisje dyscyplinarne 
kompetentne są do wydawania orzeczeń tylko w' spra- 
wach urzędńików, znajdujących się na służbie, zawie- 
szanych w urzędowaniu na mocy art, 56 Ustawy i urzęd« 
ników w stanie nieczynnym. Taka jednak interpre- 
tacja chociaż: praktyczna, jest bardzo niebezpieczna, 
Stwaszają się paradoksałne sytuacje, „Urzędnik zwoł-. 
niony na mocy orzeczenia Komisji dyscyplinarnej 
w jednej instancji odwoluje się do wyższej komisji. 
Ponleważ równocześnie został on zawieszony w czyn- 
nościach urzędowych. faktycznie przestał pełnić obo» 
„wiązki urzędowe i przechodzi do slużby prywatnej. 
Wyśsza komisja dyscyplinarna przy Ministerstwie, ue 
wzglądniając fakt, że X. przestał być urzędnikiem pań* 

> i 
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stwowym uważa się za niskompeźentną I umarza spra- ` 


wę. poczem X uzyskuje posadę w inńem Minist. pozo* 
stając właściwie nieposzlakowanym, gdyż sprawa Z0- 
stała umcerzona. Miewłaśriwość powyższego ujęcia 
rzeczy kryje się w tem, że nie może być brary w rā- 
chubę stan służby oskarżonego w chwili rozpatrywania 
jego sprawy przez instancje odweławczą, a jedynie 
moment wydania orzeczenia przez Komisje I instancji. 
Do chwili uprawomocnienia się tego erzeczenia X po- 
zostaje aiewątpliwie w obłiczą prawa zawsze urzędni- 
kiem państwowym, chociażby nie pełnił funkcji ze 
służbą związana. 

Należy w tej mierze ustalić jednolitą praktykę. 


SAMORZĄD. 


Z Rady Ministrów. Kada Ministrów ra po” 
siedzeniu 11 b, m. uchwaltła miedzy innemi upoważnie" 
-nie dla,ministra Skarbu, da zezwołeń na emisję obli* 
gacyj Komaunałnego.Związku Kredytowego, kas powia” 
towych, istniejącego w b. dzielnicy pruskiej. Postano“ 
wienie to nie dotyczy żadnej konkretnej akcji kredy” 
towej w chwili obetnej—ma znaczenie wyiącznie praw= 
ne, kompetencyjne. y 

Zmiany słażkowe w Dep. Sambrządc= 

Jak się. dowładujemy, na stanow!s- 

ko naczelnika Wydziału „Samorządu ziejnskiego przed 

siawłoao do mianowania p. dr. Kazimierza Windakie- 

í wicza, urz, V-a kateg, dotychczas zajmującego Się 
w Dep. sprawami: ustawodawczemi. 

fioczciąynięcie dekretu o samorządzie 


miejskim na Sejmy. M. 5. Wewn. razporządzeniem . 


z ZŁIV 1923 (Dz. Ust. il.v 1923 Na 49) rozciągnęlo na 
Sejny moc dekretu o Samorządzie miejskim z 4.11 1919 
(Dz. F. P. P. Ni, 13 poz. 1401, 

Gdnuwiedziałność gmin xa | snkaiaża 
„Dziennik urząd. woj, Stanisław.” z 15V r. b, przynosi 


okólnik wojewody stanisławowskiego do wszystkich. 


starostów, patecający pociąqganie gmin do materjainych 

świadczeń na rzecz poszkodowanych skutkiem sabo- 

tażu lub na naprawę uszkodzonych przez sabotaż Izą 

dzeń publicznych. Okólnik opiera się na ust Austi. 
~ z I2VIII 1886 r. 


Samorząd a oświata pozaszkolna. M. W.. 


R. i O. P. Wydział ośw. pozaszko!lnego w porozumie- 
niu ze Arzeszeniem Samorządów Pow. urządza dn. 30 
b, m. konierencja w, Bydgoszczy, poświęconą dzia- 
ialności samorządów w dziedzinie oświaty pozaszkólą 
mej. Kęglerenct: p. p. W. Sikorą, wiceprezes T. S. L, 


3. Boguszewski, b. starosta; kierownik <. Zw. Kółek R. 


dr. Kupciński, senator. Oczekiwany jest szeroki udziat 
W konferencji przedstawicieli samorządu miejsktego 
i ziemskiego. 

W sprawie podatków samorządowych 
Qi spiawa i żeglugi. Woj. białostocki (Dź. Urz. 


"Woj. Białostt« z 1 kw. r. b.) komunikatem do prze- 


wodniczących wydziałów Pow. poleca zarządzić, aby 
sejmiki pow. I magistraty miejsc., Które przed wejściem 
w życie ust. wodnej z 19 wreśnia 1922 r. wprowadziły 
dowolnie opłaty od sbiawu i żegiugi, zaprzestały po- 
' bóru tych opłat. Jakkolwiek bowiem takie podaiki 
miaty pewne uzasądnienie w ustawach b. urzędów za- 
borczych, tu jsanax wowczas, będąc ściśle regiamen- 
owane przez inspekcje żeglugi, nie obciążały zbyt 
spławu į żeglugi; tymczasem teraz, stosowane samarzut- 


nie idowolnie, dezorganizują ruch na drogach wodnycnt ` 


wzndwiający się zwolna go wojnie, Wst. z 19-X 1922r. 
zastrzega prawo opodatkowania Spławu i żeglugi wy- 
łącznie. Ministerstwu Roo. Publis i to wyłącznie na 
utrzymanie dręg wodnych. 
Z Roly Miejskiej w Lublinig. Wszystkie 
3 kluby Rady, narod., P. P. $. i żyd, na pos, 291V b. 
m. poparły akcję prezesa Turczynowicza ku zapewnie- 
' nin £Lublinowi Samorządu najszerszego, na równi 
a miastami stołecznemi i zwróciły się do prezesa, aby 
| nie rezygnował zą swego Stanowiska. Wobec takiej 


jednomyślności prez. Turczynowićz cofnął swą demon=, 


stracyjqąą rezygnację. W przemowie zaś zaznaczył, żę 
Łubin musi czuwać nad swemi 
wemi, Dotąd bywał upośledzany. Mp. w Gł Komisji 
Stątystycz. niema swego przedstawicieła, mimo, że jest 
jedynem miastem, posiadającem Wydział Statystyczny. 
Mając 100.000 mieszkańcaw, nle posiada w Sejmie po~ 

` sia z miasta, tylko wraz Z i 
przemysłowo-bftdowianych ograniczono. jego prawa 
wbrew ustawie. Na aqkiecie w sprawie reformy admi- 
nistracji przedstawiciel woj. lubelsk. nie bronił catą 

| siłą, interesów 'ublina jak należało zdaniem prez. lur< 
czyrowicza i t. p. 

Z Sejników kresowych. Słoniński Sejmik 
na pos. 6. 2 r. b, zważywszy, że w powiecie szerzą 
się kradzieże 1 bandytyzm, jadnoglośnie postanowił 
zwrocić sią do wiadz wlaściwych, aby zachowały sądy 
doraźne, a nąwet wprowadziły: polowe. à 


p POLICJA. 


4. Kawalerowie orderu „Odrodzenia Pol- 
ghi*. W liście odznaczonych krzyżem kawaler- 
skim, który podaliśmy w zeszłym numerze, 
zostali pominięci później mianowani: 


1) Walczak Henryk —Nacz. Wydz, Kom. %, 


Gł. P. P. - 
2) Dąbrawski Władysław — Nadkomisarz 
Qkr. VI P. P. 19 GE 


Likwidacja baonów celnych. Uchwalony 
na radzie rninistrów wniosek nagły min. spr. 
wewn. w sprawie likwidacji bataijonów celnych 
ną wschodniej granicy, zmierza do stworzenia 
w miejsce zwolnionych roczników wojskowych, 
wchodzących w skład bataljonów celnych no- 
wych farmacyj, pizeznaczonych da ochrony 
granic. Granica ta, długości 1.949 kilometrów, 
po zwolsieniu tych roczników zostałaby zupełnie 
otwarta dla wroga. 


prawami samorządos ` 


powiatem, W sprówach - 


\ 


Ponieważ. min, spr. wawa. na mocy uchwały 
rady ministrów z 3. 9. 1921 r. jest odpowia” 
dzialnem za stan ochrony granicy wschodniej, 
najodpowiadniejszą formacją i organizacją dla 
tego min. jest policja państwowa. | 

: Policja parństwowa:bowiem ściślej zęspoli 
organizacją granie z administracją polityczną, 
stworzy element moralnie i umysłowo warto- 
ściowy i utwopzy jednolitą organizację. Poza- 
tem. z chwilą nastania warunków normalnych, 
- policja państwowa, przeznaczona do ochrony 
granicy wschodniej, mogłaby hyć przekazana 
min. skarbu, jako wyćwiczony personel przy- 
szłej straży celnej. 

Starcia z litwinami. 12 maja oddział wojsk 
regularnych litewskich w sile 40 żołnierzy za” 
atakował we wsi Jegliniec, gm. Andrzejewo, 
pow. Suwalskiego, mały posterunek z. polskiej 
straży granicznej i zmusił go do cofnięcia się. 
Litwini domagali się od posterunku polskiego, 
ażeby cofnął się jeszćze o 3 kim, wgłąb kraju. 
Wieś Jegliniec, w myśl postanowienia Rady 
ambasadorów, należy bez zastrzeżeń do teryto- 
rjum Rzeczypospolitej Polskiej i zostałą jej bez 
zastrzeżeń przyznana. Ay Z 


W dniu 20 b. m, policja państwowa, wspól. 


nie ze strażą pograniczną, wyparły najezdników 
litewskich i odzyskała z powrotem wieś Jegli- 
niec, Akcja ta pociągnęła za sobą ofiary: po 
stronie polskiej jest 1: zabity i 9 rannych; dwaj 
ranni zmarli, z pozostałych 5 jest ciężko ran- 
nych. Litwini stracili kilkunastu rannych i kilku 
zabitych. Jeden żołhierz litewski dostał się do 


niewoli, nadto zabrano jeden karabin maszy- * 
nowy. W akcji brała udziął szkoła policyjna. 


jod 
e 


2, oficerami na czele. 
Po trzech zamachach 


w Białymstoku 
Bomby w Warszawie 


terrorystycznych w Krakowie, w biażącym tygodnlu do- 


konano 2 takich samych zamachów w Warszawie. 

Dnia 23 maja około godz. drej wieczorem wys 
buchła podrzucona bomba w iokału administracji pisma 
Rzeczpospolita”, czyniąc wisikie spustoszenia, Wprost 
naprzeciwko administracji Rzeczypospolitej w tym są» 
mym budynku mieści się po drugiej stronie sieni lokal 
administracji „Kurjera Polskiego” i „Śwlata”. Pęd por 
wietrza rozbił i tutaj dwoje drzwi wejściowych, obłupai 
ściany z tynku i powybijał wszysikie szyby, jak zresztą 
w całej kamienicy. 

Ofiar w. ludziach nie było, Nazajutrz również 
"wieczorem, wybuchła bomba w jednym z pewilonów 
Uniwersytetu Warszawskiego. Tym razem padł oliarą 
prof. Roman Orzęcki, kióremu wybuch oberwał obie 
nogi i tak cieżko pokaleczył, że po operacji następne- 
go dnia zakończył życie. Nie ulega wątpliwośc|, że 
oba zamachy są czynami tych samych sprawców. Wła. 
dze policyjne rozpączęły nader energiczne śledztwo. 

Za wykrycie spiawców wyznaczono ogóiem na» 
grody 25 miljonaw — 5 miijonów Komisarjat Rządu 
1 20 miijonów Prezydjum Rady Ministrów. 


` -- BANNYTYZNA. 


— Dnia 5. maja b. r. o godz. 1-ej w nocy jna dom 
tukowskiego Czesława. właściciela folwarku Moślina, 
gm. Bienickiej pow. Oszmiańskiego 5-chi uzbrojonych 
1w „karabiny, bandytów dokonało napadu zbrojnego, 
podczas którego została zabitą Marja Pruszewiczowa, 
‘į zrabowano rozmaite rzeczy wart. 41.400.000 mkp. oraz 
50.100 rubli carskich, 10 rubii zł. i 20 rubli srebrnych.: 
jeden z bandytów którego nazwiska nie ustalono, 
został odnateziony w lesie ciężko ranny. Ma miejscu 
napadu pozostawiono jeden karabin francuski, jeden 
zosyjski i jeden jepoński, Dalsze dochodzenie w toku 

— We wsi Postojno w gm. Dereżeńskiej doko- 
nano mordu ia rodzinie Gorodeców, składającej się 
z pięciu osób. Ofiarą mordu pierwszy padł Gorodec, 
* lat 40, żona jego 40-łetnia Chana, którą zarznęli* i u- 
dusili, oraz dzieci ich: 6-łetni Michel, 10-letnia Gitla 
4 3-leini icek, którym zadano rany tępemi narzędziami. 


+ 
Z SĄDOWNICTWA 

Rejestracja skazanych., Niejednokrotnie 
zdarzały się wypadki, że sądy, nadsyłające koresoodencje 
do urzędu rejestracji skazanych, nie podawały swego 
adresu 1 nazwy lub przez niewyraźne podanie unie- 
możliwiały załatwienie sprawy; brak zaś danych, stwier- 
dzających tożsan aść osób oskarżonych a mianowicie— 
imion rodziców, wieku,miejsca urodzenia, oraz zawodu, 
powodowały niejednokrotnie odpowiedzi, odnoszące się 
do innych osób. - 

Webec tego Ministerjum zwróciło się do władz 
sądowych: 1) o dokładne podawanie adresu i nazwy 
władzy, wysyłającej pismo. 2) o zamieszczenie czy- 
telnym charakterem pisma danych, stwierdzejących 
tożsąrność osób oskarżonych i 3) „wpisywanie na 
formularzach pism do urzędu rejestracji; skazanych 
imienia i nazwiska oskażonego. a to w celu szybkiego. 
załatwienia korespodencji. ` ; 

Wakujące pesady sędziów. Przy sądach 
okręgowych w Krakowie, Jaśle i Nowym Sączu są do 
obsadzenia po jednej przy sądach zaś okręgowych 
w Reszowie i Tarnowie po awie posady sędziów sądu 
okręgowego. . 

Kandydaci, ubiegający się o jedną z tych posad,. 
wiani wnieść odpowiednio udokumentowane podanie 
ne ręce prezesa sądu apelacyjnego w Krakowie, 

Zmiany w dyzlokacji Sądów Fokcju 
i Sądów QOkregowych. Na mocy. art 3 dekrętu 
z dnia 7-11 1913 r. w przedmiocie dyzidkacji Sądów 
(Dz. P. F. P. Mr. 14, poz. 170) zarządził Minister $pra- 

| wiedliwości: 

a) rozporządzeniem z dnia 27 marca 19231. 
wyiączenie z właściwości ierytorjainej Sądu Pokoju 
w Bielsku (Wojewścztwo Białostockie) miasta Brańska, 
aer gmim Domasowo Łesinka, Orla, Topczewo, 


r 


e 


= o N =" WIEN 


a) - 


Widźgowc. Równocześnie zarządzono włączenie ‘gmin: 
'Łosinki i Omi do właściwości teřytorjalnej Sadu 


. Pokoju w Biatowięży, miasta zaś Braińska, oraz gmin: 


Demanewo, Topczewo i Widźgowo, do właściwości tę* 
rytorjalnej Sądu Pokoju w Ciechanowcu: 

b) rozporządzeniem z dn. 23-II1 1923 r. wyłącze- 
nie z właściwości terytorjalnej Sądu Pokoju w Jano- 
wie gminy. Swory i włączenie jej do właściwości te- 
rytorjalnej Sądu Pokoju w Białej, 

c) rozporządzeniem z dn. 24 marca Dr. wyłącze: 

- nie z właściwości tyrytorjaliiej Sądu Pokoju * Eiigo- 
raju gminy Majdan Sopocki i włączenie jej do właściwości 
terytorjalnej Sądu Pokoju w Tomaszowie; 

d) rozporządżeniem z dn. 27 marca b.t: wy- 
łączenie z właściwości terytorjalnej Sądu Pokoju 
i Qkręgu w Skierniewicach terytorjum stacji kolei 
żęiaznej w Skierniewicach i włączenie go de wlasci- 
wości tarytorjalnej Sądu Pokoju il okręgu w Skiernie- 
wieach. ć 

Na mocy art. 3 dekrelu z dn. 7 lutego 1919 r. 
w przedmiocie -dyzlokacji Sądów (Dz, P. P. Ni. 14, 
poz. 170), oraz paragraf '4 rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z dnia 19 stycznia 1922 r. w przedmiocie zmia- 
ny nieklórych przepisów, normujących organizację są” 
downictwa i postępowania sądowe cywiine w woje: 
wództwach: nowogrodzkim, poleskim i wołyńskim, 
oraz w powiatach: białowieskim, grodzieńskim | wałka” 


wyskim wojew. białostockiego (Dz. U. R. P. Mr. 10; poz. - 


70 z 1922 r.) zarządziia ada Ministrów: _ 

a) rozporządzeniem z dn.13 kwietnia 1923 r. wy- 
łączenie z właściwości terytorjainej Sądu Okręgowego 
w aRadomiu gminy Dobromierz i włączenie jej de 
właściwości terytęorjalnej Sądu Okręqowego w Kielcach; 

b) rozperządzeniem z dn. 13 kwietnia 2923 r. 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


Ne 22 


B. przodownik poi. A. JaSkiewicz zasiadł w dn. 


22 b. m. na ławie oskarżonych w wydz. 12 karnym Są” 


du Okręg. Sprawę rozpoznawał sędzia Chyćzewski 
w trybie uproszczonym. 

'Oskarżony Jaśkiewicz na pytanie sądu -czy da 
winy przyznaje się ośwladcza. iż przebiegu zajścia 
w gabinacie sędziego Śledczego sobie nie przypominą. 
Oskarżony pamieta jedynie, iż w okresie owago zaj: 
ścia, t. j. we wrześniu 921 r. był niesłychanie przemę- 


.ezany służbą, liczbę podwładnych posterunkowych cią: 


gle redukowano, skutkiem czego procy bez przerwy 
przybywało, doszło nawet do tego, iż oskarżony w Ciq* 
gu 2 tygodni nie spał ani godziny. 

Po wysłuchaniu tych wyjsśnień sąd przystąpił de 


= badania świadków. Sędzia Wituński potwierdził w ze- 


i 


wyłączenie z wiaściwości terytorjalnej Sądu Qkrego-, 


wego w Lúcku gminy Wysock i włączenie jej do właś- 
elwości tetytorjalnej Sądu Okręgowego Pińsk, 
Wszystkie wyż wymienione rozporządzenia zas 
równo Ministra Sprawiedliwości, jako też Rady Mi- 
nistrów, uzyskują moc obowiązującą z dniem 1 czerwca 
b. r. Wykonanie dwuch. ostatnich rozporządzeń Rae 
: diosan powierzono Ministrowi Sprawiedliwości, 
(Pide De, Urz, Ministerstwa Sprąw. z dn. 1 kwietnia b. r, 
Nr. 7, „Monitor Polski" z dn. 10 kwietnia b. r, Nr..8£, 
-z dn. fi kwietnia b. r. Nr. 82 i z dn. 72 kwietnia b. r. 


poz. 307 å 308), 


Z SĄDÓW. 
Proces o zdradę stanu. 


„W poniedziaiek dn. 14 maja rozpoczął się w Bia- 
łymstoku proces sądowy przeciwko 45 oskarżonym 
Q spisek przeciw Państwu Polskiemu. Głównemi oskar= 


żonami byli: Wiera jMastawska, Maciejąwicz 
cui ih A Jefim, ofaż dwaj posłowie iengic SOS 


À Po za oskarżeniem o spisek przeciw państwu, 
niektórzy z podsądnych odpowiadall za przestępstwa 
natury czysto kryminalnej --- nalsżenie ł udział w na- 
padach znanych band Czorta i Skomorocha. 

Rozprawy lrweły bez przerwy dnl 9. W dniu 22 
późnym wleczorem Sąd ogłosi: wyrok, skazujący na 
bezterminowe ciężkie wlęzlenie Maciej. wicza Szymona, 
na 10 lat twaniuka Jefima, na 8 lat Woiffa Mikołaja, 
na § lat Wierę Maslowską i posła Sergjusza Barana vel 
Baranowa, ma 5 lat Stankiewicza Aleksandra, na 4 lata 
Matejczuk Eugenję I Matejczuka Konstantego, na 3 lata 
Trypusa Adama, Wa»bińskiego Stefana, Grygora Macieja, 
Gorosza Ńleksandra i Bartoszuka Cyryla, na 2 tata Kor 
ladę kuti i Zamoję Klemensa, Paroga Aieksandra, 
Sacharczuka Józ.. na 1 rok Stastuka Dymitra, Niczepca 
ruka Aleksego, Założyja Anisirana, Kruta Teodora. 

25 oskarżonych uniewinniono, wśród nich Posła 
dakowiuka i por. armji lt. Kaz. Wojtklewicza, tego 
ostatniego postanowiuno oddać władzom administra- 
cyjnym. 

l do pos. Baranowa, sąd postanowili po wyda- 
niu go przez Sejm, zastosować środek /prawencyjny 
w postaci ścisłego aresztu. aw 


Sprawa b. przedownika p. p. Fi, Jaśkiewicza 
. © mieposzańowanie władzy. 


W dniu 5 września 1921 t. wezwany został w cha- 
sakierze świadka do sędziego śladczega p. Witurńs«iego 
przodownik p. Pp. pow. warszawskiego Fieksander Jas- 
kiewicz. Śtawił się an z 5 ciogodzinnem opóźnieniem, 
tłomacząc j strajkiem kolejek, skutkiem czego musiął 
kllkadz:esiąt wiorst drogi odbyć pieszo. W urzędzie se- 
dziego Jaśkiewicz zachowywał się wprost skandajicznie. 
Krzycząc dąmagał się od sędziego natychmiastowego 
pizesłuc"ania, awanturował sią przytem, potrząsał ka- 
rabinem i t. d. Całe zachowanie .Jaśklewicza nacecho- 
wane niezwykłą brutalnością i arogancją w połączeniu 
z trzaskaniem drzwiami, oraz krzykamł, zmusiło sędziego 
Teodora Wituńsklego do zawezwania pomocy z Głów» 
nej Komendy policji celem odstawienia do dyspozycji 
władzy przełożonej niesfornega funkcjonariusza, Na 
wezwanie sędziego przybył natychm.ast policjant, który 
aresztował jaśkiawicza, jednocześnie ześ sprawa o nle 
| pri ni władzy skierowana „została na drogę są 

ową. p 3 


| POŻAR 


| CENA WYNAJMU OD 1,500 MK. MIESIĘCZNIE. 
| ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE WYDZIAŁ PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH P, K. 


Nr, 83, oraz De. U.R.P.z dnia 26 kwietnia b. r. Nr. 45, 


NIE ZNISZCZY! 


KLEJNOTÓW, WALORÓW, DOKUMENTÓW 
w jednym 2 nadwiękych w Europie Sedea Pozztowej Kasy: Oszrzęności 
PRenEiEgor a. c k O 400. se wa pożaru oraz włamań, , Í 


znaniu dane aktu oskarżenie, nadmieniając przytem, że 
Jaśkiewicz nie był pijany, świadek sędzia Garbolewski 
obecny przy całem zajściu w zeznaniach swych również 
poparł wywody oskarżenia. ; 

.Przedstawicisi prokuratury, ppłokurator Nisenson, 
podkreślił w swem przemówieniu jaskrawy fakt niepo- 
słuszeństwa Jaśkiewicza, który jako przodownik policji 
winien być świadom obowiązku posłuszeństwa i Sza- . 
cunku wobec władzy, askarżony w ostatnim słowie pro” 
sił o łagodny wymier kiry: : 

'Sąd ogłosił wyrok, skazujący Jaśkiewicza na i 
rok więzienia, zastąpującego don poprawy, z zalicze: 
nieri 2 mies. i 2 tyg. przebytych przez oskarżonego 
w areszcie prewencyjiym. * è- 


SPROSTOWANIE. 


w Ne 20 w artykule wstępnym Br. Siwika 
p. i Prawodawstwo demukratyczae, zakradły 
się dwie ornyłki Zamiast: profasor uniwersyte- 
tu w Bordeauz, Leon Duguit, napisano Duquit; 
zamiast ihering (autor „Ducha prawa rzymssie- 
go“) — Kering. ; 


Książki prawne 1 spoleczne, - 


Staraniem „Gazety Administracji i Policji 
Państwowej" wydana została praca: „Zodział 
adnunistracyjny Ezeczypospolitej Polskiej" na wo- 
jewództwa i powiaty z podaniem iiczby miast, 
gmin wiejskich, obszarów dworskich, załudnie- | 
nia i obszaru, oraz z alfabetycznym wykazem 
powiatów“. Zestawił L. R. stron 24, cena 
4,000 mk. Potrzebę takięgo wydawnictwa w 
oddzielnej broszurze odczuwały oddawna wszyste 
kie urzędy, ze sprawą bowiem podziału admi- 
nistracyjnego w urzędowaniu stykać sią trze- 
ba na każdym króku. Dans urżędowse, ma 
podstawie których opracowano kompletne ze” 
stawienie, zamiaszczone w zeszycie, są rozrzie 
cone w różnych wydawnictwąch statystycznych 


e 


„1 dlatego, korzystanie z nich w praktyce jest 


utrudnione. Nadto, w ostatnich czasach w poe 
dziala administracyjnym wprowadzone zós ały 
znaczne zmiany, które w dotychczaścwyćh pue 
blikacjach statystycznych nie były uwzględnia» 
ne, Zestawienia zamieszczone w. wydanej pra” 
cy obejmują taty obszar Rzeczypospoltej, zaś 
podział administracyjny wykazany jęst według 
stanu z dnia 1 kwietnia 1923 r. Tabele opatrzo” 
ne są krótkiemmi uwagami objaśniającami. Alfa- 
betyczny wykaz powiatów uiatwia korzystanie 
ze zbiorku. 


* OD ADMINISTRACJI. 


Z powodu podwyższenia płac ze- 
cerskich, jak również zamierzonego po- 
większenia numeru o 4 strony. tekstu od 
dnia 1 czerwca r. b. przedpłata będzie 
wynosić miesięcznie - . . mk. 9.000 

„Dla urzędów oraz: funkejonariuszów 
państwowych i komunalnych mk. 8.600 
miesięcznie wraz z przesyłką pocztową. 


P> 


Cena nuniefu pojedyńczego mk. 2.250 


ermee ~: 


MILJONÓWKA. 


W sobotnim (19 maja r. b.) ciągnieniu Miljo- 
nówki wylosowany został Ne 


0,705,415 


ZŁOCZYŃCA NIE UKRADNIEI 
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STEFAN ŻEROMSKI. 


PAVONCELLO 


== 


Do tego doszło, że Fosca zaproszony zo- 
stał do udziału w konnych poza obręb miasta. 
wycieczkach. Kupił soble tedy niezbędne do 
konnej jazdy efekty i cwałował na wierzchowcu 
Ęmielianowa. Jeździł konno bardzo połacinie, 
ale nikt mu tego nie brał za złe, tembardziej, 
że swą jazdę publicznie ośrnieszał. Pewnego 
wiosannego popołudnia towarzystwo kilku Ros 
sjan i Włochów, ząprzyjażnionych z Emizljano- 
wem, towarzvszyło pięknej pani w wycieczce 
konnej do Frascati. Zabawiano się długo w cie- 
niu kolosalnych cyprysów i nad czarującemi 
wodami. U wylotu alei, po za parkiem jeden 
z uczestników wycieczki dostrzegł budę heca- 
rzów, w której była także strzelnica dla amato- 
rów trafiania do tarczy. Całe towarzystwo pū- 
mknęło niezwłocznie w tę stronę. Jedni z wy- 
cieczkowiceów poszli do budy cyrkowej. inni 


do strzelnicy. Do ostatnich należa:a pani Szcze* ` 


bieniew, —a więc i Ernesto. Piekna Rosjanka 
umiała strzelać bardzo dobrze, więc poczeła 
z mężem, Emieijanowem i innymi zakładać się 
a celność 'strzałów. 
zyka. Za czasów swego pierwszego powołania 
do wojska „Pawik* wprawił się doskonale w cel- 
ne strzelanie, to też teraz próbował szczęścia 
w zakładach. Trafił bardzo dobrze raz, drugi 
I trzeci. Spostrzegłszy to, pani Szczebieniew 
poduiecała męża, Emie!ljanowa, oraz innych cy- 
wilów, którzy z cyrku nadeszli; żeby wynikały 
grube zakłady. Pocżzęto się hazardować. Los 
zdarzył, że nikt z całego grona nie umiał dobze 
strzelać, to też Fosca wygrywał oszałamiające 
stawki. Szczególnie niedcłęźnie celował sam 
Szczebieniew,—ku hańbie jego, trzeba to zazna» 
czyć, —były generał. Złośliwiec Emieljanow wy» 
miewa? nawet to niedołęstwo strzeleckie swe- 
o rodaka I zpodełba przyglądał się mistrzostwu 

ernesta, śmiejąc się przy tem obrzydliwie. 
Całe towarzystwo, zajęte tą zabawą, która 


muzykowi znączną kwotę hrów przyniosła, nie ' 


spostrzegło się, że wieczór zapadł. Rzucono się 
do koni, żeby przed zupeiną nocą zdążyć przez 
wilgotna kampanję do miasta. Ale noc zupełna 
zeszła, nim wydobyto się z podgórza. Na szczę» 
ście księżyc świecił i droga biełała wyraźnie 
przed oczyma jeźdźców, grupami powracających. 


Lekka mgła rozpostarła się nad mokremi nizi-. 
nami, a w niej światło miesiąca nie Iśniło,. 
lecz rozpływało się, szerzyło napoły wyraźnem - 


jeśnieniem. Było coś nad wyraz uroczego w tem 
zamgieniu światła, w przebijaniu się drogi po- 
przez pówabną zasłonę. 

Na przedzie, w liczniejszej grupie jechał 
sam Szczebieniew, Emieljanow, pewien włoski 
pół+dyplomata, obdarzony bardzo pięknym gło- 
sem, i inni. Ten to Włoszyn śpiewał ludowe 
piosenki. © jakie pół kliomatra za tą awan- 
gardą jechała pani Szczebieniew na damskiem 
siodle, — (jazdy pomęsku nie uznawała i nia 
znusiła), — a obok niezgrabnie telepał się Ere 
nesto na starym człapaku, oraz pewien urzęd- 
nik ambasady, cichy, elegancki cziowieczek ros 


syjskiego rodu, małomówny i Poprawny na 


swem «siodle w sposób tak nieskazitelny, jakby 
i tu, wśród ogromu rzymskiej kampanji, urzę- 
dował wzorowo i pilnie. Dość daleko w tyle 
słychać bylo głosy i tętent grona arjergardy, 


która zabawiała się w cyrku i najpóźniej do- ' 


siadła koni. 


Tega dnia i tego wieczora pani Szczebie- 
niew była niezwykle podniecona, pełna niepo: 
skromionego temperamentu. Chichotała, doka- 
zywała na siodle, jak dziecko, drażniła i pacią- 
goła ku sobie Ernestą tysiącem niepochwyt« 
nych sposobów. Nacierała koniem tak obceso- 
wo, iż nog! jej ogarniały nogę „Pavoncelła*, 
biła ge po piecach, us łowała strącić z siodła, 
podcinała konia. Towarzysz drogi, — poprawny 
„buchalter“, — w istocie radca ambasady Ku- 
starieno, — był conieco zgorszony, « może 


tylko udawał zgorszenie, ponieważ tempera: 


meni amazonki nie wyładowywał się w jego 


Welągnięto również i mů., 


wionęła na siodło. 


` stronę. W pewnej chwili, amazenka jakoś za- 
` &chla, uspokoiła się i przybrała pozę dostojnej.. 


patrycjuszki. Właśnie wtedy poprawny Kusta 


rienko zamierzył zapalić papierosa i poczęsio* 


wał towarzyszów drogi, lecz okazało się, że 
zepsuła mu się zapalniczka. Nikt z tych trojga 
nie posiadał zapałek. 

~— Pojedę do Ernieljanowa, on ms do- 
bra zapalniczkę, i zaraz wsócę, == oświadczył 
urzędnik. F 


— Debrze, Siewierjan Grigorjewicz, niech- 


pan jadzie. Zapaiimy. z przyjemnością... = do- 
stojałje zgodziła sią Zinaida. 

= Pędzę! 

„Buchalter“ popęd ił konia. Wnet można 
było obserwować zjawisko, dawno w spsób 


 miezrównany wyrażone, jak na tem starorzy,n* 


skiem' bioniu -— „quadrupedante puźrem sonita 


_ quafit unguja. campum“. 


Lecz zaledwie sonitus oddalił się i przy- 
cichł, gmazonka rozejrzała się bystro w tył 
i naprzód. rzuciła okiem poza rowy i w pust- 
kowia kampanii. | 

— Pavoncello! — krzyknęła. 

W głosie jej drgał taki spazm radości mi: 
łosnej, pasja tsk niezdławiona, wezwanie tak 
gorące, że zsadziło Ernesta z konia. Ona prze- 


„rzucła pawą nogę poprzez kulę siodła i zsu- 


nęła się w jego ramiona. Zgrzane konie po- 
mknęły się i przywarły do siebie, jeden dru: 
giemu zakładając głowę na szyję, a kochanko- 
wie wśród ostrego ich odoriu, w ich zasłonie 
ulegli swej pasji. Oparta- piecami o siodła 
wierzchowca, amazonka wzdychała z szalonej 
rozkoszy, która w tej chwili dosięgła dla niej 
najwyższego zenitu. Śetki słów pieszczoiliwych 


' we wszelkich odmianach mowy latyńskiej i. moe. 
„wy słowiańigkiej.. szept dziękczynienia i szept 


zaklinania o rążkosz spływały ż'jej ust płoną: 
nących w usta Ernesta. 
dudni już daleki tętent. Ocknęli się. spadając 
z obloków zachwytu. Pani Szczebieniew, ob- 
ciąg'ąwszy swą amazonkę,-"jak czarny ptak 
Fosca wskoczył na swoje. 
U łużny członek ambasady przywiózł doskonałą 
„zapaliiczkę. Dobywszy starannie ognia, podał 
go pięknej pani, Przy tem świetle niewielkiem 
mógł widzieć na jej ustach, w jej przymrużo- 
nych oczach. uśmiech szczęścia, zarazem zwy- 
cięski i chytry, dziękczynny i wniebowzięty. - 


Po wycieczce do Frascati piękna pani za- 
Żądała od Ernesta wynajęcia pokoju. Oświad* 
czyła, ża mąż ją podejrzewa, a Emieljanow for- 
malnie 'szpieguje. Ostatniego lżyła wszelkiami 
znanemi jej przezwiskami we wszelkich języ- 
kach — szpion; spia, espion.. Ernesto po ostat- 
iej wygranej w strzelnicy miał pieniądze, to 


też nie trudno mu było znaleźć pokój z wej- 
ściem -nie tylko oddzielnem, ale niepostrzega|- , 
nem. 


Pokój był przyzwoity, coś w rodzaju fa- 
milijnego salonu z oknem, wychodzącem na 
zapuszczone dziedzińce. Tam Fosca przeniósł 
swoją wiekową walizkę, oraz inne rzeczy-—l za- 
miesżkał. Zaledwie zaś zamieszkał, miał gościa. 


Gość -przybywał chyłkiem, nieobaczkiem, w po- ` 


plochu. wbiegał do RODY jak gotąbka, Ści- 
gana przez jastrzębia. Wynikały szczere zwie- 
rzenia, długie, swobodne opowiadania o życiu 
dotychczasowem. Pani Szczebieniew . opowia: 
dała z najdrobniejszemi szczegółami o swej 


przeszłości. Była córką wice-gubematora na . 


prowincji wielkiego impsrjum. Miała bardzo 
liczne rodzeństwo, siostry i braci, a wszystko 
młodsze od siebie. Wychowywała się w do- 
statku, niemał w zbytku, aczkolwiek ojciec, 
opiócz pensji rocznej, nie nie posiadał. Co 
gorsza ojciec zawikłany był w pewne afery pie- 
niężne, posądzany © nadużycia, łapówki, prze- 
kupstwo Í miał z tego tytułu dochodzenia. 
wisiało nad nim śledztwo, a nad człą rodziną, 
vəd groimadką drobiazgu braci i sióstr — nę- 
dza. Groziła dymisja, tudzież daleke gorsze 
następstwa. Z ratunkiem pośpieszył Szczebie- 


niew, były mińister, dostojnik- „z. wpływami" 


nadzwyczajnemi, a nadto bogacz. Wszystkie 


„winy ojca Zinaidy zgrabnie zatuszował, sprawy 


umorzył, długi pozapiacał, jakieś niebezpieczne 
papiery, donosy, oskarżenia unicestwił. Stał się 


Rle oto posłyszali, że 


-bożyszezem rodziny, opiekunem i drugim oj- 


cem tej gromadki niewińnyen „główek, których 
zbiorową fotogrnfją Zina nosiia na sercu. Ale 
Szęzebieniew zażądał nagrody. Prosił ojca o re- 
kę jej, Zinaidy. Czyż megła odmówić? Qd;by 
admówiła, gdyby w czemkolwiek obraziła. za- 
drażała, rozgniewała Szczebieniewa, gdyby mu 
się oparła—zgine'iby tamci wszyscy, to stadko, 
które kochała bardziej, niż siebia. Co Szcze” 
błeniewy rozkazał, to stę stać musiało, gdyż on 
to miał w ręku los ojca, inatki i całej r d vy. 
Szczebieniew nie miał dzieci z pierwszego 
i drugisgo małżeństwa. Na jsgo olbrzymi mas 
jątek czyhała famija, bracia, siostry i ich po- 
to,sstwo. Tymczasen on ani m śleł oddawać 
se] „wieloletn ej krwewicy zgrai powinow *tych. 
Najniespodziewaniej tsdy ala nich wszystki h, 
w późnym już wieku ożenił się z nią, młodą 
dziewczyną na prowincji. Tak. to, wychodząc 
za. Szczebieniewa, tyle i tak rozmaitych, spraw 
na inne postawiła tory. Ernesto mie pozosta- 
wał dłużnym. Opowiadał swe niędługie curicu- 
lum, vitae- Rodziców ne miał. Wychowywała 
go, jak zapamiętał, ciotka, zapracowana na ka= 
wałku roli z murowaną ruderą. zwaną „zame 
kiem”. na pochyłości Abruzzów. Do roli i „zam 
ku“ Pavoncelło nie kwapił się wcale. Wcześnie 
wydostał się z winnicy i nie zaglądał, już do 
niej. Ciotczysko przysyłało mu zrzadka jakiś 
tam grosz wraz z listem, pełnym żalów na „śru- 
bę podatkową”, na złodziejstwo wciąż wzrasta» 
jace., drożyznę i niaopisaną niewdzięczność sta- 
rej służącej Fiametty, Zabawna to była rzecz, 
iz w jego opowiadaniach garson Ubaldi grał 
folg bardzo znaczną, wydatniejszą, niż ciotka. 
Ubaldo zrobi: to a ta, Ubaldo. oddał mu taką 


„ajtaką usługę, Ubaldo mówił, jak mówi Ubaida, 


według Ubaida- — i tak bez końca. 
Pani Szczebieniew polubiła przyjaciela” 
z kawiarni, zanim go jeszcze widziała na oczy. 
Postanowiła jednak poznać potężnego garsona. 
-~ Pewrago poranka Fosca czekał na przyja- 
ciółkę w kawiarni przy ulicy Cavour. Gdy przye 
szła jaśniejąca, różanolica, jak jutrzenka, róża- 
nopalca, złócista, jak samo poranne słońce, 
pachnąca i wytworna, gdy wdała się w nieo= 
patrznę, a jednak nieuniknione szepty z Foscą. 
bywalcem kawiarni, —wszystek świat służebny, 
nie wyłączając samego „dyrektora*, miał na 
co 'wybałuszać oczy, miał o "czem pomyśleć, 
a „nawet —-.było nie było! == miał za czem 
westchnąć. raz i drugi. - i 
Ubaldo obsługiwał parę. Teraz mu się 
rozjaśmło pod czupryną, ostrzyżoną na jeża. 
Stel skromnie w swym kącie, zamorusanym od 
prabytu, z ręką opartą o gzems kredensu, z ser- 
wetą,: przerzuconą przez rękę, pochylony na- 
przód, -zadumany, a przecie gotowy na każde 
skinienie.' z 
"4 W pewnej .chwili piękna pami posłała Er- 
nesta po . ulubione papierosy do tabakaja na 
jednej z lodlegiejszych uliczek. Tylko te pa: 
pierosy paliła. . ` 
= > Gdy: młodzieniec wyszedł, signora skineła 
ręką ta Ubalda i przywołała go do siebie. 
- «= Pan jesteś Ubaldo, nieprawdaż? — spy- 


-tałi tamaha włoszczyzną. 


1 ma Tak, pani. 

_Tak.. Pan zna bliżej tego mlodego 
człowieka, który ze mną przed chwilą roz- 
mawiał? 

- = Tak, pani. 

"1 — Pan był dobrym, bardzo dobrym dla 
tego inłodego człowieka. 
j «= Pani... Dobry = to powiedziane za 
wiele... Znam tego młodego człowieka, Ernesta 
Foscę.  * ` l 

` : = Prawda, ža to jest dobry chłopiec, 
panier ` Ki l 

: == Nie mogę powiedzieć, żeby był złym - 
Raczej dobry. niż zły. Juścić tak: — dobry 
shłopiećć = . , 

(© = Panie Ubaldo, — mówiła cudzoziemska 
dóme, ‘romieniąc się i jąkajac, — niech pam 
będzie ï nadal, zawsze dobrym dla tego mło- 
dego ezławieka. ' 

<= Taki panie = nuuknął Hbaldo, wysoko 
wznosząc swe czarne brwi. 

(C. d. A) 
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TEATR. 


TEATR WIELKI: „Bajka“ — widowisko bale- 

towe, muzyka i treść Rogowskiego — chore- 

ografja Zeylichą. Dekoracje i kostiumy” Drabika. 

TEATR POLSKI: Występ zespołu tanecznego 
Toejanny Wysockiej. 


Balet warszawski, mający przeszło stuletnią 
tradycję, związany z historją teatru narodowe- 
go, posiadający znakomitą szkołę baletową 
i pierwszorzędne talenty jest do dziś dnia 
przedmiotem szczególnej opieki, umiłowania 
i troski całego społeczeństwa poiskiego i sfer 
dyplomatycznych zamieszkałych u nas, To też 
wymagać od niego musimy jaknajwiększych 
wysiłków artystycznych i w ccenie przykładać 
nie codzienną miarę. 

„Bajkę* Rogowskiego wystawiono z olbrzy: 


"mim nakładem, a miało się wrażenie, że bru- 


kowano złotem ulice. Osią wszelkiego wido- 


wiska bałetowego jest taniec, wszystko inne l 


powinno mu być podporządkowane, nawet 
muzyka. Nie każdą bowiem muzykę można 
tańczyć. Można gestem całego ciała. wyrażać 


uczucie, jakie wywołuje jakaś muzyka lecz þe- 


dzie to gest mimiczny. Trudno określić na 
czem polega muzyka taneczna, poznajemy ją 
jadnak odrazu, bo potrąca bezpośrednio o na* 
sze centra ruchowe: 


i Sceny w „Bajce* oparte o rytm i kon- 
strukcję znanych tańców narodowycii, wywo- 
ływały największy zapał i to szczerze arty- 


styczny a nie patrjotyczny — były bowiem 
żywe w muzyce i tańcu. Po za nimi przewa- 
żała w układzie „Bajki“ pantomina na wskroś 
naturalistyczna. Śliczne myszki 1 wiewiórki 
zamiast tańczyć wykonywały ruchy, naśladujące 
żywienie zwierząt lub drapanie po skórze w obro» 
mie przed pasorzytami. Sceny zbiorowe były 
stłoczone I robiły wrażenie nieskoordynowane: 
go artystycznie zbiegowiska. 

A nasze najulubieńsze znakomite artystki—-- 
Szmolcówna, Szymańska, Pietrakiewiczówna — 
miały tym razem nieskończenie trudne zadanie, 
bo tańczyły niezbyt taneczną mużykę w pół 
cieniu, słabo oświetlone, więc trudno fm: było 
znaleźć bezpośredni kontakt z publicznością. 
Istotnym czynnikiem artystycznym baletu jest 
tancerz solowy i grupy taneczne. Muszą oni 
mieć odpowiednie miejsce do wykonania tańca 
do rozwinięcia grup i muszą być jasno oświe- 
tieni, żeby ich widz widział. Nie można przeto 
w balecie kłaść nacisku na dekoracje, któreby 
same dla siebie stanowiły piękny obraz. Balet 
mie potrzebuje malarza, lecz konstruktora prze- 
strzeni; któryby umiejętnie zbudował płaszczy” 
zny dla tańca, a rozłożeniem świateł i stosow- 
nem oświetleniem wydobył całą poezję ruchu, 
jaka Istnieje w dobrze ułożonych tańcach solo- 
wych i zbiorowych. Znakomity D. Drabik dał 
w „Bajce” prześliczne obrazy, lecz zawiódł jako 
konstruktor przestrzeni do tańca. — Te piąkne 
dekoracje przeszkadzały w rozwinięciu grup ta- 


„necznych, stłaczały tancerzy w jakieś chaotyczne 


zbiorowiska. Jeszcze błędniejsze okazało się 
oświetlenie. Przy ładnych dekoracjach, jeśli 
chcemy dobrze oświetlić dekoracje, to traci na 
tem tancerz, a jeśli oświetlimy tancerza, to de- 
koracja schodzi na drugi plan. -Z tego też po- 
wodu porzucono traktowanie w balecie deko- 
racji jako obrazu, a poczęte zastanawiać się 
nad budową przestrzeni do tańca, któraby naj- 
lepiej dopomagała do osiągniecia wrażeń este- 
tycznych tancerzowi. i 

Choreografja czyli układ taneczny ma przed 
sobą dwie drogi. Albo idzie za formami. mu- 
zycznemi, danemi przez kompozytora, albo 


stwarza formy taneczne i podprowadza pod nie 


muzykę. 


-~ 


Jedna i druga draga jest dobra I daja zawsze 
dobre rezultaty o ile nie wmięsza się zbytnio 
w choreografią element pantomimiczny, który 
z czystych form tanecznych sprowadza wida- 
wisko ńa niziny gestu pospolitego, ż bałetu 
czyni pantominę. Piestety, nieraz element pan- 
tomimiczny o cechach nawskroś naturalistycz- 
nych przeważa w kompozycjach baletowych 
p. Zeylicha i jako taki podporządkowuje się 
pod świetnie malowane dekoracje Drąbika. Cho- 


` reografja schodzi na drugi plan, a cały sukces 


purrysowy otrzymuja dekorator. 

Niezmiernie zajmującyra był występ ta- 
neczny zespołu T. Wysockiej. „Zadaniem po- 
ważnej praty — pisze w programie Dunin — 
nad wytworzeniem teńca, jako wielkiej sztuki, 
jest znaiszienie w ruchu równowaźników fore 
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malnych wartości muzycznych, — nie tylko naj- 
elementarniejszych jak takt i rytm, lecz wogóle 
wszelkich, stanowiących pełnię formy muzycz- 
nej." Wychodząc z tego założenia, skompo* 
nowała Wysocka VII. Symfonją Beethovena na 
nuty taneczne. Frchitektonika symfoaji nadaje 
się do tego rodzaju kompozycji, tematy mu- 
zyczne, wyodrębnione ma poszczególne grupy 
taneczne, raz wiążące się z sobą, to znów.roz= 
dzielające i zmieniające intonację, dają prze 
piękny obraz ruchomy, mówiący do nas no- 
wymi znakami estetycznymi przez formę ludzką 
o rzeczach po za tą formą leżących. 
Franciszek Siedlecki, 


AREA eaa saraan 


OBOK ŻYCIA. 


EO H —H 


13) 


Maciążek cofał się wystraszony  zaszłą 
w chłopaku zmianą, a inni otoczyli Słowika 
kołem: 

-= Co? Jak? — szeptali. 

-- Późniejlwyniośle nieco brzęknął Sło- 
wik — wyda! 

Ukazał oczami na zbladłego Radcę. 

== No, niechby! — zawarczało cicho kolo. 

Od tego groźnego pomruku poszedł nagły 
ziąb po karku Radcy, a chłodna, lepkie łapy 
jąły mu dotykać wzdętej piersi. 

Pomruk tan spoił wrogą mu bandę w jego 
celi (w jego celi, gdzie był starszymi) i odtąd 
jeły się osypywać ściany. gmachu, który budo 
wał tak długo. 

Tak, tu była nieroązwiązalna trudność, 
sprzeczność nierozwikiana, sama w sobie. Nie 
pamiętał o niej, a to się mści... 


Patrzyli teraz na niego jak wilki, jeszcze. 


gryżć nie śmiali, aie powarkiwali głucho w jego 
stronę, aż wreszcie--podśmiewywać się zaczęli 
któregoś dnia: - - | 

— Jakeś to go 

-~ — Eo bedzie szczu: — objaśniał 

radośnie, msżcząc Się na upadłejiwładzy. Mszcząc 
się, niewiadomo zą co — więzienny Szczuri 
hał ha! 


Uderzył w nich cierpkiami, iak tarki, oęza» 
mi, ale już wzrok jego nie miał siły poskramia- 
jącej: śmieli się z niego, jak z rozłoszczonej 
małpki. A pamiętał Maciążek, że bary jego 
i ręce nle umywały się do Fatra. A tych tu 
było kilku — wszyscy przeciw niemu. 

Co dzień, co dzień pękał któryś z filar- 
ków jego władzy. Co raz to któryś z roz- 
zuchwalonych „podwładnych" kpinami odbijał 
dawny posłuch, 

Odpadało ed Radcy to, comu było treścią 
życia dotychczasowego. 

Eronił się:jeszcze. W odosobnieniu zgry- 
źliwvem knuł nowe plany swej przyszłości. Nie 
poddawał się: zostanie tu, jak postanowił. Tyl- 
ko poprosi 'o przeniesienie do innej celi i rze- 
miosła będzie się uczyć -= majstrem estanie. 

Wykorzystywał nle upadłą jeszcze w oczach 
Bąbła przewagę i z prośbą o przeniesienie się 
zgłosił. Po dwuch dniach odpowiedź łaskawa 
Władzy przyszła: z fabryki natychmiast, a z celi 
niezadługo. Przyszły także papierosy nagrodne. 


-„Judaszowa* — jak Słowik mu ' rzucił. 


Ta łaskawość władzy dobiła go w oczach 
towarzyszy, którzy, czuł to, knuli coś wyraźnie 
pod przewodem Słowika, wyrosłego nagle na 
wodza. — 

Wiedział że ich nia wyda, ale nie chciał 
przynajmniej być świadkiem ich umowy (on 
starszy!) Szeptali bowiem teraz żarliwie wie- 
czorami, wyznaczając role i wykreślając drogę 
do celu. Czasem wybuchały krótkie sprzeczki, 
których powaga chłopaka powstrzymać nie mo- 


gła, aż łagodził je Filozof, dziwnie odmieniony, - 


ożywiony, jakby nie ten sam. 

,_ Zresztą wszyscy mieli inne twarze, jakby 
padł na nie odblask skoncentrowanego ognia 
czającego się w oczach Słowika. Powróciła 
im człowieczeństwo, odkąd mogli spełniać naj- 
większą jego godność: obinyślać i wykonywać 
własne plany. 

Wszyscy przykładali się co sił do wspól- 
nago dorobku pracy i godzina ich tajemnej 
nocnej roboty dawała plony większe niż dzie- 
sięcio-godzinny wysiłek niewolny w fabryce. 
Robota wrzała, przykryta szarym kitlem ` co- 
dziennego dnią więziennego i nie widać było 


nazwał, Słowik? pca? - 
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zgoła, że pod jednakowemi, szorstkiemi kafta- 
nami oddycha pierś ludzka czująca i pragnąca. 
Może jano żywy błysk oczu, lub drgaięcie pow- 
strzymywane ust mówiło ceś więcej, ale to 
dostrzegał tylko Maciążek. . 
Dostrzegał, choć nia chciał dostrzegać, 
choć odwracał się przed widokiem tych twa- 
rzy zapalonych niespokojnym ogniem. Nie 
chciał ich widzieć. Nie chciał, bo ogienisk ten 
budził w nim ową niewyjaśnioną sprzeczność 
tkwiącą w społeczności. którą uznał nieodwo- 
łalnie za swoją. Bał się może rozbudzenia 
przyrzuconego szarym popiołem Żaru, a może 
już draźniło go to, co przeczyło uspokojonej, 
osiadłej filozofji jego życia. 

Zagłuszał się więc uporczywą pracą w in- 
troligatorni, wyduszając w krótkich przerwach 
wiadomości fachowe od majstra. Dlubali bo- 
wiem jedną i tą samą robotę od szeregu dni, 
robotę, którą palce spełniały przywykłym ru- 
“chem, nie radząc się głowy. Lepili małe ksią- 
żeczki z wyciśniętym orłem na legitymacje u- 
rzędnicze. Nie chciał na tem poprzestać roz- 
gorzały do pracy Maciążek i zbiśrał zewsząd 
wiadomości o wszystkich mądrościach kunsztu. 
To też w niesłychanie krótkim czasie przenie- 
sii go do drugiej kategorjł, a już i majstrostwo 
patrzyło mu się.. 
Rad był taż, że nie widzi dzień cały swych 
towarzyszy i dopiero znużonym wieczorem spo» 

tykał ich w celi. 
„ Pie kiedy on kładł się solidnie na łóżko 
i umieściwszy się zasypiał z myślą o jutrzej- 
szym dniu lubianej pracy, oni z gorączką bun- 
tu spłatali się w koło, chrobotali tajamniczem 
żelaztwem i sypali szeleszczące ziarenka szep- 
tu w spoisty mrok nocy, | 

(C. d. n.). 
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FABRYKA. BRONI SIECZNEJ 
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LESZNO 27. TEL.143-86. 


LETNIA SCENA 


OPERETKA WODEWIL 
NOWY-ŚWIAT 43. 
Pod dyr. Wi. Sozawiksiiczo: 
W piątek, dn. 25 maja r. b. 
nastąpiło 
OTWARCIE LETNIEGO SEZONO W OGRODZIE 
„SZALONA LOLA” 
operetka w 3 aktach H. Hirscha 
|. (tlom. W. Rapacki, syn). 
w roli tytułowej 
K. NIEWIAROWSKA. 
W rolach głównych: J. SOKOŁOWSKA, P. RE. 
LEWICZ, RUFIN MOROZOWICZ, J. REDO, WŁAD, 
i . SZCZAWIŃSKI 1 B, HORSKI. 
Początek 8.30 wiecz. 
Przedstawienia odbywają się bez: wzgledu 
pogodę. 


| ano IEEE WATA CEE PA a ze 


na 
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Gwoli zadewolnienia podnieblennych gustów, 
i Dauny dobry znajomy nasz powrócił 
ISZUSTOW... 
„A że nem wszystkim chce się przypomnieć 
: : Inejskorzej, 
Więc z dawnych swych przyjaciół nową partje 
| | 4, tworzy. 
Wspólna mają platformę, ba najoczywiściej 
Ją to jeden w drugiego sami „soirytysci 
A gardłują za SZPANKĄ. wiśniową, bez 
[braku 
Nalewką, o wytwornym, niezrównanym smaku. 
z „ 102 


OGRÓD REKIERTA 
ALEJE UJAZDOWSKIE 35 
OTWARTY. 


ORKIESTRA GARNIZONOWA. 4a 
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OGLOSZEN I An o 


lie wvjeidiaji ig ai i | fi Woy la i h Li IB 
teg AA aie SE ika P | s Ad ii e. 
altycko- Amerykańskiej Linji | ze E wowwiwkić 


śraknrnie blurowo- kantelaryjne „teh ge. 


są wielkim krokiem postępu w pracy wszeikich biur 
i kancelarji urzędowych. 
r Szybkkaść — do 1,000 egzemplarzy na godzinę, 
j Czystość — drukuje bez farb, 
p Riezależność — w każdej chwili u siebie w biurze, 
4 Ekosonaża — druki własne kosztują około 10 ras 
zy taniej niż wykonywane w drukarniach. 
Drukarnia „Freha* wykonywa wszelkie druki w zakres 
biurowości. wchodzące aź do najbardziej złożonych ru- 
bryk buchaiteryjnych i t. p, Różnorodność pisma i barw. 
Najlepsze jakie egzystują czcionki drukarskie z ane 
tymonu (26%), cynkui ołowiu, Mosiężna linjatura. Cen- 
niki, katalogi i oferty na pierwsze żądanie. 103 


Palskco-Czechasłowasckia. 
Towazrzyśtwo Handlowe Sp. z O. Ga 
Warszawa Mazowieska 10, telefon 1-44, 


wąż. saw ul. Marszałkowska Me IG. 

P bez przesiadania się wprost z Polski do 
AMERYKI i KANADY. Ofyzymacis smaczne i obfite 
pożywienie, troskliwą APES grzeczną obsługę. 
iko, tanio i wygodnie, 
Wszelkich informacji dd; bezałatnie wszystkie Oddziały 


Baltycko - Amerykańskiej Linji: 


SEEM o ETER  RADSZRECM 
i 


ugudiów, Dluga 6. zódź, Piotrkowska 139. =a RA = 
phir owa 14. Lublin, Lubartowska 18, l i B 
Brreńćsl.it., 3-go Maja 23. | Lwów, Na Błoniu 2. I BACZNOŚĆ!!! BACZNOŚĆ!!! 


Pińak; Fiibrechtowska 65. 
Równe patrz Kowel. 
Stanisławów, Sapieżyńska 10 i 
Tarnopol, m iE © 19. í 

!' Wiino; Sadowa 7 


Garauowicze, Wileńska 10, 
| Czyżew; Mazowiecka, 
Grado; Zamkowa 2. > I 
| Kowel, Łucka 126. 
kraków; Lubicz 3 


Gmigranci i Reemigranci!! 
ss NATURALNYM PORTEM POLSKI 
JEST GDAŃSK. 


Skierowanie całego ruchu reemigracyjnega: na 


GET | F ow iaaa J gE ' WE | ten port jest ze wsz zystłcieh względów hajko- 
ki wz | b 7 "RY NEA LP | ; „SBE. rzystniejsze, najbardziej wskazane ¢ pożądane. 
w 2g I BILI 1i AU UB. ARA Najważniejszem zadaniem jest więc „podjęcie 
a ES i "wów daduiam ` „kroków dla skierowania reemigracji wprost 
p W WARSZAWIE. pg E A E A A 
-SS RIESS, F Krak Ao? są 1 Sejm wzywa rząd, aby caly ruch resmigracyje 
> E$ CENTRALAP ul. ZA WIE TE NE 41. Tel. 110.95. ny i przesytkow, y z Ameryki starał Wj shae 
gori FILJA I: ul Zórawia Ne 31. Tel. 290-62, rować wyłącznie t bezposrednio na Gdańsk 
953.| SKŁAD SUKNA, PODSZEWEK | PRZYBORÓW KRAWIECKICH PĘCZKA 1 dE E E 
a Y Pam STALE POSIADA NA SKŁADZIE: UCHWAŁA SETWHOWA z dnia I9 marca 1920 r p 
> co$8| MATERJAŁY WEŁNIANE, RAWEŁNIANE bielskich, łódzkich, francuskich I'anglelskich fabryk. pomara wro | 
F NE BOSTONY w cenie za metr od Mk. 127,000 do Mk."198,000 
LÈ FEE GABARDISY ajj, w» » 126500 „ „ 165,000 POWSZECHNA i 
B Te COVERCHATY m KA ow m a 113,000, „ „ _ 198,000 . . SZKOŁA KORESPONDENCYJNA 
» Ę 8 KAMGARNY a” a e w» 130000 „ „ 200,000 | i 
ZĘ SZENIÓTY 12021 102 060000 2.2. 170000 PALATYN 
G RE rowe EE FR a TENNISOWE. WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT " TEL. 230-75 
CE WIELRI WYBÓR JENWABI ROLOROWYCH NA LETNIE PALTA, W: a 00. A AE 
g g" N l Ç i angielskich, francuskich | krajowych fabryk NIGDY NIE JEST PÓŹNO NA NAUKĘ 
SE `Ţ po cenach fabrycznych UCZYĆ SIĘ MOŻESZ W DOMU 
BEE ma W CZASIE WOLNYM OD ZAJĘĆ. 
CE g UWAGA. Dywidende ordz prowizję emrat t a i 1922 wypłacają codzlennie p.p. Członkom Języki — polski i angielski, Ar ytmetykę 
or 143 i Sprzedawnictwo Sklepowe, przystępną 
cy M NS ZPTI = metodą, w damn, bez nauczyciela. 
z Prospekt i waruriki — za oadesłaniem na 
C zel olada D eserowa BURT.  (BUOIE NAJTANIEJ DETAL. "porto 500 mie. w znaczkach poczt. —wysyła 
-a eiye „Wielki wybór Bies mae Sin Powszechna Sekol Rorespondencyim 
W. E D L A ICi y płócienne, prunelowe sandałki 39 
. Wyrób wiasny, gwarantowany, i | « ! m ALATYN 


WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 36/4. 


SPECJALNE ZNIŻKI dla P.P. funkcjo* 
narjuszy Policji Państwowej. 92 


mało cukrzona nieporównana w smaku 


| E. WEDEL w Warszawie, Szpitalna 8. 
1074: 


> m mb mae > 
k à 


Zgubiono dowód osobisty Miszure F a Zgubiono tymczasowy dowód osos 
DOWODY ZAGUBIONE: skldgo Ignacego, . Krzybów A 54-28 ` bisty i metrykę Klary Ławickiej, Pig- 
124194 1455 kna 45—1 1466 
PEELA wr osobisty POZ i Zgubiono dowód osobisty Mindeli 

radio, a 


FORSA 18, * telefon 153-05. SALAD SKÓR. 


Specjalne zniżki dla pp. funkcjonarjuszy Policji ky 


Zgubiono dowód osob. Chachiowe. 
skiaj Marji, Zioła 75—66 1477 
Zgubiouo dowód osóbisty Józefa 
Kalle, Złoża 26 1478 
Zgubłono dowód osobisły Fiszma- 


5 wm dowód osobisty, książecze 1439 


kę wójskową I prawo jazdy ssippchpdozi 


wej Kleczko Józefa, Krucza 7 


Zgubiono dorożkarski:Nr. 2341 dali 


hauza Antoniego, Solec 43 1446 
Zqgubiona świadectwo 
dy furmanką Perjaszewskiego Józefa, 
Rozbrat 7 1447 
Zgubione paszport zagraniczny Mr. 
9230E. na wyjazd da Ameryki Cukerma* 
ta Fajwela, Miła 31—13 1448 
Zgubiono dowód osobisty Estery 
dluchikaid, Pawia 48 1449 
zg ubiono paszport zagraniczny: mi 
8794- 652-23 do Ameryki Perli Flejszer, 
Mia 42? 1450 
Zgubiono dowód osobisty Dawida 
Szpiro, Prosta 8 1451 
Zgubiono dowód osobisty Turkel- 
tauba Cwstla, Dzielna 55-57 1452 
ń Zgubiono dowód osobisty Łazowa 
skiej Marji, Sokołowska 16--16 — 1453 
Zgubiono dewód osobisty Chabiń- 
skiego Fieksandra, Wspoina 43%—16 54 


a prawo jaz", 


Zgubiono dowód osobisty Szajna i 
Lejzora, Kuplecka 6 1457 , 
Weksel z wyst. J. Gundalacha na' 
mk. 600.600 pł. dn. 173:V 1923 r. został 
zgubiony. Znałazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem. L. Kupczykier, Malew- 
ki 2-a 1458 
Zgubiono dowód osobisty Tenen- 
bauma leka, Stawki 14 1459 
Zgubiono legitymację Państw. Zakł. 
Graficznych Nr. 2740 Frankowskiego Jó- 
T Sielce, Czerska 22 1460 
Zgubłono dowód osobłsty Li aia 
Jankiela, Smocza 31 461 
Zgubiono dawód osobisty Tekli Bar 
tel, Dworska 32 1462 
ŹŻqubiono książeczkę , wojsk. a 
zera „jakóba Bera, Pariska 73 
Zgubiońo paszport pic. de 
nec na imię Leonji Szulkin, ów 
Świat 37—10 1464 
źgubiono dowód osobisty Pawia 
Maida, Wilcza 16 iai 


i Kopelewicz, m, Wiśńniowiec pow. de > 


na (iszera, Leszno 105 


Zgubiono dowód osobisty “i leqity- n 


mację kolejową Marcjanny pada I 


Konopacka 6 


„Zgubiono dowód osoblsty i iegity= 
macje kolejową Bańkowskiego OE I 


da, Konopacka 6 


Zgubiono dowód osobisty Kuchar- 
skiej Heleny, Sienna 21—23 1470 
Zgubiono dowód osobisty Rozen- 
blata Chaima Szinrena, Mlia 32 
Zgubiono legitym. służhowa urząd- 
niezki XVIII kornis. P, P. Manji- WERE 


skiej 


Zgubiono = OE osobisty Zofj! bę: 


rol, Tykocińska 7 


Zgubiono dowód osobisty Grzywa* 

cza Feliksa, ul. Piotra Skargi 9 _ 1474 
Zgubiono dowód osobisty DE 

skiego Edwarda, Rybaki 19 1415 

D Zgubiono kartę zwołnienia Natans 

sona Józefa Camielna 4122—24 14657 


Zgubiono dowód osobisty Jana Sta< 
nisława Białokosa, Łucka 26—6 , 1399 


Zgubiono książeczkę wojsk. Mosz- 
469 „Ka Jankia Salomona, Franciszkańska 22 
1400 

Zgubiono dowód osobisty Żofji 
Wolniewicz, Zyrardów 1401 
Zgubiono dowód osobisty Icka Szar- 
farca, Zwoleń pow. Kozienice 1402 
* _ Zgublono dowód osobisty Szpajze- 
ra Majera, Śliska 43 1403: 
Zgubiono dowód osobisty Py 
skiej Tekli, tazienkowska 14 1404 
Zgubiono tymczasową kartę zwol- 
nienia Kopczyńskiego Kazimierza Mo= 
womiejska 9 i 1405 
Zgubiono książkę wojskową Kowale 
skiego Michała, ui. Marcinkowskiego Y 
TG 


1471 


Sk 4 


Zgubiono dowód osobisty Grzybow- 
skiej Anieli, Wronia 60—16 1407 
Zgubiono tymczasowy dowód ọso- 
bisty Grubarda Lejbusia, Złota 45 1408 
Zgubiono dowód osobisty Urbañ- 
skiego Lucjana, Piwna 39 1409 
Zgubiono legitymację Mr. 36 star. 
post. XVI Kom, F.F. Krupiński ego Cze- 
slawa 1410 


Zgubiono dowód osobisty . Duch- 
Rawskiej Franciszki, Królewska PF 
1411 

: _ Zgubione dowód osobisty Apałonji 
Qchman, Zielna 12--3 1412 
Skradziono dowód asobisty i kartę 
powołania Rotringa vei Rotmana' Szap- 
sła Mendla 1413 
Zgubiono dowód osobisty Fotrzeby 
Szmuia Icka, Wołyńska '20-—21 1414 
Zgubiono kartę powałania  Symchiy 
Giiny, Kałuszyn pow. RB CH 

1 

Skradziono dowód osobisty Bronie 
sława Chodaka. Marszałkowska 58 1416 
Zgubiono legitymację Nr. 506 po- 
sierunkowego XVI kom. Bibrowskiego 
Antoniego 1417 
Skradziono dowód osobisty Skrzyp” 
zaka Wojciecha, Krucza 19 1418 
Zgubiono paszport okupacyjny Ryw- 

ki Marsyk Miersyk, Muranowska RE 
1 


Zgubiono dowód osobisty Mańsklej ` 
1420 


Weroniki, Freta 47 
Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty wyd. w Lublinie, Minca Abrama 
Haskia, Mowolipki 21 1421 
Zgubiono dowód osobisty ignac ego 
Jana Jóźwiaka Browarna 18 1422 
Zgubiono dowód osobisty Kowal- 
skiej Tauby, Miła.64 1423 
Skradziono dowód osobisty Resze 


w 


<zyńskiega Antoniego, Chmielna 1086-40 ` 
1424 


Zgubiono dowód osobisty Grajcera 
Mordki, Brzeska 17 1425 
. Zgubiona kartę powołania Rozen- 
biata Mojsie Chaima, Bagno 3 1426 


Zgubiono dowód osobisty Zofji Lan- 
giert, Szopena 10 1427 


- sławy  Brzozowskiej 


Zgubiono książkę wejskową wyda» 
ną dn. D-lll"1923 r. Joska Baumingera, 
Miła 32—4 1428 

Skradziono dowód osobisty Majew- 
skiego Eugenjusza Stefana, Biała 6 1429 

Zgubiono dowód osobisty Szydłow= 
skie] Emilji, Biała 6 1430 

Zgubiono dowód osobisty Eregma- 
na Arona, Nalewki 23 1434 

Żqubiono dowód osobisty Gomeli- 
szewskiej Antoniny: Wawer Leśniczówka 

1432 

Zgubiono legitymację Zakiadów Gra- 
ficznych Żytniewskiega Romana, Czer- 
niakowska 197 1433 

Zgubiono dowód osobisty Pessy 
Jungsztejn, Piac Grzybowski 2 1434 

„gubipno dowód osobisty Kebłow- 
skiej Stanisławy, Mokotowska 27 1435 

Zgublono kartę demobiliz, Rotfusa 
Szymona, Stawki 15 1436 

Zgubiono dowód osobisty Wardy 
Aliny Kopko. Jerozolimska 41 1437 

Zgubiono‘ dowód osobisty Dobrzye- 
kiej Pnastazji, Grzybowsłta 32—43 1438 

Zgubiono dowód osobisty Fani Ka- 
towicz, Nowowiejska Y 1439 

Skradziono dowód osobisty Fran- 
mowskiego Józefa, Sielce Czerska 22 1440 

Zgubiono dowód osobisty Mako- 
masklej Zofji, Szopena 14—31 1441 

Zgubiono dowód osobisty Wacławy 
Skwara, Zakątna i 1442 

Zagubiono kwit Kasy Miejskiej za 


- Ne 3642 na opłacony podatek ad wido- 


wisk w ogólnej sumie marek 7,046,340, 
wystawiony na imiş Jakópa Kapnika, 
Leszno 36 1443 

Zgubiono dowód asobisty Mieczy: 
„Janiak, Raszyń- 
ska 12 1448 


Iii 


Zgubiono dowód osobisty Bzdeka 
„ózefa Jana, Wileńska 9—36 "1355 
. Zgubione paszport okupac. i kartę 
powołania Zylkerberga Dawida, PPNA TA 


Zgubiono dowód o3ob.. Kaca Moj- 
sie, Sjewierska 5 1354 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


Zgubionó kartę powołania Szugina 
Mendla, Nowolipki 74 s 1358 
Zgubiono dowód osobisty Steimow= 
skiej Cecylji, ul. 3 Maja 16 1359 
Zgubiono dowód osobisty i kartę 
dermiobiłiz. Zyłbergleita Zelika, Kroch- 


maina 12—62 ' 1360 
Zgubiono dow. osob, Gitl Ryfki Li- 
we, Muranowska 37 1361 


Zgublono paszport zagraniczny da 


Stanów Zjednoczonych. na imię indyktor: 


MMasia, Gęsia 43 1362 
Skradziono dowód osobisty Rajewi- 
cza lzaaka Jakóba, Pańska 21—14 1353 
Skradziono zaświadczenie demobil. 
Ne 307-507 Dybczyńskiego Mieczysława, 
Kielce, Czarnowska 15 1364 
Zgubiono dowód osobisty (iziębło 
Franciszki, Marszaikowska 95 1365 


Zgubionę: dowód osobisty Porzyc- ` 


kiej Antoniny, Jerozolimska 47 1356 
Zgubiene tymczasowy dowód osQ- 


bisty Szulwasa Szlamy. Nowolipki 24 
1367 


Zgubiono dowód osobisty Lewan- 
dawskiego Józefa, Młynarska 64 1368 
Zgubiono dowód osoblsty Piotrow- 
skiego Józefa, Nowy Świat 62 1369 


Zgubiono dowód osob. wyd. przez 
Starostwo w Blatymstoku za Ni. 4267 


"| kartę powołania PKU. Białystok na 


imie Hilarego Halbersztata, Gęsia 15 


` 1370 
Zgubiono dowód osobisty Miklewicz 
Marji, Nowy-Świat 7—9 1374 


Zgubiono książeczkę wojsk. i kartę 
dernobiliz. Dawida Upfał, Rycerska 6 


1372 
Zgubiono dowód osob. Marji Pis- 
trzak, S-to Krzyska 9--7 1373 


Zgubiono dowód osobisty Łaji Mark, 
Karmelicka 12 1374 
zgubiona kartę demobilizacyjną Zy- 
gmunia, Millera. Króchmalna 44 1328 
Zgubiono paszport wydany przez 
Magistrat in. Międzyrzeca nu imię Lej- 
by Holcmana, Pawia 38 1346 
Zgubiono kartę powołania Friedere 
bauma Hersza leka, Gesla 103—26 1377 


Ne 22 
Zgubiono dowód osobisty Turow- 


skiego Mikołaja, Dęblin at. Towarawa 
1378 


Zgubiono paszp. szwedzki Nr, 13313 
d, 2-V Grfnfelda Adolfa, w Iii kom. P.P, 
Nowolipki 53 lub w pobliżu. Odesłać 
za nagrodą Nowolipie 41—28 1379 
Zgubipno dowód osobisty Bieńkow" 
skiej Eugenji Antoniny, Piesza 1 1380 
Zgubiono legitymację P.K.P. I tym- 
<zaś, kartę W. P. Zarzyckiego Wiktora, 
Grójecka 19 m. 20 1381 
Zgubieno dowód osobisty Jabłona 
Abe, Szczęśliwa 13 1382 
Zgubione dowód osobisty Doma- 
szewskiej Jadwigi, Siedlecka 19 1383 
Zgubiono dowód osobisty Aleksan- 
dra Brzostka, ul. 11 Listopada 34—6 
x 1384 
Zgubiono dowód osobisty Kopezyñ- 
skiego Jana, ui. Kornackiego 8 1385 
Skradziono dowód osobisty Kowal- 
skiego Antoniego Wełomin, Szopena 8 
1386 
Skradziono dewód osobisty Kowal- 
skiej Feliksy, Wołomin. Szopena 8 1387 
Zgubiono dowód osobisty Mek:an- 
dra Ptaka, Łomżyńska 13 1388 
Zgubiono dowód osob. Ferli Malki 
Szwarc, Pańska 52 1339 
Zgubiono dowód osobisty Dorée 
Matz, Złota 2 1398 
Zgubiono kartę zwolnienia i ksią- 
żeczkę wojskową Szymańczaka Jana, 
Pańska 10 1391 
Zgubiono dowód osobisty Goław- 
skiego Józefa, Stawki 65 1392 
gublono dowód osobisty Skwar- 
czyńskiej Aleksandry, Nowowiejska = 
1 
Zgubiono książeczkę wojsk. Eblin- 
gera Mordki, Muranowska 24 1394 
Zgubiono kartę zwolnienia Moraw- 


skiego Romualda, Górna 29 1395 
"Zgubiono dowod osobisty Nusena 
Zysmanowicza, Włościańska 45 1396 


Zgubiono dowód osobisty Kazimie» 
rza Zasepa, Puławska 68 1337 
Zgubiono kartę zwolnienia Falkow- 
skiegę Feliksa, Solec 111 1398 


Najtańsze czeskie 
KOVARIKA źniwiarki 

! „ADRIANCE” amer. źniwiarki 
Młocarsie szerokomłotne CAŁOŻELAZNE syst. Walbat. 

Maneże, pługi, wialnie i wszelkie narzędzia dia mniejszej własności. 
CEC a m , kd © 
T. Czarliński i K. Swinarski 

(wł, J. Radoński) 


l liowy-Zjazd 5, telefon 38-02, Warszawa. 141 | 


ZARZĄD 


ZWIĄZKU 


PRODUCENTÓW RYB 


SPÓŁKA AKCYJNA 


ma zaszczyt zawiadomić pp. Mkcjonarjuszów. że w d. 9 czerwca r. b, o godz. 
11 rano, w lokalu Centralnego Towarzystwa Rolniczego w Warszawie, ul. Koe 
pernika 30, i p.. odbędzie się Nadzwyczajne Ogólne Zebrania akcjonarjuszów 
z następującym porządkiem dziennym: : 
N Sprawozdanie zerządu z bieżącaj działalności Spółki. 
2) Komunikat w sprawie il emisji akcji. 


4 


3) Plan działalności na rok operacyjny 1923/24. 
) Ustalenie wzajemnego stosunku pomiędzy Sptiką a akcjonarjuszem — 


producentem w zakresie kupna i sprzedaży ryb. - 
5) Wnioski zarządu i pp. Hkcjonarjuszów. ; 
Uwaga. W razia nieprzybycia na powyźsze Zebranie dostatecznej licze 


by Fkcjonarjuszów, przewidzianej 


$ 30 statutu, będzie wyznaczone drugi 


Zebranie, o czem nastąpi uddzielne zawiadomienie. 


Wobec rozpowszechnianej przez' niektóre firmy kupieckie falszywej - 
pogłoski, iż aiun chromowyF naszego wyroby gorszym jest, niż produkt 
Badeńskiej fabryki aniliny i sody. prosimy P.P. Właścicieli i Kiarowników 
fakryk garkbarskich o niedawanie wiary powyższej pogłosce gdyż 
gwarantujemy w wyrobie naszym niemnieiszą zawartość tlenku chromowe- 

niż w importowanym produkcie „Badańskim*, Również pad względem 
nibtet nle nde 


aza) 


(wolności vd 


duki nasä w nicżem „Baden 


strzegamy więc przed przepłacanięm znacznych sum za samą tylko 


ge q 
54 ae ewyższa inna wyroby niemiechła, które stę ostatnio na ryt.ku pojawiiy, | 


nazwę „łowar Badeński*, zwłaszcza, iż czesto pod nazwą ią sprzedawany 


bywa nasz wyrób, po usunięciu z beczek wewnętrznych etykiet. 


Fabryka Przetworów Chemicznych 


DWARD KLEIN i S-ka! 


WARSZAWA, OKOPOWA No 55, TEL. 90-22. | 
Alun Chromowy. — Olej Turecki. — Chlorek Baru. 142 


KONKURS 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY GRAFICZNE 
OGŁASZAJĄ 146 
KONKURS NA DOSTAWĘ: 
CYNY ANGIELSKIEJ „B“, W SZTABIKACH 300-klg. 

Raflektanci na powyższą dostawę proszeni są o składanie pisem- 
nych ofert z odpowiedniemi próbkami do Wydziału Gospodarczego - 
"Państwowych Zakładów Graficznych w m. Al. Jerozolim. 99, 

Bliższych informacji udziela Dział Zakupów. Telefony: 130-468 | 146-15. 
p 
na dostawę do Państwowych Zakładów Graficzrych jed- 
nego silnika elaktrvcznego, o sie 25.6, M., trójfazowy, 


krótka zwarty, 120 volt lub 120/210 volt, 50 okresów, 940—960 obrotów z przyrząd 


em do podnoszenia stopek i z normainym kołem pasowem. i 
Reflektanci na dostawę proszeni są o składanie szczegółowych ofert do 
Wyd iaiu —ospudarczego 1 TE 0 oo Zakładów GransznyCh w/m., Mu Jaro- 
zolimsk c 4 . 
Termin składania ofert do dnia 30 m=ja r. b. | 
Bliższych Informacji udzłsla Dzial Zakupów, Telsfony: 130-08 i 146-15. 149 


SPROSTOWANIE. 


i W ogłoszeniu Bańatwowych Zakładów Graficznych o konkur= 
sie na dostawę złótna granztowego wydrukowanem w Ne 21 z dnia 
19 nia; naszego pisma. termin składania ofert, podany został niewłaściwie: 
Mianowicie winno być: do dnia 22 maja Ia b. (anle od dnia 22 ma- 
jia r. Bb.) co niniejszem prostujemy, ` 147 


JEDYNE BEZKONKUREŃCYJNE BIURO DETEKTYWÓW 


| INKERTON:" 
d ik | hę 
Śniadeckich Na 11. Telefon 194—84, “i 
Kaucjonowame i zatwierdzone przez Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i Przemysłu i Handlu. 
Zorganizowane na wzór zagraniczny, pod kierownietwem 'sił prawniczyct, f 
: oraz b. wyższych funhcjonarjuszów P. P. 
wywiady, informacje, obserwacje, ochrona mienia, insty- 
i tucji, sklepów. ` 106 


e PERCY PTO reee e e e 

CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna .6-cio szpaltowa) wiersz milimetrowy przed tekstem mk. 1200, (tylko urzędowe) — w BA ae an — drobne mk. 900 — na 

ostatniej stronicy mk. 1100, — paszportowe (3-krotne), z podaniem tylko nazwiska i adresu mk 10.060, — o zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 5000 (trzykrotnie). > 

Ogłoszenia firm zagranicznych o 100% droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nia odpowiada. — Ceny powyższe są usizlone jako netto.. Wszelkie 
i ustępstwa są wykiuczone, 2 


f s 28 +6 KOMITET REDAKCYJNY: +> 
| REDAKCJA 1 ADMINISTR: WARSZAWA —DŁUGA 33. j M. BORZECKI H. CEDERBRCM, Dr. CELICHOWSKI, 


z i e" ai KL E. GRA W. HENSZEL. W. HO- 
REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 | S OWSKI Z. HUEBNER, d JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, 


TELEFON 55-73- 


p ZRZEC "| 

PRZEDPŁATA: 8600 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ 

FUNKCJOMARJUSZY PAŃSTW. | KOMUNALNYCH 

7000 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ. 
KONTO CZEKOWE P. K. Er 30192. = 

$ : ZIR CENA POJEDYŃCZE MAREK. 

J. KUCZYŃSKI, K. ŁENC. K. MŁODZIANOWSKI, T. MO- ac tirk OA T W EA 

j DRZEJEWSKI, S- URBANOWICZ. j A ARTA, O 

"TĘ PT; Drukarnia Felicyjna, Dluga 32, 


DOKI REITE U PRADO" SSS E EEEE 
| 


